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DZISIEJSZY H liK ra  ZAWIERA 16 STrOM DRUKU

£ ek farada
stoiona p ire a  Sadem CrodzKim , dłydzla* K s rn j vr kr& koyie , do 
protokołu sadow ego przy rozpraw ie g ió w n ri w  dniu 28-go lutego 
1928 roku, d o  L u r .. U . II. i‘1 I l  28 w  następującej treftci:

Gskaflcny Stanisław Grzymek
em erytow any profesur g im nazjalny zam ieszkały w Krakovyie, ul. S iem iradzkiego L. 6 
względnie w Katowicach, ulica Zielona l  15. oś^ladczł,tevsiystkie
zarzuty* laki« k:cc*.ykc8wśek a te:' isHemikciwiek 
władzami uzgodnię esobam! przeciw oskarżyfielom
prywatnym pp. em eryt. Gen. dyw. Ludwikowi Fuglewiczow i, em eryt, ppłk. 
Franciszkow i Podrackiem u, em eryt, kapt. Bronisławowi Bielmowi, a w szczególności 
przeciw  em. kp. Eugeniuszow i Reichertow i f c f . i D S ^ ,  s a  f a ł s z y w e ,  Z e
wszystkie te zarzuty la ho z gruntu nieprawdziwe
cdwołule i bez zastrzeżeń cofa, ze w szystkich wym ienionych 
swych oskarżycieli, w szczegółu o.-ci p. em eryt, kap t E ugenjusza R eicberta Za
czynienie im iakiclikołwiek zarzutów iak r.aiusitniej 
przeprasza.
Oskarżony Stanisław Grzyinek
zgadza się na  ogłoszenie powyższej deklaracji trzykro tn ie  w trzech dziennikach 
krakow skich w dziale „N adesłane4' i Zobowiązuje sie niniejszem  pod rygorem  
egzekucji zapłacie do jednego miesiąca oskarżycielow i pryw atnem u Eugenjuszow i 
Reichertowi do rąk  p. Dr. W ilhelm a Gołrtbiatta, adw okata w K rakow ie, koszta 
w ym ienionych ogłoszeń w kwocie kwitem  odnośnych adm inistiacyj w ykazanej.

W obec powyższego ośw iadczenia w ym ienieni oskarżyciele pry walni przebaczają 
obrazy S tanisław ow i Grzym kowi i swoich przeciw niem u wymi mionycli spraw 
karnych  li), li. 1699/28, U.' li. -2131/28 U. 11. 2937/2^ i U. Ii. 2143/27 — więce- nie 
popierają. S t i B i s h y  f ł i i n e h  m. p.

Odprężenie w sytuacji przesiieniowei
P. P ra iyd en . Ezplitej v*yjecnai na kilka <uni d o  Spsły. — P. Dewey 

w pląteny w plotki o  kryzysie tządowyiji,
(Tulelunem od naszego korespondenta)

W a r s z a  w a. 6.'4. (Siu) W  sytuacji przesilt- 
niowtj ilieira aotaci żadne,i zmiany Wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa, me należy o- 
czekiwać rozwiązania przesilenia przed przy­
szłym tygodniem. Wgkazuje na to wyjazd p 
Prezydenta do Spały, gdzie pobyt jego potrwa 
kiłka dni. Bardzo charakterystyczne dla obec­
nego przesilenia są głosy, jakie podaje prasa za 
graniczna. Najgmśniejszern echem zapowiedź 
zmiany rządu w Polsce odbija sie w prasie nie­
mieckiej. JRów \%t prasa angielska przynosi wia 
domości o przesileniu rządowem w Polsce. Nie 
dawne zaś w tejże prasie pojawiła się wiado­
mość o rzekomej interwencji doradcy finansowe

go Banku Polskiego p. Dewey‘a u p P rezyden­
ta, a pozostają-,a w ścisłym związku z obecnein 
przesileniem. Ze styony p. Dewey‘a podano do 
prasy następujące oświadczenie: „Plan stabili­
zacyjny nakłada na doradcę finansowego De* 
w ey‘a pewne obowiązki, żaden Jednak z tyci o- 
bowiązków nióJiia atoli jakiegokolwiek związku 
7. obecną politvką lub sytuacją polityczną. Wia 
domości, które sjfe ukazały w prasie za granic z 
nei i zostały przedrukowane w prasie krajowej 
o ten jakoby p. Dewey interweniował w spra 
wacli politycz* -ocli nie są oparte tia faktach rze 
czy wis tych.

1 rodności w uiegufowaniu probiemu
o d s z k o d o w a l i  n i e m i e c k i c h

B e r l i n ,  6 4 PAT. Prasa berlińska charakte | kryzysu. W szystkie 1 dzienniki nielnal jechiogło- 
ryzuje w depeszach z Paryża obecne stadjmi. ; lnie p o d k re ś la j  żc d. tyclirzasowc- konferen- 
piw; kom ertneji rzeczoznawców,, i«u»o stadjum I cje nie poruszyły sprawy ostatecznych cyfr,

Podziękowanie.
V/s*jwJt_ui, ktunzy oddali ostatnią ptsgą^um 

naszemu nieodżałowanemu Ojca

JOZEFOWI* SAREMU
i okazali nam współczucie w nteszczuSci&, skła­
dam y na tej d todzt ja~ ^  iJCtd.ec7in.Xir; por 
dziękowanie, j

Rodzina.

oanoszących się dc wysokości l ilości ra t n ie­
mieckich. „Yossische Ztg“ pisze, że tuernoran- 
dum, przedłożone delegacji niemieckiej prze* 
delegatów alianckich, przed Wie.kanocą, rćw^ 
nież nie określało cyfrowo żądań alianckich, 
lecz tylko wysuwało cały szereg żądań zasap 
dniozyclt, uznania których przez delegację me* 
n.iecka miało dopi“ro stworzyć podstawę do 
dyskusji o cyfrach. Korespondent paryski „Vod 
sische Ztg“ z głosów prasy paryskiej wyciąga1 
wniosek, źe w kwestji pokiyca p m z  Niemców 
diugów międzynarodowych aliantów istnieje 
pomiędzy aljantanp front zupełnie jednolity, a 
to z tego powodu, źe interesy posycze&ólnycn 
krajów i \m eryni w tej sprawie catnowldf w* 
identyczne. Natomiast w sprawie t  zw. zadań 
dodatkowych a w szczególności tądań, odno­
szących się do rozbudowy, mają Istnieć pomię 
dzy aljantami poważne rozbieżności, id y ż  in­
teresy poszczególnych krajów ał]ancidcł tao-1 
cno Się różdią W toj sprawie. PozatcCi „Yossi- 
schc Ztg“ na podstawie głosów pr » y  francu­
skiej wyciąga wniosek, ze Francja skionn tbi 
była obecnie do zredukowania swych początko 
wych żądań w wysokoSci 60 miliardów na od­
budowę, o jedna trzecia. Pomimo te Jednak. Jak. 
twierdzi korespondent „Voss. Ztg“, róiruca po-> 
m iędzy stanowiskiem aljimtów a Niemców w 
kwestii tej jest bardzo po ważna. Dlatego td9 
dziennik ostrzega przed nadiniornym optymiz­
mem, zapowiadając jednorześnie źe w potowi* 
przyszłego tygodnia będzie można spodziewaG 
się zasadniczego wyjaśnienia sytuacji w Pacy-* 
żu.

TiocH ponawia swą prośbę 
o wpuszczenie do Niemiec

B o r 1 in . 6. 4. (T) Rząd Rres-zy lAe penraM 
s«cze\ jak \\iado:r,o, usitaitecanjj decyzil w stwwto 
P07wnteiiii,a na w,-azd w obręD N5< miiec 1 rodcLeco. 
Preygciębiony długSem czekaniem Tradki za połred- 
nicitwem swego pełaomoctiiika ,w B îHidie poda* do 
wiadKWności nządw R^es^y j ipądo pnoslkiiego, A *0 
tów jest każdej chwiiii poddać, sde badaniu lootnasjil ł« 
karzy, chodzi mu tylko o ipożmość pcdidanns _nę ku­
racji u lekarzy berlińskich. 2obo\, iąasuóe ne on po 
noiprswde swego zdrowia opuścić N‘enicy w  razłe, 
gdj by Myładize ni .miedrie ule z^wOWy mu na cftłLi* 
Wiiite przesiedHf! ile siię do Niemiec.

Pozwolenie in ąobyt Trockiego w Tturctji wygasa 
dniem 1 maja Pr. Wedle wiadooioSoi z Koustaittty 

djufols. rząd twrc-.kri na prośbę Trockiego przedłoży? 
nuu prawio pobytu v- srar«jc~ct Turcji.
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Marsz. 1'tfsudski o ostatniej sesji Sejmu
Streszczenie artyKiuu uarsz riłsuusutego: p. t  „Dno oka, czyta wrażenia ,’zhjy ł  aa chore­

go po ostatniej sesji budżetowej SejmuM.
(Telefonem od naszego koteSyondenta) 1

W a r s z a w a .  6. 4. (N) Artykuł marszałka 
Piłsudskiego, który ukaże się w  niedzielę, w nie 
których pismach sanacyjnych, dotyczy poglą­
dów jego na ooecny Sejm, tzw. Sejim Daszyń­
skiego. Artykuł nosi tytuł „Dno oka, czyli wra 
żemia człowieka chorego po ostatniej sesji Bu­
dżetowej Sejmu". M arszałes Piłsudski u-waża 
is tdejacy  Sejm za „zafajdaay", a  działalność je 
go krytykuje bardzo surowo. W yraża zduank, 
ade, źe Se m pópełmił niekonsekwencie „chwa-

Czechowiicza przed Trybunał Stanu. Po bardzo 
surowej ocenie posła l iebermanna, którego urny 
słowość określił za równą umysłowości swojej 
córeczki Wandeczki, gdy miała dwa lata, oraz 
po ocenie wicemarszałka W cźndkiego. które 
mu „Pan Bóg me zawiesił w głowie latarni", 
w yraża mansz. Piłsudski największe oburzcm^ 
z powodu uchwały o  Trybunale Stanu, Najibar 
dziej eXiiiCiioobaJną jest jego zapowiedź, że ykoro 
zostałby premierem, to  nie dopuści do oorad 
Trybunału Stanu.

pełne i osuttczzie zerwanie nici, łączących państwo 
polskie i ,ei j  ideologię z demokracja europejską, na 
wet umiarkowaną. Jeżeli są kiozie w  Kotach decydu 
jąpyah, którzy Łiszą na ewentualną rolę girupy p. Mo 
rjeżewskiego, o! Irdizde w takim razie mylą saę bar­
dzo gruntownie. BBS jest uważana pośród socjali­
stów i demokratów Zachodu za swoistą odmianę ta 
szyzmu. B. B. S..iafeo ..autorytet na zewnąurz", trze 
ba pozostawić całkowicie ik uboczu.

Z dtnuigiei strony wszelkie ,,e'ks,petymeuxy‘' odbiły 
by sdę tEe-wąwpJiiwde huk oz iie na zaufaniu gospodar 
ozem do- Fotek i.

Dlatego też t zeba mieć nadzieję, że „ofensywa 
puffliowmków" sd.:ii na panewce.

Co tk> nas, wduimy jedno, jedynie rozumne wyj 
ście: utworzenie takiego R-radu, któryby lojalni s 
i uczciwie" przystąpił do likwidacji „pomajowego** 
systemu rządzenia i w ten śoosób oddal Polsce przy 
sługę ugromną.

Po dziesięcin latach Niepooiegłości, przy naseem 
— ; ogólmio-europf-jskiem — położeniu gospodarczem 
i nLiedz yn arodowern. ule stać uas na „eksperymen­
ty". Ci. którzy uczestniczą w deczji. poniosą wobec 
Polski i wobec historii straszliwą odpowiedzialność".

hą manifestację żałobną z udziałem wojska garniec 
nu KOP, porcji Strzelców i kolejarzy oraz k*Bcuty- 
slęcznych tłumów.

•  *  *

W a r s z a w a ,  6 4 PAT. W zwiążku z nie- 
ścistemi informacjami niektórych urganów pra­
sy PAT upoważniona Jest do stwierdzenia, że 
rewizja, jaką władze przeprowadziły w stosun­
ku do Apanasewicza. po dokonanem przez nie­
go samobójstwie, ustaliła, że Apanasewięz nie 
posiadał przy sobie żadnych dokumentów poli­
tycznych. Apanasewicz me był aresztowany 
przez władze bezpieczeństwa, natomiast sam 
się zgłosił o pomoc do policij, przyczem od po­
czątku traktowany był przez władze policyjne, 
jako człowiek znadujący się w stanie podniece­
nia, któremu należało okazać pomoc i ułatwić 
wyjazd do Moskwy.

kolejowej zanotowano nocą 15 st. mrozu. Rów­
nież w stanisławowskim okręgu pudął śneg 
przy temperaturze —4 st.

• • »
Z u r y c h . 6. 4. FAT. W całej Szwajcarjt, z wyląt 

kieni południowych stoków AJip panują silne zawieje 
nśieżne. Na wysokości 2.00n rn temperatura spadla 
do —-20 stopni.

wane przez Huragan Jaje  się zauważyć nr. p-ze 
strzeni około 50 mil szerokości, zv’łaszcz.: w
zasiewach i na plantacjach.

Konferencje p. premiera
W a r s z a w a ,  6 4 (AW) W, dniu dzisiej­

szym p. prcm jer Bartel normalnie urzęduwał % 
Prezydjum Rudy Ministrów. Przedpołudniem 
p. premjei odbył konferencję w sprawach go­
spodarczych z p. Wierzbickim i sen. Caurysie- 
wiczem. następnie p. premier przeprowadził 
szereg konferencyj wr sprawach, dotyczących 
Prezydium Rady Ministrów.

* * *
W a r s z a w a ,  6 4 Sin. Prem ier Bartel przy-* 

jął dzisiaj prezesa Na, wyższego Trybunatu Ad­
ministracyjnego Różyckiego, oraz ministrów 
Kwiatkowskiego i Grodyńskiego.

— -•-----

0  polskie długi wojenne 
we Francji

(Telerone:n ód naszego korespondenta)
W a r s z a w a ,  6 4 (Sm) Dnia 8 bm. rozpo­

czyna się w Paryżu rokowania miedzy rządein 
polskim a francuskim o zawarcie układu konso­
lidującego długi wojenne Polski wobec Francji, 
Długi te, powstałe w latach 1918—21 z  tytułu, 
organizacji armji generała Hallera i zakupna 
materiału wojennego dla armji polskiej. Z W ar 
sza wy wyjeżdżają na te rokowania przedsta­
wiciele min. skarbu dyrektor departamentu Ba­
rański, naczelnik wydziału Kirdor, oraz przed­
stawiciele zainteresowanych resortów.

• • • |

W  a r s z a w a. 6. 4. Sin. Dyrektor departamen 
tu ministerstwa przemysłu i handlu Sokołowski 
wyjeżdża do Paryża w  towarzystw ie radcy mi 
nisterstwa s p n w  zagranicznych Sokolnickiego 
i generalnego sekretarza do rokowań polsko- 
francuskich p. Wysockiego Rokowania polsko- 
francuskie zbliżają się już ku końcowi.

— -o-----

Nowa organizacja prawna 
iydosiwa włoskiego

R z y m ,  6 4 ŹAT. Konkordat z W atykanem  
oraz restauracja państwa kościelnego wywoła­
ły konieczność uregulowania położenia prawne 
go Żydów włoskich na nowych podsTawach. 
Obowiązującą dotychczas we Włcszech ustawa
0 gminach żydowskich pochodzi jeszcze 7. cza 
sów na długo przed powstaniem zjednoczonego 
królestwa włoskiego. Obecnie rząd włoski po­
wołał do życia komisję w składzie 3 Zydow I 
trzech nie-Żudów celen: opracowania m w tl 
ustawy w sprawie statutu gmin żydowskich. ■— 
Jak donoszą, w nowej ustawie przewidziane be 
dzie utworzenie kolegium ralmicznego, jakd 
najwyższej instancji religji żydowskiej w krą- 
iu, przy jednoczesnem zniesieniu urzędu nadra- 
bina Włoch.

Amnestia w Rumunii
B u k a r e s z t  6. 4. ŻAT. Na odbytej tu w mini­

sterstwie spraw wewnętrznych konferencji prefe­
któw połicii. prezes rady ministrów Dr. Maniu o- 
świadezył, że 10 btr, w doki śwfęta ziednoczętm kró 
’estva rumuńskiego rząd przedłoży radzi." regeocy - 
nęj wciosek o szertko zakrojopei amnestii. Preimier 
poleci! kompetentnym organom z-stawienie odnoś­
nych tabel amnestyjnych oraz przedłożenie odpowie 
dndcb wmiojków. Vv kołach żytdwsłicb oczekują, że 
amnestia obejmie również kilką tysięcy żydów ru 
mufisiaich. oskarżonych przez poprz-dnd. rządy anfł 
seojicKe o różne wykroczenia antypaństwowe.

1 porozumienie między partyjne 
w Austrii

W i e d e ń ,  6 4 PAT. Dzisiai rozpoczęły się 
peitraktacie miedzy koalicją stronnictw mie­
szczańskich, a socjalnymi demokratami, celem 
ustalenia programu prac na najbliższe iniesią 
ce. Program  ten obejmuje ustawę o ochronie 
lokatorów, ustawę o popieraniu ruchu budowla 
nego, ustawy zasadnicze i budżet. Dzienniki i  
południowe sądzą, że odpowiedź scęjpłnych 
demokratów na propozycje koalicji nastąpi do­
piero we wtorek, lub też we środą.

* łając budżet, a równocześnie postawił muństra

„Snu pin mii iKiiiisî ijeMii ittit
.Robotnik* o znaczeniu obecnego p rz e s ile n ia  rządowego

(Teiefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w ą . 6. '4. (iN) Dzisiejszy „Robotnik" pi

«ze na temat odiroczuuego pmzesTenia rządowego, co
udstętpuie:

„Nie sądzimy, aby istniał jaWootwiet: po w ól do 
tńoi ywanta pmzed oiptają puMczną tego, o co się 
właściwie lozcohdai; prasa iasiruwcaiia. a częścio­
wo i jurasa polska prowmneionalna, piszą o całej 
spraw,e oalkiiom otiwasrcw.

Róża e Łn«py cbozsu sanacyjnego" toczą ze sobą 
M| o wiadzę w oańsiwie. Kampanię przeciwko p. 
BarttowJ prowadzą teiw. pufflsowmacy, odłam pp. Staw 
ka, PlerackicKu. 8wltaIskiego, przy poparciu części 
koosetwaitysitiów (pp. Targowski, Piasecki itp.). Zwy 
c»ęs«r„o tego odfamu oznaczałoby zaostrzenie stosju 
U *  między sejmem a rządem o konsekwencjach nie 
ołBceażnyoh. „Pulfccwi-jcy" mają równioż w swoich 
rękach BBS. P. Prezydent .Rzeczypospolitej, — ze 
iwagżędn na położetae gospodarcze i na położenie 
■ofeędizyiuarodowo PoWm. ze względu również na we- 
(M» crany ułsład s'ł sipoleazmo-ipoliiryczinych kirajai, “— 
tpn»Jv,ia  sde takiemu rozwiązania przesilenia, które 
by sytuacje polityczną zaostrzyło.

Stąd właśnie powstała zwrotka w rozstrzygnięciu.
WtOB* Wiseych wiadomości, dojście do władzy w 

BWncc dwoteoinłfów .lafctytkfi osurej" oznaczałoby zn

luli i)ii waiif mai i Imradi
(Telefonem ód naszego korespondenta)

W furtsgąw a. 6. 4. S n . Z Baranowicz nade- 
«tto dzisiaj wiadomość o zgonie sprawcy mor- 
twrstwa w Ba rano wic/ach, Apauaslewicza. Apa 
oasiowócz po dokonaruu zbrodni usiłował pozba 
iWłć się życaa, pnzyczem ranił się niegroźnie 
tak, źe  Istniały w ie lk ie  widoki, że niebawem 
powróci <k> zdrowia i będzie mógł odpowiadać 
aa dokonaną zbrodnię. Tymczasem dziś nade 
szła z  Baraiiowicz wiadomość, że Apanasiewicz 
zmarł nagie wskutek udaru serca.

• • •  K
Jak donosi PAT juńv/ć Apanasiewicza poprzedzi­

ły od samego Tana soino ataki, •wywołane ostatniemi 
.wydamzemamó. Snweffć nastąpiła w obecności lekarza 
i  władz iądowycó. •  • • :

W Bajjjnowiczaoh odfc',ł się wczoraj pogrzeb Ś. p. 
DŁ-rerurakowego Feliksa Źelazfeowskaego, ktOiy padł 
z reki Apanasicwcza. Pogrzeb zamienił stę w włel

l i i i M t i i i n i  Dino i m i i  » m
CTelefonem od naszego Rorecpondenta)

W a r s z  a w a, 6 4. Z wielu okręgów dono­
szą o silnych opadach śnieżnych. M. in. w ta- 
'domskiej dyrekcji kolejowej, na odcinku Ko- 
niecpol-Częstochowa i łinji Kielce-Częstochowa 
z  powodu zamieci śnieżnej musiały pracować 
pługi odśnieżne. Zamieć trw ała trzy  godziny 
W  lwowskim okręgu przy tem peraturze od 4 
’do 10 st. padał śnieg. W wileńskiej dyrekcji

Straszliwy huragan w Stanach Zjedn
N o w y  J o r k ,  6 4 PAT. Według ostatnio na 

deslanych wiadomości ofiarami tornado, który 
nawiedził sian Visconsin, padło z góra o(7 zabl- 
taeh i około 50 rannych. Zniszczenie spowoJo-
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ukaże, się w żiaaczeay zwiększonej 
objętości i podwójnjnt nakładzie

dnia 25 go kwietnia br.
i zaw ierać będŁit opiócz 'sżete^U phjjd najW^y- 
bitiiiejszycn sił pUDlicystycZfiyćh" 1 literackich

zwiększony dział itiseratowir

Zam ówienia do działu ins^ratow ego 'p rzy jm uje

N M « 3 g b  D < io n ń ik i i“ , K r a k ó w ,  
ulica Órzes£kew «J L. f . -  W effwn i# y .

m a r s z a ł e k  f o c h .

Wzni * *icsiejszym mz wofna
r  •

Z okazu situicda śmierci N ap ię ta-, v, dniu 
5 maja 102., -wygłosił marszałek Fccli ' pod­
czas oficjai*ej Soczystości- w Katedrze fonża- 
«t‘jw pracjiiówuciŁe, k.iórego ostatnie żOania 
poniżej '* i Tzekladzie zamieszczamy. >' 

Zamieniając w ielkość kraju , ze sw oją' własną 
wielkością, enciai Napoleon regulować losy n a­
rodów capornęK.2 broni. Tak jak gayby na sze­
regu zyiTClesn',-, tak jak gflyby na ofiarach, któ 
re mimo wszystko śą bóiesnd.'tbożrfa'wybudo­
wać szczęście rtaJodu! Tak jak gdyby naród 
mógł żyć że sławy, zu.iii.asl z pracy! Tak jak 
gdyby narody no.bi.te, zraniono w -sw ej niepod­
ległości, nłe rndgły pewnego dnia póiyytać, łiżćt 
by niepodległość swa z powrotem ydbbyć.: pi >Sy 
stać, aby położyć kres regime‘otviy który jć do- 
tkfMf! Tak. utk gdyby, tlie mogły one wysthv$ó 
arfWL które W'kFotęei'j)yivóV tak ~śiihe lidzcMiei 
jak niezwyciężone dzięki żarowi, jaki żyyo ' wr 
fuch pogwałcone orrtwo! Tak jak gdyby -w.-śwńe. 
ęie. cywilizowanym moralność nie, musiała iukpń 
cu.Pukonać potęgi, która, choćby-była .iakńa.i- 
tó rdżięj genialną, żblidbwailtą jest tylko z Śe? 
ruńfihkw gwaifu!

—hiUtiTOialirw lun ni iw  *»n imunw
/ ;  B A tfSA ? MACDONALB.

Na airtr- ?’ę na ntiwyższy icmat. którą razjui- 
Skł*.-̂  ndnoWiediiiat WtywiWea- iuy
pithta.ej' Lahłittr^TaHyj.Ranlluy 'Mke Jioirftid 
nóni.tozs m i  któiym i ikttresiitiacynr a\vv ndom. 
ÓrtpBwfedV. Hft tę soihą ah,kicię- że- sttfufif {Śłtf"-' 
iii- ,Van«l(bV3|d¥#tf. żantieściIiSiłiy-.-- tia-;;ictii tpłę}- 

.... .sau przed k iku-dniiami. — Red. * ,y!-
TłfefrtiSacftrtc łnfn&y powiedzie^ że :ź$ti£,.ńf- 

flćay.> Wężną mleć fó#żtię, za1etf ; .różk 
ne Wady/rfdir* Ml*' zdolności. uczenia . :tjp 
św iadcztu .- JiaS^eaił' ^ y c a . wróciI iby^my 
ftti dzijkóścj. ,‘leb  'k tf prÓbnje,T idtraę ..wyniki; swo: 
ich dóhWiadcfcilił5 żsyćjowych w. formuły, wytycz 
ne, dc&lodzi !'de Wttfóśku, że wyiiiki są '-b^efme 
nic ti?#et--łAnaiti^T M m e-Hyęje
nauczyło. ftę, su zawsze mało warto­
ściowe. W idiinłem głośne wypadki i .sensacyj­
nych łud*i, k tórzy-z -hałasem wydosia.Wa'1 -się 
na .pierwsze .miejsce scuny. a nóźnm.i znikaj l w 
ciemnoścach. Jestem przygotowany .do tego. 
żfś betlif k n rt” Jww. itiv. gdy powiem, żi f.'

■ itiitjriowarde ptii w d z iwe i radości w ć<<>Ałl'Ci 
pracy, to najlepsze czeao mnie nanńZyhy '
' -.v,' ' • .: ■■ źyd e . ' . ■ '■■■'■ '■ :

Ody po raz. plęrwszy. orzybyK n do. 1 onily- 
' m i'‘trafiłem -w maiStra 'bardzo sur iweg'
który ha pcwlert czó' nezvV.il ffWe bar
d*o gorik icm .' Jestem mu jmwsżc za to wdzię-

cąpy, bo • nauczyłem się 11 niego dyscypliny, 
prża^wypKrtiłertt^ się do: wytrwałości w każdej 
prącjy. któfd ttli pfzypadu w udziale.

Sęiślc >vinżc się T tętn . także inna nauka że 
nie \nóżtia dać dobrej pracy, jeżeli nie ma 

'" f  ż ;.' 1 i sic to . mej serca 
Nauczył mię tego pewien .gówilk we wschodniej 
części', krąj»,&llyi.-t*./0artlzO lichy pracownik,‘-mu! 
glo zmienif iłę. Zapytałem ' go. skąd-zaszła w 
nim ta zmfąjł& ^'(^ęowiedzlal mi że pidCov/ął. 

i dawniej, :b e ^ @ tta  fiirtsfyna, 1 aż wkkutćK: 
pewnego wyhatzeiiia stało się dlań jasnem, że 
dzięki jego pracy utrzym ywany jest . ogień W 
kuchniach lego \vspqłbraći. Od tego czasu pra 
cował . tyleż rękami,, co sercem. Oto zasada naj 
bardziej owocna,, którą trzeb;! się kierować: je­
żeli nie iesteś sercem przy swojej nracy, nie 
s,tworzy«f. nlc,::doskÓna!ęgó.'

W iiasżychi czasttcli powszechnego nieżado- 
wolenia i 'gospodarczej niepewności dobrze by­
łoby, ab 5 każdy ż nas pamiętał, ,źe ',  

ha Ua%dy dzień  \\ ystar czy jeden dobry czyn  
T egP T ajjc |y ło  mSję życie bardąo wyraźnie, 

chociaż mlałdnr i przykre wyjątki, które zdą- 
wałoby się dowodziły czegoś przeciwnego. Ten 
Kawałek tfłóżbfjl oiiógłby być przez ostrych 

‘krytyków fałszywie zrozumiany: mogliby, oni 
powiedzieć, poco w:ęcoj pracować? Na to od-

Jty\yaj ci e. tyflo
środków do pfsfęgnowmaaidiręsł ;

N Y ś l-T O ia s
puder dla 

v'yrozem wiedzy lekarUrie)

Na tej próbie roźbił się nawet Napoleon,. Nie 
dlatego, że” żbyWilii) mu geniuszu, tylko dlate­
go, że próbował niemoźliwmśći; dlatego, że, roz 
porządzajpę, siłą .pod każdyin wzgłedem wy­
czerpaną, .zaprągńął narzucić sWe prawo pou­
czonej już przez nieszczęście Europie.

Nipy.łomnie ciąży n a : wszystkich tensam obo- 
wiążekr k ra j ł‘ Służbę; około jego dobrobytu, — 
tego .rodzaju dóbfóbytu, któtego, k-taj;,:5ah1' prą- 
gnje, —- wyżej ^stawific ahiżeii ar^niję i jej zv’y- 
cięskię Kjęrowhictw,o.

■Oto jest zasadą ns-zawsze ważna: wzniuśięj'- 
szym rttł Wojda iesit-pokój. . ;"

Niechybnie dosta-ife-się nawet najzdolniejszy 
człowiek na manowce, jeśli w problemach ludż 
kości nie źw użd-ną głosy w sWojetn Własnetb' 
wiięfrżU i. ęa  jed^hę . Swe djcgOWskazy: jęSif 
oclsfeptoe od nraw moralnych społeczności któ­
re okładają się z poszanowania indywidUaltló- 
ści ludzkifcj: i z tyroh zasad o wolności, równości 
i :;b ra te-rstw te.k tóra -łącznie stanowia najisto­
tniejszą trefić nasźej cywilizacji, ba, nawet ca­
łego Chrześcijaństwa. ’ ' ,

powiem, że dobro może pizytiieść nieskuńcże* 
nie bosate. ow;oce dla twutzenia charakter j  i 
szczęścia w życiu. Dobro jednego unia stanowi 
przedpokój do dobra z dnrą następnego i otwie.- 
ra  -dalsze drogi. Sensem życia hiś je sr ograni r  
czćflie, a właśme rozszerzenie. Jeżeli -mówię 
że wystarczy na dzień jeden dołów uczynek, to 
n ie znaczy, że ma' óti wystarczyć-i ftaMutfó: mit 
•sum się strzec, aby nasz mtytniztn nie stawał 
;się samozadowoleniem, kiółe tak safho, juk pe­
symizm i rozgoryczenie uniemożliwia rozWój. 
l3b tych dwóch biegutiów podążają' ze ta  ha 
śWiedle, a m ądrzy i pożyteczni sa tyiico ci, Któ 
rzy tyćh krancoWoSci umkaja.

Nauczyłem się jeszcze z życia, a nie wieui; 
czy wszysćy potrafią to ocenić, mianowicie, że' 

za wszystko, co sie posiada, trzeba włości* 
iva ceim zupłdcić.

Dotyczy to zarówno szylinga., k tóry nia się- 
w kieszeni, jak i stanowiska, - któn zajmuję sie 
w świecie. Im większe powodzenie; teir więk- 
szr ciężary.'Rachunek z życiem nigdy nie jest 
skończony Im dalej idzie się w  życie, tern wię­
cej można mieć z niego radości, ale nie dlatego, 
żc się zyskuje czas dla siebie i dla zadowole­
nia ze siebie, ale dlatego, że się chętniej znrsi 
trudności, im bardziej stają się one interesują 
oe. Ghrę powiedzieć, żi ciężaiy życiu stają c  
coraz cięższe, ale i coraz szlachetniejsze.

&yęfe daje nam jeszcze Jedną godną uwhżC
naUkęł

Bez względu na h ,  h k łe  s« 'dochody, zWw* 
sza je można wydać i  wtoaźać j t  za  tiUidó* 

słateczrdt ” ;■
Żyłem po książęcemu w to n d y s k  za f ź  szy, 

Jinzo-w tygodniowo 1 miałem Jeseuzs oszczędno 
■ 'ści. Ale także zdarzało się, “że zaiabiałem IZ 
szylingów n? godzinę. Czasów tych nie można 
porównywać. Kalde z nich miały svToj£ iasne f 
cieujńe strony. Natura ludzka jest wyjątkowo 
zaołńa do rozwoju i jednocześnie wyjątkowo 
zdolna do przystosowania się. Co się ty t»yja< l 
ich osobistych życzeń i skłonności, -to z przyjćh 
mnością bym wrócił do ,12 szylingów tygodłiio- 
wp. 'ale oczywifieie w tedy druga . moja bylaŁar 
r. ę^sza, a mur>T dokoła nmie w yższe ...........
• Czy życie nie rozprószyło złttd-eć mofcWi 

Czy nie wyprostowało a góry powziętych sa- 
daw r Byłbym bardzo niezadowolony, gdyfiyitt 
tak twierdził, bo to nie jest rompłemwn, gdy 
się słyszy, że człowiek się zupemie nie zmienił 
i niv nowego ne odkrył Zycie nie nauczy nłcze 
gó tego, którzy we wszystkich zmianach szuk* 
tylko potwierdzeń dla swoich teoryj i sądów. 
Rozv’ói, to nie stagnacja, a młodzież4 wstępujfe 
w życie zawsze pod jakimi. fTdywem Rocoza^ . 
rowanie jest często dobrodziejstwem, a  .W fećfe 
dym razie wskazaniem drogi do dobrego, któ­
re można osiągnąć przez daJsze dofiwiedczerde. 

w ikikte idee życłct n fg iy  sic nie zmieniają, 
jak np. taeu służby dla dobre powszechne* 
go, ided współpracy did popruwv pyta ma*. 
Nieraz miałem rozczarowania W stosunku db 

pf&ey i ludzi, ale higdy w tym sensie, aby siad 
śtę cynikiem i stracić'Wiarę. 2 wieczora włdZ! 
się wiele dróg, które trzeba było ominąć, bo me 
doprowadziły do celi1, de jednak trzeba byle 
je  zbadać, zariim się to poznało. Uśwladomleflłe 
sóbic' tego — to nie jest ani -stracoriy cżaś, ani 
błąd. To Wiszystkc należy dophrtu , Gzb.wiek ma 
jącV idee i ideały, żyje w świecie, e którS m ma 
łO Si? Wie, f k tóry  SWo5e prawdy ujawtiia tylko
pćaęz' doświadczenie.  , ,

Mówiąc krótko: życie Uczy nas Wiele takie­
go co mogłbby nas czynić “ cynikami, ale Je­
szcze wiece.1 tego, o naszą wiarę obrania. Do• 
bro oarnje tv życiu ale tr leba po szukać, aby. 
je znaleźć,
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Z DNIA
Adwocatus diaboli

fnasze onegaajsze „Słowa pożegnania" pod 
adresem w ychrztów  dla kuriery, w yw ołały  
echo w  dwóch dziennikach krakowstacn.

„Głos Nurodu“ przypomina m m , że  „oprócz 
chrztów dla kariery sa chrzty z  prztnon iriia, 
będące wynikiem mwrócenia". Przypomnienie 
to  było rupeinie ruepocrzebne, ponieważ pisali­
śm y wyłącznie tylko o chrztach dla kariery, d 
pożal em inne wypadki chrztu są lan w y jatko 
we, te  wcule nie wchodzą w raihubt ..W  samej 
atoli rzeczy „Głos tiar udu'J przyznaje, te  „praw 
'dziwi eonwertyci nie kryją sic ze swemi prze 
l onamami", b co właśnie iiam chodziło, gdy  
wsftazywaliśmy na to, że wychrzci żydow scy  
trzynuija sw ój chrzest w ś< isłej tajemnicy 
przed społeczeństwem żydowskiem

Z prawdziwa jednak apologją w  obrłjnie wy 
chrztów wystąpił Jl. Kur jer Codzienny" w ar­
tykule pi „Słowa pożegnania i słowa powita­
nia". Tych, których m y żegnaliśmy, wita „Ka­
rier1" w nadzieji, Że będą j świata chrześcijań­
skiego produktem nie najmniej wartościowym, 
elementem, który pragnie szczerze i z  pełnem 
vddaniem, jako równi z  równym |L pracować 
dla dobra ojczyzny". G dyby Polak, ży jący  od 
łat w Niemczech, przeszedł religijnie i naroa^- 
wo do niemieckiego kręgu kulturnego, naten 
czas z  pewnością ,K urier14 miałby do dyspozy­
cji imu nomemiuiur*, choć polskość jest w 
Niemczech takim samym mniejwięccj „golu- 
sem", co żydowskość w Polsce, lisprawisdli 
wtame bowiem apośtazji tendencją „prżerue- 
siema się do innego stopna życiu kulturalne­
go", jak to właśnie czyni „Kurjer" odnośnie do 
wychrztów żydowskich w  Polsce — jest ni- 
ezem mnen, jak wypływem  brzydkiej pychy 
i  megalomanii nurodowej, ponieważ tylko głu­
pia ignorancja, podszyta mniej albo wiecej 
ukrywanym antysendty.m em , może jeszcze  
dzisiaj WzeclwstdWiać świat żydow ski jako 
weksterytorialny. i sfanuiyzuwany golas!" ?— 
światu meżydowskiemu, jako wyrazowi J o ie-  
rancji, miłości bliźniego i nowożytnego świat o- 
pogtąda" Takie przeciwstawieme musi w yw o­
łać serdeczny śmiech u każdego, kto zna śto- 
zanłu i  kto objektywnit patrzy na życie.

Co jednak panów adwokatów z  „Kuriera'- 
szczególnie w naszym artykule zirytowało, to 
porównanie ż e  stosunkami w  zuclutdniej Euro­
pie. .Knrjer" insynuuje nam bowiem, że „go­
dzim y sie ostatecznie'' z  epidemia chrztów na 
Zachodzie. a tylko biednych wychrztów żydów  
słdch w  Polsce tak strasznie i niesprawiedliwie 
prześladujemy. Za pozwoleniem! Nikt z nas nie 
godzi sie z cpostazją. Pisma żydowskie na Za­
chodzie, nietylko sjonistyczne (np. dawna „Dr 
Bloćhs Woćfienschrift" We Wiedniu) stale za­
mieszczają w ykazy  wystąpień ze żydosłwu, <>- 
czywiście nie w tym  celu, aby dać sw ym  c zy ­
telnikom budujący przykład, ale dla jannai- 
ostrzejszego napiętnowania wychrztów. Pisali­
śm y tylko, że na Zachodzie, gdzie wszechwła­
dnie panuje asymilacja i gdzie niema życia ż y ­
dowskiego w znaczeniu socjologiczncm. tzn. 
gdzie niema dużych skupień żydowskich, zja­
wisk’i chrztu da sie zrozumieć, co naturalnie 
nie znaczy: wybuczyć lub usprawiedliwić.
Chrzest dla kariery jest zawsze wstretnem pht 
gastwem Nd to żadnej niema rady. i żadna so- 
fisteria .nic ta nie pomoże.

Najlepszym tego dowodem jest — własne su­
mienie wychrztów. W szak oni sami w stydzą  
się swego kroku i ukrywają go najskrumla- 
tniei przecf społeczeństwem żydowskiem. 1 ten 
właśnie moment poanieśliśmy z naciskiem w 
naszym artykule, jako najbardziej znamienny 
i charakterystyc~ny. Podwójni dezerterzy i 
tchórze moralni — popełniają dezercję z  sze­
regów własnego snoleczeństwa, a popełww- 
s zy  ja, zacierają jej ślad v i chcą w oczach Ż y­
dów nadal uchodzić za Żydów. Oto co napię- 
t n n w a U ś m O n i  sami się nie bronią, trzyma 
jar swói chrzest w  tajemnicy, a „Kur jer" ich 
broni. Przytula ich miłość wie do swego łona 
—• siedliska .,tolerancji, miłości bliźniego i no­
wożytnego światopoglądu"... W  języku łaciń­
skim nazywa się to: advocatus diaboli. (b)

Wizyta u Rafała ichermanna
Znakom ity psyrhografolog c n o u ia d a  o  sobie i o  swych eusperymantach

Kraków, 6 Kwietm.
Uzyskać wywiad od kaiaia Scbemunni jesi do­

prawdy, rzeczą amcytrudmią. Ułożyliśmy „rendez- 
vouis“ na piata godzinę popołudnia, ale ałynny grafo­
log nie jest panem siebie. Sekretarz jego przeprasza 
mnie, że p. Scheranann wezwany został w bardizo 
nagiej i poważnej sprawie i  diiego moce dopiero za 
godzinę ze mną porozmawiać. kazein z poetą Imbe- 
rem, który dla swego aiuęnykańsico-żyrowsiklego 
. dziennika chciał TÓwnież uzj sikać wywiad, czekamy 
w  kawiarni przy czarnej kawie naztowterto się p.
Sch< •■manna. Gdizana minęła, a p. Sahenmamn .zmę­
czony, i-oimaJnżc nas błag.., byśmy go nie zadreezuli 
pytaniami. Diziemniikarze są iednaik cknujnymi ludź­
mi, więc nie zrwracamy wcaie u/wagi na prośby i przy 
sifęrwiemy do formalnego wywiadu.

— Kiedy się w panu odezwała wena psycbografc. 
toga?

— Jako miody chłopiec 'nteresowałem się już cha 
rakrterem pisma. Zbierałem wszelkie- looyertj', które 
nadchodziły do mego ojca, segregon ałent je i zapeł 
uiiałem niemi wszelkie skrytki, wszelkie możlW. e i 
dostępne mi tylko miejsca. Jako 10-letni chłopiec oka 
zywałem zdolności malarskie. Przedłożono moje ów 
czesne „próbki*1 profesorom Akademii Szituik Pię ■ 
knycih w Krakowie, którzy zachęcali miue do dalsze­
go cłoidfiiim, ale rodzice mol konieczade cheioM. bym 
miał jakiś zawód praktyczny. Dlatego ukończyłem 
szkołę reatoą. W Sizkolt interesowało mnie żywo pi 
s i d o  kolegów, sśćzegdfcie' pewnego, saibategó. Już 
na ławie szkolnej urządzałem, przynajmniej tyłku 

: dila siebie,. 'eksperymenty z dziedziny grafolog®". Pó- 
źidej zostałem urzędnikiem towarzystwa ubezpieczę 
ulowego, ale na;nlęuność do studiowania pisma We 
opokizcL-.ua mnie Porzuctom wiięo zavód, a orjeome 
pracuje jako psychografolog

— Czy jeso pan zdania, że grafulogją jest śystema 
tyczną dyscyplina?

— Napewmo, chociaż jestem przekonany, żę jest 
tyle charakterów pisma, ile jest ludzi. Niema podob­
nych uo siebie judzi, niema t-ei podoonyeh charrkte 
raw pisma. Nie uiega ww-ipliwości. że zawód alboteż

1 szczogóJne zamiłcwaiiia odbijają się w piśmie darte­
go człowieka, ale ja me je snem grafologiem. .v ści­
ąłem tego słowa znaczeniu. Właściwie sam nie mogę 
określić istoty zjawiska, które nazywa1 sie „Rafał 
Svhentrmnm“. Niech to uczynią uczeni. Przez kilka lał 
eksperymentował ze mną profesor praskiego umiwer 
sytetu l>r. Ottoka.c Fischer, który zamknął swe do­
świadczenia w ogłuszonej pracy. Również protosor 
umiw ersytetu wiedeńskiego Ber cdirkrt pr :ez dłuższy' 
czas zę mną eksperymentoraf i również ogłosił gru 
kiem re.znJtaty tych sw oct eksperymentów. Uczynił 
to też bcntińslki. profesor Dessoir, pracowałem też z 
liitoraumi Mayck cm, Stefanem Cirossmaniiem i inny 
mi. Piiof. Beoedikt wyraził się o nade, żę w moim 
-mózgu jest antena. Stacją nadawczą jest mój par­
tner, z którym cozmawam a stacją odbiorczą iestom 
ja. Czy tak jest w istocie, tego nic wiem. Wiem tył 
ko to jedno, że każda litera żyje dJa.njnłę tiie;ako 
satna!sitinem życiem. Najciokawsze były eksperymen­

ty urżąd&aue w  Nowym Jorku, gdzie óo&oaywaMl 
zdumiewających rekonstrukcyj. Na widok csJtowiefca 
wyobrażałem sotor- jego pasano, a  w ten sposób ojcb* 
dzę dc. pożnania ukrytych przed zwy kłyin oktenc tat 
nSfeów ‘egu duszy Nie będę się jednał bawół żadl 
ną teorię i dŁatege pozwoię sob^j opowiedzieć pjoobp 
dwa najivorvsze wypadki, których jeszcze nigdzie l b  
jgłosiletn. Oto :eeienia L92b reku zigłasza się do 
mnie we Wiedniu para ma-ŁzertSKa z FimliaudK. On f 
ona są Ickajizam-i- PiŁedkiadają mi próbki pyszna Ufl- 
raza zauważyłem, że ona jest człoW îekiem -irówuo- 
wa^onytn, a on nesd się z zamiarem -rezygnowania 
z medycyny, ponieważ zawód. t»n nie daje. ftp kuk 
uego za-do.WitoiLC.. Możecie sobie panowie wyobra­
zić jego zfuińie.toe, gdy mu to powtfede iaiem. Nasoę 

.pnie wyciągnął rinlaudaki lekafz jakiś list, pasisu>y 
zdaje się po szwedzku 1 prosił trajie c scharątoeryBa 

. wantę osoby autora. Odrazu powieatzuałem, że 1 
: -ten pisał człowiek lezący lat ukołu 68, że e śm  ' 
ten dostał kiedyś posm?ał w oko i że nusiańo puj» 
prowadzić operację, 'ukazało się, że 'isrt ten napisał 
ojciec luk.rza, liczący rzeczywiście tyle Hi 1 że W 
młodym wieku pan' ten. bawiąc się fttmą, poć^wdit- 
się w «kc i że .'. usiano rzcczyw.iści-e- przeprowadzać: 
operację. Macie panowie list tegc lekarza, który 
enaim zamiąr ogłosić, jako ciekawy doburhenb A ołd 
drugi wypadek: Niedawno zgłosiła śię co mnie ma­
tka, która md przedłożyła próhkę pisma swego S-leit 
niego dziecka. Nauczyciel urwaia to dziecko za nią 
sfuTUe, wprost zt rdijotę. Skó-nstatowałcm. że dizieciko 
to ma onganicziną jakąś waoę i że należy przeprórt^a 
dizić oęirrację. Odesłałem ją do lekaiza, który .prze­
prowadził tę -upcrację, a dziecko jest teraz zupełnie 
wnniatoe,..zdrowe* i wesołe Oto macie panowie po­
dziękowanie matką.

— A czy na sebie samym nue przepi owudzał pcu 
żadnych eksperymentów?

— Jeszcze jako prukurzysta towarzystwa ubezpie­
czeniowego, łwzy podpisywaniu' listów, zauważyłem 
raz, że muszę zai borować. KoUdzy śmiali się z tego, 
uważając mnie z-a hyuociioudiryka. Ale rzeczywiście 
na drugi dzień ciężko zachorowałem. Mógłoym "ze 
siwego :yda jeszcze wdęcej przytoczyć podobnych 
pnzytohdów.

!— Jakże wię>: można sobie wytlómaćzyć pańską 
tajemnicę?

— Jestem tego .zdania, że człowiek może Marnać 
ustami, oczyma, ale pismo nie kłamie. Człowiek too 
że hawet chcieć zmienić istotny charakter swego pi 
sma, aJe absolutu e nai się to nie udaje. Każdy czło 
wiek jest tylko jednorazową Isinością. Ja tę '"stmość

..wyczuwani w piśmie. Wyczuwam mtuiicją. ałbo na- 
zwiijcie to iuacze bo ja nie iertem dość kompotem-, 
tuy, by zuałóSć naukowy tempu.

— A czy prcy.edzie pan jeszicze do Poisika?
— Owszem w Tsłcnd wygłoiizę po większych mi a 

sitach PofciKi’ tou nnee odnazytowe.
Podczas rowmowy killkakro-tnoe puLano do drzwi. 

Muaieliśtio przerwać, ponieważ w poczekalń' mnó­
stwo czekało ludzi, którzy ru pewno nie dla samej 
ciekawości tu przybyli... dioasM,

Z TE A TR U  I ESTRADY
— [DA KAMIŃSKA I  ZYGMUNT TURKOM W 

KR AKOWSKIM TEATRZE Z\DO\!PSKIM. VYczo 
rjjszą pj-emjerę serdeczni- przyjęła dumo u; ze­
brana publiczność, rzęsistemi oklaskami witając 
po powrocie z zagranicy świetnych artystów Idę 
Kaunińsiką i Zygmunta Turkowa na czele dosko­
nałego zespołu. Dziś, w niedzielę o £■;*> wiecz po 
raz drugi „Bezdomni** J. Gordina — w premjei-o- 
wej Obsadzie. Dziś w niedzielę e 3‘3U pop. po ct-

|. naeb ^jużonycb. po raz pierwszy „Szczęście bi~ 
daka** S. .Tuszkiewiczn z Idą Kaminoką, Zygmui 
tern Turkowem, M. Rożen Ćh. Nysen< wajgieta 
M Mehlmanem, I, Grudbergiem Rachelą Tiu-kow, 
Ginę Klein na czele. Biletj od 10 rano, przez ca­
ły dzień do nabycia przy kasie teatru.

-  Z TEATRU JM. J. s l  OWACNlEGO. Dzisiaj, * 
niedzielę pbpoluur.iu, p« cenach zniżanych, po raź

*52 gn ..Krakowiacy i górale**, wieczorem sztuka Nic- 
C0deHiS‘egłt ,,CieńL z p. Jaroszewską w gtówuej mli. 
W poniedziałek na przedstawieniu poptiiarnem, po 
cenach aniżonycn Stonimsłpego „Murzyn warszaw. 
s ti“ z p. Le-liwą w robi tytułowej. W sobotę premie­
ra świetnej kotnedijii Muujana Hemara „Dwaj pau-o- 
wóę E* w wykonaniu pierwszorzędnych sił zespołu. 
W próbach pod reżyserią p. Węgierki ..Pigma-ljun"
G. B. Shaw a.

— TEATR RI H JOWk „ilONG** (Rajska 12) Oziś 
3 przed nawaenia znakonutej rewii „Klejnoty KraŁo- 
wa“: o gndz- 4j80 7 i 9-tcj.

-  WIECZOI CHOPINA -  WYKONAWCA: AR- 
TUR RUBINSTEIN. Nasz inakomity ttustrz-piaoL 
sta, który tak eotuzjastyczi: ■- przyjęty został na piąt 
kowym koncercie wyscąj> Krakowie po ra* drugi

i ustatoi we środę 10 bm. w Starym Teatrze. Kon­
cert ten poświęcony będzdi wyłącznie Chopin-o 
Brto-ty są w  do nabycia w kasie Starego Teatru.

„JUD SUBS JAK o Dr a MATF.. Słynna powieść 
Lion-a Fetichitwauigera „Jud Suss‘‘ została ort-^ro 
biuna na dramat pi „Książę i jego Żyd*‘. Prze­
róbka została przetłumaczona na język węgierski 
i po razi pierwszy zostanie wystawiona w Buda­
peszcie. .

ŁwNA WĘGIERSKIEGO PFKMJERA HR BŁ- 
THLENA JśKO AUTORKA DRAMATYC3SNA-
Żoua węgi**sktogc premjera hr BetJdlena napisa- 
Li sztukę, pt. „Szara auknia“ Preiujera tej sztułd 
odbędzie się w j tod-apeszcie Sztuka zostanie wy 
stawioną również X Sztokholmie i Bukareszcie.

REPERTUAR TEATRÓW KRAEuWSKIGH 
KRAKOWSKI TEATR ATDOWSKl

Niu-dzieJa: 3*30 pop „szczęście tiedJLa" (ceoy 
z„iżone — yyystęp idv Kamińskiej t Zygmiutto 
Turkowa); to30 wiecz. ,Bezdoom'' (.występ Idy 
f\amińsfciej i Zi-gmunta Turkowa).

TEATR IM. JUŁJUSZA SŁOWACKIEGO 5
Niedziela: pop. „Krakowiacy i górale* (ceny 

zniżone); wiecz. „Cień11.
Poniedziałek: „Murzyn warszawski* (praedst. 

popniarnc — . ceny zniżone).
, Poniedziałek. .Klejnoty Krakowa*'.
TEATR RĘWJOWY „GONG* (UL. RAJSKA
Niedziela: „Klejąotj Krakowa i.tcaj' pczedsta- 

wienia).
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EPOKOWY C H E V R O L E T  
w Historji Chevroletów

zaopatrzony w silitik 
6-cio cylindrowy

Sześciocylindrowy samochód w cehie wozów  
czterocyiindrowych.

I l z i ę k i  wypuszczeniu na rynek nowego 
6-cio cylindrowego modelu, rok 1920 

stanie się pamiętnym w dziejach Chevrolet Mo- 
tor Company. Jeszcze nigdy nie sprzedawano 
samochodów tej klasy po tait niskiej cenie. No­
wy model jest rzeczywiście sensacją, o której 
mówi dzisiaj cały świat. *

Przydom ek „epokowy", nadany nowemu mo­
delowi, nie jest przesadą. Cheyrolet na rok 1029 
stanowi zasadniczy zwrot w rozwoju automo- 
bilizmu. Trudno uwierzyć, iż jest to samochód 
wyrabiany masowo.

Nowy Silnik.
Zasadniczą nowością w nowym modelu jest 

6-cio cylindrowy potężny silnik, będący ostat­
nim wyrazem techniki automobilowej. Sijnik 
ten o górnym rozrządzie jest wynikiem cztero- 
letnicn doświadczeń i prób. przeprowadzonych 
w laboratoriach oraz na terenach doświadczal­
nych Oeneral Motors. Przeszło sto typów sil­
ników sześcio-cylindrowych zostało wykona­
nych i poddanych licznym próbom, zanim osta­
tecznie został przyjęty silnik, zastosowany 
obecnie na nowych modelach Chevrolet.

Moc silnika, zwiększona o 32,8 proc. w po­
równaniu z poprzednim modelem, równa się 
46 KM na hamulcu przy 2600 obrotach na mi­
nutę. Maksymalna Szybkość samochodu została 
przez to zwiększona o 20 procent.

Nowe Ulepszenia.
System dopływu benzyny został macznie 

udoskonalony, henzyna z głównego zbiornika, 
o zwiększonej pojemności 41,64 litr. jest do­
starczana zapomocą pompy ssąco-tłoczącej 
zaopatrzonej w specjalny szklany filtr, który 
zatrzymuje wszelkie nieczystości zawarte w- 
benzynie

Zastosowanie specjalnej pompki przy karbu- 
latorze, która dostarcza dodatkowa ilość ben­
zyny z chwilą kiedy raptownie naciśniemy pe­
dał akceleratora ■ .powiększa akcelerację o 21 
proc. w Dorównaniu z poprzednim modelem.

Specjalną uwagę zwraca udoskonalenie bez­
pośredniego i automatycznegó oliwienia.

Nowe udoskonalone hamulce na cztery koła 
działają równomiernie za lekkiem naciśnięciem 
pedału. Wał zaś korbowy niezwykle mocnej 
budowy z kutej stali jest statycznie i dynami­
cznie zrównoważony i nie poddaje się wibra 
cji nawet podczas najszybszej jazdy.

Nowe Karoserie.
Nowe karoserje Fishera, bardziej przestron­

ne i bardziej wydłużone niż w poprzednich mo­
delach czynią wysoce estetyczne wrażenie. Ich 
wygląd zewnętrzny zadowoli najwytrawniej­
szego znawcę. Nadzwyczaj szczęśliwy dobór 
kolorów, któremi wozy te sa lakierowane, pod­
nosi ich elegancję. Wydłużone niskie linje, 
chromowana ornamentacja, szerokie sklepiont 
błotniki, wysoka maska, nadają tym  samocho­
dom wygląd luksusowy.

Wewnetrzne wykończenie nowych Chevrole- 
tów, jest bez zarzutu. Szerokie, wygodne sie­
dzenia są pokryte gustowremi, trwałemi m ate­
riałami w kolorach, które harmonizują z karos- 
serją danego samochodu. Miedzy siedzeniami 
pozostawiono dużo wolnego miejsca dla nóg. 
W ydłużone. ramy okien dają rozległe pole wi­
dzenia.

W najtbnższych dituiach uikaże się i głoszenie, 
oznajmiające ukazanie się na rynku nowe} 6-cio 
cykeidmowe; ciężarówki OHeyrulet.

W  nowych Chevroletach wprowadzono mię* 
dzy innemi doniosłe ulepszenie, — przesuwała® 
siedzenie kierowcy. Siedzenie może być prze* 
suwane nawet w czase jazdy zapomocą małe} 
krótkej korbki.

Efektowna też nowością w Chevrolecie nk 
rok 1929 są przednie latarnie, których wygląd 
znacznie zyskał w nowym modelu. W cehr do* 
wolnego obniżenia kierunku światła w nowydr 
latarniach Cheyroleta umieszczono z lewej 
strony pedału sprzęgła specjalny przełącznik, 
działający przy naciśnieniu nosi.

W szystkie modele są zaopatrzone w lampką 
ostrzegawczą „stop" oraz w tylne światło. 
Uchwyt do opony zapasowej umieszczony Je*  
z tyłu. J

W reszcie wszystkie modele są zaopatrzone 
w znane am ortyzatory hydrauliczne systeme 
„Lovejoy“, które zapewniają wygodną i bez­
pieczną jazdę po najgorszych drogach. Amora 
tyzatory te systemu oliwnego są 'doskonale 
znane w całym świecie samochodowym, — 
używsne zaś są w najdroższych samochodach, 

Siedem różnych modeli karuserji Fistteni 
jest do rozporządzenia nabywców. Są to: Phae- 
ton, Roadster,, Ccacb, Coupe, Sedan, Sport' 
Cabriolet i Convertiblc 1 and m Każdj zaałdzc 
między tymi modelami wóz dla siebie odpowie­
dni. *

W  ten sposób dogadzając wszelkim guawn 
i wymaganiom epokowy Chevroin dostępny 
jest dla najszerszego ogółu, gdyż dzięki ula* 
twionyni warunkom płatności nabycie Jego nfc, 
przedstawia żadnych trudność). ZnaLoraiak 
zorganizowany system  obsługi oraz roCBWf 
gwarancja przy sprzedaży zapewniają tram* 
łość i sprawne funkcjonowanie toto epokowego 
samochodu. mm

C H E Y R O L E T
G ENERAL M OTO RS W ROLSCE, WARSZAWA
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O pomnik dlaTeodora Herzla
. W i e d e ń  (ŹAT) Została tu ogłoszona ode­

zwa międzynarodowego Komitetu dla wzniesie­
nia pomnika Teodora Herzla. Odezwę podpisali 
prof. Albert Einstein, Jakób W assermann, Er. 
iWerfel, Stefan Zweig, Luuwik Fulda, Maks 
Brod, Ury Lesser oraz wielu innych żydow­
skich i nieżydowskieh pisarzy, uczonych, ban­
kierów i przemysłowców z Wiednia, Berlina, 
Bukaresztu i in. ;i ■,

Wybitny przemysłowiec łódzki 
w Palestynie

Projekty Oskara łfohna
T  e 1 - A w i w (ŻAT) Przybył tu znany prze- 

jnysłowiec łódzki Oskar Cohn. Związek prze­
mysłowców w Tel-Awiwie urządził uroczyste 
przyjęcie na cześć p. Oskara Cohna. W  odpo­
wiedzi na powitania p. Cohn dał wyraz swemu 
przekonaniu, że przemysł włókienniczy ma 
przed sobą wielką przyszłość w Palestynie. — 
Oskar Cohn wyraził również nadzieję, że uda 
mu się się urzeczywistnić rozległe plany prze­
mysłowe w Teł-Awiwie.

Eksport pomarańcz z Palestyny
1 J e r o z o l i m a  (ŻAT) Z ogłoszonych obec­
nie sprawozdań wynika, że w roku bieżącym 
do dnia 1 marca z Jaffy eksportowano do An- 
glji 945,000 skrzyń pomarańcz w porównaniu z 
1.220,000 skrzyniami, eksportowanemi w tym 
sam ym  okresie w roku uoiegłyrn. Do krajów 
kontynentu europejskiego wysłano komunika­

cją morską 280,000 skrzyń pomarańcz, zaś ko­
lejową przez Kantarę 86.000 skrzyń.

0  prawa do grobu Racheli
J e r o z o l i m a  (Ża T) Żarzati gminy żydów 

skiej w Jerozolimie przedłożył rządowi pale­
styńskiemu dokument, stwierdzający, że w ro­
ku 1906 Żydzi za zgodą ówczesnych władz do­
konali reperacji grobu Racheli z własnych fun­
duszów. Gmina spodziewa się więc, że również 
obecnie rząd palestyński me będzie kwestiono­
wał praw żydowskich do giobu Racheli i ze­
zwoli Żydom dokonać reparacji z własnych 
Funduszów.

Nowy konsul Stanów Zjedn. 
przyby* do Jerozolimy

J e r o z o l i m a  (ŻAT) Przybył tu nowo-mia 
nowany generalny konsul Stanów Zjednoczo­
nych w Palestynie dr. Knabenschuhe. Nowy 
konsul został powitany przez przedstawicieli 
rządu, korpusu dyplomatycznego oraz kolonii 
amerykańskiej.

Udział 2Vdćw wlOiMcIi 
w „Agencji Zydowsktei"

M e d j o 1 a ri (ŻAT) Związek gmin żydow­
skich we Włoszech, reprezentującego całą lu- 
uność żydowską w tym kraju, uchwalił na 
swym odbytym w Mediolanie zjeżdZie rozpo­
cząć rokowania z włoską federacją sjonistycz- 
ną w sprawie zorganizowania przedstawiciel­
stwa nie-sjoiiistów włoskich do rozszerzonej 
„Agencji Żydów skiej ‘.

Udział Żydów w ruchu faszy* 
stowskim

M e d j o l ą u  (ŻAT) W  związku z obchodzo 
nem obecnie 10-leciem założenia organizacji fa 
szystowskiej „Fasci Itaiiam Cambattimento", 
która została następnie przeKSztałcona w „Na-

Komitet postawił sobie za zadanie zebranie 
koniecznych funduszów dla Wzniesienia pomni­
ka twórcy sjonizmu politycznego ku uczczeniu 
25-lecia jego zgonu, przypadającego na dzień 3 
iipca b. r.

„Netie Br. P resse“, w której Dr bferzl był 
starym  współpracownikiem, popiera tę akcję. 
Pismo założyło listę zbiórkową na ten cel.

rodowa Partię Faszystowską" prasa włoska o- 
głasza listę 105 założycieli parrji. W śród wymię 
nionych znajduje się również 5 Żydów: Cezarc 
Goldmann i Gomigliano z Medjolanu, inż. Sal- 
yatore AttaL prof. Pierro laccia z Triestu oraz 
de Angels z Neapolu.

Wybitną rolę w ustawodawstwie faszystow- 
skiem odgrywa rówiiież profesor uniwersytetu 
genewskiegu dr. Arias, który jest autorem pro 
iektu reformy konstytucji w duchu faszyzmu, 
znanego iako „relatione Arias". Prof, Arias stoi 
na czele komisu rządowej dla przeprowadze­
nia reformy ustawodawstwa zgodnie z tenden­
cjami faszyzmu.

Ruch ludności żydowskie) 
w Czechosłowacji

P r a g a  (ŻAT) Państwowy urząd stytysty- 
czny ogłosił obecnie tabele o ruchu ludności w 
Czechosłowacji za rok 1927. Według tych ze­
stawień statystycznych nich ludności żydow­
skiej w roku sprawozdawczym przedstawia się 
ak następuje: 3169 ślubów (w r. 1926 — 3412, w 
1925 — 3190), 76 rozwodów, 4397 urodzeń 
(1926 — 4855, 1925 — 4652) oraz 2556 zgonów 
(1926 — 2664, 1925 — 2418), W tym roku wye­
migrowało z Czechosłowacji 291 Żydów (1926 
— 168, 1925 — 73). Naturalny przyrost ludno­
ści żydowskiej wynosił zatem w 1927 — 1741 
(w 1926 — 2196, 1925 — 2234).

Akcja macowa w Niemczech
B e r l i n  (ŻAT) Komitet berliński dla zaopa 

trzenia w mace ludności żydowskiej w Rosji 
postanowił wysłać do Rosji nie, jak projekto­
wano dotychczas — zaledwie 13, lecz 30 wago­
nów macy. Według wiadomości z Rosji, kilo 
macy na miejscu kosztuje 1,50 rubla, tak, że 
dogodniejsze jest wysyłanie macy niż pienię­
dzy.

Znaczna część funduszów, która pozostanie 
po zakupie macy, bedzie przekazana do Rosji 
celem podziału między ubogą ludność żydow­
ską w Rosji Sowieckiej.

Prawnik żydowski — przedsta­
wicielem Węgier w Międzynar. 
Trybunale Rozjemczym w Hadze

B u d a p e s z t  (ŻAT) Rząd węgierski wyzna 
czył nu członka — sędziego grupy węgierskiej 
w Międzynarodowym Trybunale Rozjemczym 
w Hadze na przeciąg lat 6-ciu b. sędziego try ­
bunału administracyjnego, znanego prawnika 
dr. Ferdynanda Bauuigartena, Żyda. Nomina­
cja ta wywołała zadowolenie w społeczeństwie 
żydowskiem na Węgrzech.

 o-----
PUŁKOWNIK K1SH WRACA DO PALESTYNY

Przewodniczący egzekutywy sjonistycznej w Jero­
zolimie pułk. E ish, który od m. stycznia bawół w  
Ameryce i bral udział w  zjednoczonej kampanji 
palestyńskiej w  Stenach ZjednocJonych, wyjechał 
nao kręcie „Berengairia‘‘ do Londynu w drodze do 
Palestyny.

W DWUDZIESTYM TRZECIM DNIU CIĄGNIENIA
V.tej Wasy 18-tej Poisku ej Lot er ja państwowej p a -1 
diy następujące większe wygrane:

Po 15.000 zł.: Nr. 502257, llfefo.
5.000 zr.: Nr. 52342 (los Braci Saiier, Kraików,

Rynek K  6)
3.000 zł.: Nr. 2431.
Po 2.000 7.1.: Nr. 4053G (los Braci Saiier, Kraików, 

Rynek?g.i. 6), -;i525. 61551, 72048, 90267, 110664,
U4U6. >135170 kos kol. „Runo', Lwów, Akadknii- 
cka 3>.

Po 1.00(1 zł.: Ni. 14663, 16003, 16204, 19798, 24445, 
•30892. 40132, 43218, 525)0 (los Braci Saiier, Kraków, 
Rynek gf: 6), 58560. 69784 (los Braci Safier, Kraków, 
Rynes gi. 6), 81313 (los Braci Safier. Kraków, Ry­
nek gł. 6). 91866, 123164, 136231, 150878, 154876 (fos 
„Na<k.ieji“. Lwów, Syksmska 6).

Po 600 zt.: Nr 3823, 5155, 24811, 36249, 42613, 
41993, 42150, 42265, 51847 54506, 58629, 63220, 64950,. 
06556, 76485, 76832. 80601, 93766, 100430, 10091 tf
110195, 118414, (24907, 132338, 141769. 145936, 143764, 
156704, 15735?,: 1<,0843, 161598, 165944. 167052, 172461,: 
173125, 174004.

Ponadto 150 granych po 500 zloty cli oraz 2090' 
wygranych po 250 złotych.

LOSY I. klasy I
Państwowej Loterji klasowej I

są już do nabycia w kolekturze
Braci Safier, Krs ł ów , Rynek GI. 0 I

Otówna wysrana I  
750.060 złotych I

to drugi los wygrywa. 1
Ceny losów: 

ćwiartka zł. 10; połówka zł. 20; cały los zł. 40. 
Zamówienia uskutecznia się odwrotną poczta. H

W tem miejacu wydgl i przesłać "nam w liściu.

Karta zsm 6wieA. 1

Do BRACI SAFIER I
KrakAw, Rynek Gł. 6 d  l

Niniejszem zamawiam:
 —....... L osów ćwiartek po Zł. 10'— |H
 —.......  l osów połówek po Zł. 20*— |A
 ......... Losów całych po Zł. 40'— H

Należytość złotych.............................uiszczę po
otrzymaniu losów blankietem nadawczym P. K. O. 
przez firmę załączonym. H
Imię i nazwisko   .................................  —_ H
Dokładny adres:........................—...........................

ZJAZD ZWIĄZKiT KOB1Ł/F ZYDDWSKlOH W 
PALESTYNIE, w  Jerozolimie odbył się aobbczrły 
zjazd związku kobiet żydowskich w Palestynie, 
ij.iizd uchwalił szereg rezotucyj, dotyczących dal­
szej działalności i  organizacji kobiet' żydowskich 
w Palestynie.

WYBITNE OSOBISTOŚCI W PALESTYNIE. 
Przybył tu szereg wybitnych żydowskich i nieży- 
dowsikich osobistości z  różnych krajów. Między 
u. przybyli do Palestyny lord Gtrey, znany dzŁa- 

k-icz żydowsko- amerykański dr. Cyrus Adjer oraz 
przewodniczący senatu belgijskiego.

„MAEKABT w  t e l  a m im j e  z d o b y w a  p u - 
IIAR PALESTYNY. Tel awiwski klub sportowy 
„Makkaibi" zdobył puhar Palestyny za rok 1329. 
Zona komisarza okręgowego wręczyła pułrir kie- 
rowniictwu „Maikikabi". W imieniu francuskiego 
minriisterstwa spraw zagrańicznych konsul Francji 
w  Jerozolimie odznaczył „MaikŁabi" francuskim 
medalem aportowym.

ORUAN „BRłTH- TRUMPELDQR‘‘ W NIEM­
CZECH, W wydawnictwie „Ewei ‘ w  Berlinie uka­
zał się w  tvch dniach pierwszy numer dwutygu 
dtiika „Brith- Trumpeldor" p. n ^Hed Betbar", 
Pismo red ugjuje p. Hans Werner.

SPRAW Y SPOŁ.-PUBL.
Z R i DY ZDROWIA.

Dn. 29 hm. obradować bedzie \v Warszawie Pań­
stwowa Radu Zdrowia.

Na porządku dziennym znajdują, się projekty li­
stew o  zwalczaniu chorób wenerycznych, o  apte­
kach, oraz projekt rozporządzenia o  środkach 
szkodliwych dla zdrowia, a u-żyw mych w malar­
stwie.

Ponadto zgłoszone zostaną spi s wozdania z dzia­
łalności sukcyj do zwalczania gruźlicy i chorób za­
kaźnych, oraz projekt regulaminu dla zakładów 
przeciWjagliczych, przyczem wyłoniona zositanin 
sekcja do zwalczania chorób zawodowych.

Pomoc dla ludności żydowskiej w Europie
N o w y  Y o r k .  (ZAT.) Jak wiadomo, cen­

trala „Jointu" postanowiła na skutek sprawo­
zdań dyrektora „Jointu" na Furopę, Dra Ber­
narda Kuhiia, wyasygnować 310,000 dolarów ty 
tulem doraźnej pomocy ula ludności ży dowskiej 
w  krajach wschodnio-europejskich. Na poczet 
tego funduszu. „Joint" wypłacił już 110.000 do­
larów, przyczem 6U.000 dla Żydów w Rosji so-

  ogo-

wieckiej oraz 50.000 dolarów — dla dotkniętych 
klęską głodową Żydów uesarabskich.

Związek Żydów litewskich w Ameryce, któ­
ry, jak już donieśliśmy, ogłosił akcję zbiórku- 
wą na kwotę 50,000 dolarów na rzecz dotknię­
tych głodem Żydów na Litwie Północnej, prze­
kazał tytułem zaliczki 2.300 dolarów.
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i tr  IZRAEL KRAUS

Walka o przestrzeń
Jedną z największych wad w .społecznej filo- 

żdfjt* względnie socjologii jest • zanik pojęcia 
przestrzeni w dociekaniach naukowych. Jest 
niewytłumaczona zagadka, dlaczego szereg na.| 
wybitniejszych myślicieli, jak Comte, ‘ Spertcer, 
Tphnies itd. przeoczyli przestrzeń, analizując 
wzymńki łączące ludzi i ich .wzajemne .oddzia­
ływanie na siebie. Nic ważniejszego, jak zie­
mia,, po której stąpam y z dnia na dzień i która 
jest areną wszelkich przejawów społecznych,

GUMA „s cc;
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została postawiona poza nawias w swym sto­
sunku ao życia ludzKiego. DIA tak,j-abstrakcyj- 
»ego myśłicieła jak Kanta była przestrzeń tbok 
czasu jedną' z fuńn naszego spostrzegania (An- 
schaung): - Einstein, koordynując przestrzeń z 
czasem. zadokumentował wieczystą prawdę, iż 
żadnego prawa natury nie można bez nich ująć. 
Gł uniwersalni myśliciele wyprzedzili nas so- 
yjologów, a w ię: Judzi, którzy m ają wypowia­
dać prawdę nie o odległych gwiazdach i plane­
tach i nie o Ogólnych regułach funkcjonowania 
ibzumu ludzkiego,. ale o związanych z ziemią 
stosunkach ludzkich, a więc o lealiżmie życio­
wym.

Indywiduum jako takie straciło, swe znacze­
nie dla socjologii. Nasz naukowy punkt oparcia 
znajduje su? w większej lub mniejszej grume 
lunzkiej, która p rzez-sta łą  łączność zadartych  
w niej indywiduów wydziela szereg funkcyj ży 
ciowych. Ze względu na te wyłania,ia.ee się fun­
kcje grupy ludzkie są bardzo zróżniczkowane; 
Nie chodzi nam tutaj o to, aby wyluszczyć te 
tuukoje luazkie, które od najprymitywniejszych 
ty^kcyj gospodarczych sięgają aż do najbar- 
« Je j  wysubtelizowanych wyniogów kultural­
nych. Faktem jest, że funkcje ic rozpościerała 

na pewną przestrzeń i «cz3Tlfel- ją-sodśtfty'?. 
swfego rozwoju. Przestrzeń staje się w ten spo- 
sób warunkiem dalszego rozwoju .lud^kiego„ nie 
wko koordynatem, a jej socjologiczny charaic- 
tęr uwidacznia sie w granicach sqjcjołoKifczT 
nych.

CO TO SĄ GRANICE SOCJOLOGICZNE?
Z bogactwa i /wzajemnego przenikania fur. 

kcyj życiowych eyłania się realizm życia spo­
łecznego, przykutego do danego terytorium W 
mojem pojęciu przestrzeń socjologiczna m a  
SWÓje granice w przeciwieństwie do bezbrże- 
żhoSci przestrzeni u Kanta lub Einsteiia, Dy- 
mtnzje życia społecznego pokrywają się :z dy- 
nenżjanu przestrzeni, t. zn. że sifir ludżkie wy- 
prcmieniowują swe zasoby energji r y l kuną  p e ­
wną przestrzeń, właśnie odróżniając# ‘j$, ód sil 
ludzkich o inncm ukształtowaniu, .podnoiządko- 
teujących dla siebie inną przestrzeń. Przestrzeń 
dzieli się na przestrzenie z wyraźnemi granica­
mi, które możną łatwo ująć przeZ ich przeciw­
stawienie do 'samowolnych granic politycznych, 
dęmarkacyjnych "linij, uwarunkowań-ych-teży to 
rozwojem histerycznym, czy to ' egzekutywą 
prawa popartego przenłocą. W morzU żvcia 
społecznego są granicami wybrzeża, np któ­
rych zatrzymuje się jego falouanie, +o znaczy 
w yżW anie się wszelkich instynktów życio­
wych,' począwszy od prymitywnego instynktu 
samozachowawczego aż do najwyższych sfer 
kultury dosiegalnych w XV stuleciu.

SPOŁECZNA SIŁĄ CELU :
’ Die so i tale Zweckkratt. — Social telesls).
Autorytetem normującym przestrzeń socjolo 

giczna jest społeczno s**a celu, Nie mężna -so­
bie! wyobrazić ; zyc'a społecznego bez sko­
ordynowania. ..przeróżnych funkcyj życiowych 
względnie poszczególnych dziedzin kultury w 
jedną całość. Przestrzeń polityczną reguluje 
prawo, brzestrżeń socjologiczną reguluje sil;' 
normdtywna spolepzncf etyki, ucieleśniona w 
społecznej ulg celu. Nie chciąłbym narzucać

społecznej etyki tym wszystkim, którzy jej so­
bie nic życzą. Jeżeli mimo to jednak to czynię, 
to powołuje się na prawo,rcligję, opinję publi­
czna. czynmKi życia społecznego, które różne- 
mi drogami zmierzają do tego samego spolecz- 
ńo-etycznego celu. Społeczna siła celu, koordy­
nując przeróżne dziedziny życia, wyznacza 
tern samem dymenzje przestrzeni, na której 
rozgrywa się życie społeczeństwa. Ciągły kon­
flikt pomiędzy granicami społecznej siły celu a 
granicami siły politycznej, pomiędzy przestrze­
nią socjologiczną a polityczna, pomiędzy spo­
łeczną etyką a mutywaini polityeznemi raison 
d‘etat, często gwalcącemi społeczno-etyczne pó 
glądy, uprzytamniają nam istnenie tych dwóch 
z latury rzeczy odmiennych przestrzeni. Istnie­
nie mniejszości narodowych ilustruje nam fakt, 
.iak część społeczeństwa żyje w dwóch prze­
strzeniach: we większej przestrzeni socjoiogicz 
nej i mniejszej przestrzeni politycznej (mniej­
szość narudowa).

SPOŁECZEŃSTW O JEST CIIORE.
W danych przestrzeniach socjologicznych 

rozgrywa się dramat życia spoteczne&o. Do ca 
łokształtu życia społecznego na danej prze­
strzeni należy ujęcie dwóch sfer życia: zdro­
wej i chorej. Część społeczeństwa nawiedzona 
jest chorobami fizycznemi, moralnemi i ducho-

GUMA do ubieranie
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Woda
ziołowa J s n e tr

wenri. które w stanie przyrodzonym lub naby­
tym nawiedzają życie każdej generacji. Pre- 
wentywne zabiegi są mczem wobec dyktatu 

; ‘Natury,- ponieważ choroba społeczeństwa jest 
akęją ewolucji społecznej. Jak każda akcja ma 
svyoją reakcję, tak samo i w wypadku choroby 
społeczeństwa nosi,a/damy reakcję na zło, którą 
nazywam społeczna amelioracją (bliższych 
szczeeólów nie jestem w stanie na tern miejscu 
podać), a która łagodzi, lecz nie usuwa zła. Cho 
ry element życia iesf konstytucjonalny i stąd 
moja -tezu':-Społeczeństwo jest chore. Br ł czas, 
kiedy DarivhV Wallace, Spencer, Hackel żyli 
nadzieja wytępienia1 chorych części społeczeń­
stwa za cerie udoskonalenia gatunku ludzkiego. 
Nietzsche dał temu. procesowi poetycki zwrot w 
..Uebernienśch'1. W szyscy ci reformatorzy ne­
gowali chore życie, zapominając o koegzysten­
cji-pozytywnej i negatywnej strony życia. Te­
za „Społeczeństwo jest chdre“ nie opiera się na 
pesyfniźmie życiowym, raczc na optymizmie, a 
więc skoordynowaniu życia zdrowego z cho­
rem. 1

CO TO IEST S JON IZM?
Sjonizm jest walką o przestrzeń socjologicz­

na, ó jednolita siię celu. Aterytorjalność narodu 
żydowskiego1 jest największą anomalią w histo­
rii narodów.. Brak przestrzeni czvni z nas na­
ród o abstrakcjach życiowych. Nasze postulaty 
s.ibnistyczne są nawskróś Socjologiczne. Kto 
zwalcza.--sjonizm, ten gwałci prawa ewolucji 
społecznej, tępi samem degradując nas w na­
sze!- gódtfdści J u d z k i  Asymilacja jest zaprze­
czeniem 'przestrzeni i spoleczno-etycznesa pro 
gruntu. Asymilanci społeczeństwa żydowskiego 
są z tego..względu moralnie najgorzej zdefekto­
wani w porównaniu z asymilantami innych spo­
łeczeństw.

Przyjciź esefe iście Z ir
ołt«i*M er piitinu, za k o m u n ik u j W4ęt rob. m iM iao m o- 

o frzym aaz szeżegóJow ą unalize rija rak le rul/ral-Jm,!. nl.l   i __I__.i /, i .--  —\  t  ititaiauuc
kreblente w ad, znolnodoj, p r ie m a c * e n ia . Na

•‘kici zł. ’J  (un >ua vnac'/.ki pocztow e) W arszaw a , psy- ~,rs ^ r 
tto-grafolog, S zyiier SzlioUiik, N ow ow iejska 32,’ RetfAkoJa ,S w ij *

%

usuwa radykalnie łuplei
1 zapobiega wczesnemu =
=  wypacioniu włosów
2 ŻYCIA MŁODZIEŻY

Czy to prkwdai
W związku z naszą naiaiiką w poprzednim oo- 

datlku „Żj^aie młodzieży" o  przeciwstawieniu aię 
przev. odniczącego Omtrali żyd. środuyłńbka alka- 
demiełtiego w  Wai sstawue ozłcakia Sajojnpu I. Ro­
senberga w nioskom w  sprawie akcji na rzecz U.
H. w Jo: ozolimle i  Kerm Heahauuc, otrzy maiiśmy 
listy cd Naczelnego Kie^owractrwa .jliszom er  
Hacair‘‘ i  od p. Rosenberga, w  któiych usiłują 
wyjaśnić zarzut postawiony im przez Warszawską 
„Jardenję“.

P. I. Rosenberg pasze.
1. W okresie, piastcwiainL ^rzezenmie gcoincśoi 

Prezesa Centrali Żydowskich Akademickich Sto­
warzyszeń Samcpomoeowycr nie omawiano na 
jjośiedizeniach Ziurządu Głównego lub Prezydjum 
Cen.traiii sprawy akcji na rzecz T-Wa Przyjaciół U.
H. w Jerozolimie ani raziu, nafioanlasi ucłiwalono - 
przy mojem oparciu  — zapisać Centralę w  por zet 
czlOinków tego Towarzystwa.

2. Sprawa akcji „Kcrwn Heclialiac'1 przedstawia 
ła się odmiennie niż om iw ana wztrjainka to po- 
doje.

Na pierw szem koai,sti"tucj-jineini zeb nulu Zarzą­
du Głównego Centrali, natychmiast po uskutecz­
nieniu wrbori: PrezydjuŁa, „Jardenja" zgłosiła 
wniosek, który miał związek z proiklatr.owaną 

"wówczas akcją „Keren ] lectoluc". Wniosek do­
magał się: l-o  przesiania pozorow ieiuu w imieniu 
młodzieży aikadermckiej Środowiska Waisasw- 
skiego do kierownictwa akoji, 2-o wezwania mło­
dzieży akademickiej do- pomarcia akcji i 3-go wya­
sygnowania z funduszów Centrali na rzec^ „Ke- 
ren Hechialuc1' zł. 100 (zł. stu). Oczywistą jest rze­
czą, że poparłem pie: wsze dwie części wniosku 
licz zastrzeżeń, natomiast w sprawie trzeriej czę­
ści oświadczyłem, że dysponować funduszami Cen­
trali będę mógł po zapoznaniu się, że stanem ti- 
narisowym instyucjii. Gdy, mimo to koblizy z „Jar- 
denji- domagali się przegłosowaima l tej trzeciej 
części ich wniosku, zmuszony byłem w tej spra­
wie wstrzymać się od głosowania, albowiem u- 
ważałem, że lekkomyślmem byłoby wydawać pie-

GUMA do wyci-eranb
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1.1 i adze instytucjii bez zaznaijomienia się z jej mo­
żliwością płatniczą, z drugiej zaś strony nie mo­
głem głosować przeciwko wnioskowi ze względu 
na moj przychylny stosunek do same; akcji „Ke- 
ren Heobaluc".

NATAN BYSTBYOKI. „Al tnuat Wutoar bmiwri*'
(0 ruchu młodizicży żydowskiej). Vryd: Rad* Nw  
czelną org. „Haszomer Haruiir Wai ssawa. Cenal 
1 zł. Adres; Centralo Kooperatywy „ŁuUirowej, 
Warszawa, Długa 50.

„PRZBGJLĄB PRASY S JONIS11 <W dJ ‘
Organizacji! „Haszoner Hat ihor w Zakopoinent 

podjęła piękną i pożyteczną inicjatywę, świadnasą- 
cą o wtiełkiej jej rucliliwośei i pochwały godnej 
pra,cowitości. Oto rozpoczęta wydawanie „Prze­
glądu prasy sjonistycanDj‘‘, /ŁHłacaonugo dła 
poszczególnycii gjitazd swoj organiizacjii. „Prae- 
gląd“, którego czwarty numer właśnie się ukiamał, 
obejmuje na wstępie parę artykułów włanych, 
a w dalszym ciągu obfite wyknki z prasy sjoni- 
stycznej Młodzi wydawcy korzystają toż wiele 
z naszego pismo. Całość daje dok'-' wyczerpujący 
materjał dla zaznajomienia się 2- btakąuMti wypad 
kami życia sjonistycznego i. palestyńskiego. Na 
/ewnątrz prżedst.iw/a siię wydawnictwo sinoai- 
nie (odbite na itrktografie), co joinak pie unwdej- 
-za jego wartości.

l aicn K rau  ecP. SŁ Y M O N A  RLSNERA  
p r z y  ( i l .J B e r tr u ^ y  L. 2 4 .  — T e i .  2 Ś S 8
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Nauka iydowska
Zyd. Instytut Naukowy w Wilnie 3 jego „Prace1'

Jed n ą  olbrzym ią zasługę m ają za sobą 
tw órcy k a ted ry  języ k a  i lite ra tu ry  żydow skiej 
na U niw ersy tecie H ebrajsk im . O to za jednym  
zam achem  ucięli łeb tej h yd rze  dyskusyjnej, 
tak dobrze nam  Żydom znanej, czy język 
żydow ski jes t językiem  czy nie.

Katedra oczyw iście nie rozstrzyga jeszcze 
kw estji, czy języ k  żydow ski będzie w iecznym , 
ozy  też spełnia ty lko  pew ne historyczne za­
dania.* To nie należy  do niej. Zostawia to 
jako tem a t dla licznych, jałowych dyskusyj. 
Al* K atedra rozstrzygnęła , że językiem  ży­
dowskim m ówią dziś trzy  ćwierci narodu 
żydow skiego, że w  ięzyku żydow skim  roz­
w inęła się  lite ra tu ra , bez k tórej nie m ieli­
byśm y dziś p rozy  hebrajsk ie j M endelego, 
Szalo tna A lejchem a i patosu  Uri Cwi Grin- 
berga, że w języku  żydow skim  pisana jest 
dziś lw ia część naszej p rasy , codziennej 
straw y m as żydow skich, że, wkońcu. Żydzi, 
m ów iący po żydow sku, język  swój kochają 
i  odczuw ają jako  spójnię ku lturalną, broniącą 
przed zalew em  asym ilacji.

A takie stw ierdzenie obow iązuje do czy­
nów. Jeśli jednak  chodzi o czyny, to  ich 
u nas na polu ku ltu ralhem  dotychczas nie 
było. H isto rja  bowiem  chciała, by H askala 
w schodnia, zanim  zdołała rozw inąć skrzydła, 
zetknęła się z ruchem  narodow ym  w czasie, 
i nie dokonała tego, co zrobiła naprzykład  
w Niem czech. U nas narodow y ruch, odro­
dzeniow y odepchnął uw agę naszą od chwili 
biężącej i o toczenia najbliższego, upoił się 
hasłem  „negacji gó lusu" i p rzejął od an ty ­
sem itów w zgardę dla w szystkiego, co. mogło 
p rzypom nieć  nam  nieszczęsną łatę żółtą, 
którąś my nosili jeszcze niedaw no. Ń adarm o 
ostrzegał nas Achad-H aam  przed miłością, 
którą: była Wynikiem negacji. Zajęci o rgan i­
zacją) która pochłonęła w szystk ie  nasze siły 
i w  rezultacie doprow adziła do rozbicia p a r­
tyjnego, nie m ieliśm y czasu na kulurę.

Żydzi niem ieccy z czcią i pietyzm em  zbie­
rali kam yczek  do kam yczka, papierek  eto 
p ap ierka, lite rę  do litery i w rezultacie dali 
nam  faistórję każdej praw ie gm iny żydow skiej 
W Niem czech. U nas p ro fesorzy  historii na 
U n iw ersy te tach  polskich skarżą  się, że nikt 
z Zydów -słuchaczów  nie chce wziąć pracy 
z  zak resu  bistorji Żydów w Polsce. W Niem­
czech zachow ano w szystk ie  pom niki naszej 
przeszłości golusow ej, u nas niem a ani jednej, 
porządnej bib ljo teki żydow skiej w Polsce. 
D opiero  te raz  położono kam ień węgielny 
w  W arszaw ie pod żydow ską bibljolekę. 
A le tym czasem  w ojna zm iotła z powierzchni 
ziem i m oże pięćdziesiąt p rocen t naszej p rze­
szłości. A cóż m y pokażem y naszym  dzie- 
ciom r Jak  je  będziem y poglądowo uczyć 
b isto rji i k u ltu ry , gdy ostatn ią  Dóżniczkę 
zm iecie w icher czasu z am erykanizującego 
się  m iasteczka, gdy ostatn i chała t i „spodek" 
legnie n a  śm ieciach, a Zyd narodow y p rzy ­
szłych pokoleń będzie chodził w yłącznie w e 
frak u  i cylindrze, jak  dziś nasi pobratym cy 
niem ieccy?

W spom ni k toś o abstrakcy jne j m entalności 
narodu  żydow skiego, o tein , że zaw sze p rze­
nosił „ torab  szeb’al peh" nad „torah szebi- 
chtaw ". Lecz czyż sjouizm nie by ł reakcją 
przeciw  tym  abstrakcy jnym  przyw arom  na­
rodu żydow skiego, czyż nie naw iązał do 
całej in tegralnej konkretności życia codzien­
nego z wszeikiem i jego w ym ogam i? Czyż 
nie sjonizm  kazał nam  spojrzeć z odw agą 
w  przepaść , k tó ra  dzieliła nasze w yobrażenie 
o  sobie od rzeczyw istego stanu poniżenia, 
w jakim  się znajdow aliśm y? Czyż nie sjonizm 
kazał nam  zrezygnow ać z wszelkich w yim a­
ginowanych wyżyn, by zejść w dół między

w szystkich i stać się narodem , jako inne są? 
Z ich m ałostkam i, z zam iłow aniem  do naro­
dowej nam acalnej k u ltu ry , choćby nie stała 
jeszcze na wysokości innych narodów. W o­
ła ł p rzecież sjonizm , by nie rezygnow ać 
z w łasnych śm ieci, chociażby nam  pola dja- 
m entow e w dali ukazyw ano.

Lecz nic nie uczyniliśm y w tym  kierunku.
Tyle la t renesansu  narodow ego m am y już 

za sobą, a tak  mało w tej dziedzinie zrobi­
liśm y. Z ekstrem u  „am basefer"  rzuciliśm y 
się w  drugi ekstrem  i zaniedbaliśm y zupeł­
nie k u ltu rę . A jeśli się coś czyniło, tó do­
rywczo, bez p lanu  z góry  Doszło do tego, 
że dziś stoim y przed pu stk ą  kulturalną. 
W szystko rzuciło się do organizr.cyj, a za­
niedbano naukę. Dzisiaj niem a w Polsce in­
stancji kom peten tnej, k tó raby  np. kierow ała 
u nas w Polsce pracą w ychowawczą. Biorą 
się do tego czynniki nieodpow iednie i w y­
roku ją  o niej z w szelkich punktów  widzenia, 
ale nigdy p raw ie  wychowaw czych. T rzeba 
poczekać jeszcze sporo, aż S tudjum  H ebraj­
skie w W arszaw ie w yda owoce.

Lecz już niedom agania tak  dalece dały się 
nam  w e znaki, że reakcja nastąpiła. Nie m ó­
wiąc o U niw ersytecie H ebrajskim , powsta- 
w ają i u nas w Polsce insty tucje , k tó re  zro­
zum iały nareszcie potrzeby czasu. W spo­
m niane S tudjum  H ebrajskie w W arszaw ie 
m a pokierow ać spraw am i w ychow ania na­
rodowego. Bibljoteka w W arszaw ie m a um oż­
liwić. stud ja judaistóm . T ow arzystw o P rzy ­
jaciół U niw ersy tetu  H ebrajskiego szerzy 
wśród szerokich m as idee ku lturalne, w ska­
zując sam em  naw et istnieniem  na doniosłość 
ku ltu ry  dla nas Żydów, ku ltu ry  oczywiście 
narodow ej, in tegralnej; W siedzibach Towa­
rzystw  następuje koncen tracja  jednostek wy­
bitnych, ludzi nauki, a w szelka koncentracja 
już nosi w sobie zarodki dobrego.

Lecz U niw ersytet H ebrajski m a pole dzia­
łan ia  tak  ograniczone, że nie może nadążyć 
w szystkim  wym ogom  bogatego, różnolitego 
i płodnego w e w szelakie przejaw y życia ży­
dowskiego w e w szystkich jego, jakże licznych 
kształtach . Ma on zadanie raczej koncęntra- 
cyjne i syn te tyzu jące  zadanie. Zadaniem  
U. H- jes t raczej grom adzić w artości domi­
nujące, pow iedziałbym  rep rezen ta tyw ne na­
rodu żydow skiego, jego ku ltu ry  i nauki.

Przeznaczeniem  U. H. będzie stać  na 
slraży  integralności i czystości nauk i żydow ­
skiej. Jeśli zaś zw ażym y, że posiadam y 
ogniska k u ltu ra ln e  we w szystkich p raw ie  
częściach św iata, to nabierzem y w yobrażenia

ZYGMUNT SC HEN KER.

Wirtuoz
Skinął głową dostojnie i na małem krześle  
usiadł lekko zgarbiony... Chwilę trwał bez ru~

cha.
Oczy jego błądziły po sali jak we śnie; —* . 
cisza nagle nastała uroczysta, głucha...

Fortepian lśnił z  estrady, jako dum ny władca 
na gorsie koncertanta połyskiwuł order. — 
Uniósł rece do góry, — nabrał siły  w palcach 
i wtłoczył w klawiaturę trzy  krótkie akordy .

Zadźwięczały w powietrzu i skry ły  sie w ka­
tach -------- —

znów cisza... Odrętwiały audytorium twarze.— 
Mija sekunda druga... Mistrz patce rozplatał 
i przebiegł po klawiszach przeczystym  pasa-

żem .

I naraz burza dźwięków runęła z  estrady; 
nabrał oddechu, huknął rozdzwonnie fortepian; 
tony m knęły parterem, wpadły na paradyz, 
aż je żyrandol w milion szmerów porozszcze-

piał...

Znowu zwiewne pasaże i rozżarty finał -------—
zakręciły się s t r u n y  porwał je nuragan...
Mistrz puścił go swobodnie i nagłe pow strzy­

mał
i żyw ioł rozpętany kadencjami smagał...

Cisza!... M uzyk bezwładnie pozostał na krze­
śle...

W reszcie wstał lekko zgarbion... chwile patrzał
w bezruch -------

a schodząc vr dół estrady, na poły, jak we śnie, 
nagłych klaskań szalonych obojętnie słuchał.

jak wielką, p rzerastą jącą ludzkie siły, stać 
się musi praca U niw ersytetu Jerozolim skiego.

Pracy jednak analitycznej, lokalnej i przy­
gotow aw czej musi się jąć golus. Ma uż oua 
oczywiście pew ne zabarw ienie lokalne, zw ią­
zana jest bardziej z n a tu rą  gleby, z której 
w yrosła i p rzystosow ana do ludzi, z pośród 
których w ykw itła. —  Na tych mniej więcej 
przesłankach opiera się p raca żydowskich 
Tow arzystw  N aukow ych w golusie, i na 
nich, św iadom ie czy nie świadom ie, opiera 
się Żydowski In sty tu t N aukowy w Wilnie, 
„litew skiej Jerozolim ie". P rzy  pow stawaniu 
lego In sty tu tu  grał rolę także m om ent po­
lityczny. Chęć przeciw staw ienia instytucjom  
Jew sekcji dzieła, może nie w zupełności 
p ro letariack iego  ale w rów nej m ierze w arto­
ściowego. o r .  Chalm L tfw

([Dokończenie nastąpi) ,

Boy iako... wentylator
Przybyszewski w twietle krytyki

i obcej, zasłaniając oblicza i duBoy dostosowywuje się do prędkiego rytm u 
dzisiejszych czasów. Pisze szybko. Rozprawka 
za rozpraw ią. Rozprawki urastają w książki.

I rzecz dziwna. Coraz bardzej czaruje i ol­
śniewa sweini „plotkami", blużnierstwami 1 
wszystkiemi innemi herezjami.

A wszystko wypowiada tak, że lektura każ­
dej świeżej książki Boya przypomina radość 
bardzo nabożnego człowieka przy czytaniu bi- 
blji.

Biblja i Boy... Ależ „heretyk" Boy m a w so­
bie bardzo żarliwą wiarę, za k tórą różne Sam-, 
sony walą go swemi oślemi szczękami.

Dziś nie możnaby powiedzieć: „Brakło cym ­
bałów"...

Tą wiarą Boya jest: prawda.
Całe góry kłamstw ugniatają różowe ogrody

poezji polskiej 
sze poetów.

Boy sam jeden podjął się herkulesowej ro­
boty: odwala te głazy kłamstw, jedne po dru­
gich, czasem gromadzone przez całe pokolenia 
i odsłania prawdę.

W  czcigodnie zabalsamowane zwłoki wlewa 
eliksir życia.

Jak to rubi, że te  postacie i ich twory w świę­
tości pochowane nabierają nagle rumieńców ż y  
cia i świeżości, to tajemnica Boya — od tego 
jest cudotwórcą.

Taki już w nim pulsuje nerw żyda, że cze­
go się dotknie odżywa.

.,Dla mnie żywota prawo*. *
Na takiego Boya złożyły się cale wieki kul" 

rury polskiej 1 francuskiej.
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I co dziwne, od „Słówek", aż po ostatni jego 
fejleton — czyż znajdzie się u tego magnata 
tuvw> poLsikiej, czaiOdzieją stylu, choć jedna 
rozprawka, k tórab y  ś w ia d c z y ła  o osłab ien iu  je­
go .weny twórczej?

Rzadki to zaprawdę człowiek, teń Acldlles 
krytyki, publicystyki i przekładów, ten poeta 
w każdym calu.

Więcej on ku nam przybliżył W yspiańskie­
go i Mickiewicza i Fredrę i tylu innych, niz ca- 
le ftosy komentarzy wszystkich Stubengclelir- 
ten.

Przynajmniej jedna z rozpraw, umieszczo­
nych w „Żywych ludziach" pragnę poddać nie­
co dokładnej analizie.

*■ * •

Dokoła Przybyszewskiego snuły się całe lia­
ny legend. Jedna legenda, to styl Przybyszew ­
skiego.

W  sposób jasny i niemogacy ulec zaprzeczę- , 
niu wykazuje Boy, że wspaniałym był styl au­
tora „Dla szczęścia" w języku niemieckim. Pol­
szczyzna była niechlujna, nieumiarkowana.

C j więcej. Boy stwierdza, że cztery powie­
ści Przybyszewskiego „Ffomo sapiens" i „Dzie­
ci Szatana" tłumaczyła po kilka stron brać a r­
tystyczna zebrana u niego, a gdy sprawa na­
gliła. zasiadł sam do pracy.

Druga legenda to ta. która Przybyszewski w 
drugiej fazie swej twórczości osnuwa całą swa 
pierwsza tezę.

Przybyszewski rzuca na żer sensacji nazwi­
sko swojej poprzedniej żony (nie pierwszej, jak 
stwierdza jego przyjaciel p. Geszwind), Nor­
weżki, Dagny, zdolnej poetki, której tyle pod­
niet w pitrw szym  zakresie swej twórczości za­
wdzięcza. ~

Przybyszewski pisał, że „istotny oteres jego 
dojrzałej twórczości rozpoczyna sie z chwilą, 
gdy obecna moja żona Jadwiga wkroczyła w 
moję życie. W tedy to powstały i poemat mój 
,.Androyvne“ (W  godzinie cudu), wszystkie itb 
jp d ram aty (a jest ich dwanaście z wyjątkiem 
„t>ia szczęścia", pisanego w Berlinie), wszyst­
kie moje powieści". 4.

Otóż Boy przypomina, że cztery powieści 
powstały jeszcze w Berlinie, a Androgyne rów-, 
nież napisał, zanim jeszcze żonę Jadwigę po­
znał)

Ahdrogyne, najpiękniejszy może poentat 
Przybyszewskiego poczęty był z Pagna. która 
tak silnie podziałała na jego twórczość.

„Ofiarować kobiecie utwór poczęty z innej ' 
to dosyć w stylu Falka", zauważa Boy. który 
tak uokładnie pamięta dytyram by Przybyszew  
skie.go. na cześć Dagny.
* Gdy Przybyszewski przyjechał do Krakowa 

rozglądnąć się. czy tu będą mogli mieszkać, 
wysłał żonie do Norwegji telegram: „Przyjeż- ■: 
dżuj, najdroższa, przyjeżdżaj, tutaj będziesz 
szczęśl.wą bez granic, przyjeżdżaj, przyjeż­
dżaj, przyjeżdżaj!"

A później żonie Jadwidze, niesłychanie za­
zdrosnej o pamięć tamtej żony. rzucił Przyby­
szewski na pohańbienie pamięć Dagny.

Tę legendę, że Przybyszewski stał się praw­
dziwym twórcą pod przemożnym i dobroczyn­
nym wpływem Jadwigi zburzył Buy na zawsze.

Studium Boya: „Kłamstwo Przybyszewskie­
go" SDowodowało odpowiedź p. Geszwinaa, 
który blisko żył z poetą ostatnie 14 lat jego ży­
cia.

Ale p. Geszwind w rozprawie swojej, utrzy­
manej w tonie mentorskim, sam potwierdza te­
zy Boya. przeciw którym w rynsztunku bojo­
wym zamierzał wystąpić.
1 Sajn podnosi „wielce szkodliwą nerwowość" 
ś. p. Jadwigi, „która niejedna chwilę Twory za­
truwała". Sam opowiada, że „odsunęła Męża 
skrupulatnie od ludzi wybitnych, których bądź- 
to podejrzewała o to, że mogą doceniać znaczę 
nie Dagny, dądźto snuć chociażby daleko odbie 
głe reminiscencje z czasów berlińskich"... „Wy 
niuszała na Mężu różne kompromitujące go 
„występy", różne enuncjacje zgoła niepotrze­
bne, kreśliła w utworach Jego to. w czerń po­
dejrzewała chociażby cień utajnej reminiscen- 
di o Dagnle, wreszcie, co najokrutniejsze, fca- 
Mła oawart odwołać to, cc kiedyś dawno o Da-

gnie pisałH“ A dalej podnosi p. Geszwind, ze 
Przybyszewski, składał jakby w hypnozie naj­
boleśniejsze ofiary na ołtarzu spokoju domo­
wego"...

P. Geszwind przywodzi na pamięć słowa 
przyjaciela, - że „znaiibił dus<zę „Krzykiem" i na 
wet .się nazv.al „biednym Falsclispielerem"...

I p. Geszwind i Przybyszewski uznają w zu­
pełności „kłamstwo Przybyszewskiego".

Skąd tedy ta putwarz p. Geszwinda, że Boy 
czyni z Przybyszewskiego „potwora", i że 

1 „kosztem wizerunku" twórcy „Ziotego Runą? 
rzuca kalumnie na „Człowieka, z którym kie­
dyś żył blisko"...

Wszak p. Geszwind równie blisko żył z P rzy 
byszewskim, a  jednak vpo rewelacjacn Boya!) 
opowiada to, co Boy, tylko oczywiście bez je- ; 
go talentu... j

Bo to, ze Przybyszewski był ewangelicznie | 
dobrym człowiekiem, to Boy również podnosi. 
Na tern tle opowiada on nawet chamfortowskie 
przepyszne anegdoty (robotnik monachijski i 
Gabrjeiski).

Osobliwa to obrona p. Geszwinda przed 
stwierdzeniem Boya, iż Przybyszewski „mie­
sza szczegóły prawdziwe ze zmyśleniem i za- 

| d e ra ' dowolnie tę granicę". Osobliwa obrona i 
dziwne oburzenie człowieka, który tłusterni 
czcionkami podaje tragiczny napis P rzyby­
szewskiego na marginesie przekreślonych stron 
„Krzyku", że skłamał, „by odrobinę spokoju 
zdobyć".

Odełganie Przybyszewskiego, prawda o roli 
Dagny i Jadwigi w jego twórczości, wyrwanie 
społeczeństwa z czadu kłamstw i legend — to 
równie śmiały jak piękny czyn Boya nietylko 
wobec obecnego pokolenia.

e * 4

Boy dochodzi do każdej kwestji poprzez w y­
czerpujące studja przedmiotu, o którym  pisze:

Gdzie kto pozna jego erudycję?
Netylko swą niemal zawsze nieomylną intui­

cją, ale najczęściej i wiedzą zapędza w kozi 
róg „fachowców" — a sam siebie skromnie na­
zywa dyletantem.

Mówi bezpretensjonalnie, często jakby od nie 
chcenia, a pociskami swoich koncepcyj rozsa­
dza mozolnie przez uczonych zbudowany 
gmach poglądów na epoki twórców, dzieła.

Do zatęchłej atmosfery literackiej, przesią­
kniętej kłamstwami i legendami, wprowadza 
Boy silny prąd świeżego powietrza.

W spaniały w tniylator ten Boy- Mędrzec!
Dr W ilhelm Fallek.

Wiadomości „Tow. Przyjaciół 
U. H. w Jerozolimie" w Warszawie

Bioijóleka Narodowa i Uniwersytecka w Jero­
zolimie Otrzymała ostatnio cenny dsir książkowy 
ze sit adku po rabanie Louiś Grosniamnde z L oig  
Beach w Kalif ornji. Zbiór ten zawiera około 5000 
tomów z dziedziny oe łagogji i nauk pokrewnych 
.socjoŁofeji, historji kultury, psychoanalizy) i obej­
muje p o w ie  całą literaturę pel rgoigioziną niemiec­
ką z ostatnich 30 lal Liczba dziel angielskich jest 
również niemała. Na wyróinieaie zasługują roz­
maite encyklooedije (m. in. oj ford k s) i kompletne 
ser je wiciu pism. Dzięk ■ temu darowi dział ped ’ 
ffiogicrmy w Bibljoteoe osiągnął wysoki pnz-o ti. 
co bez wątpienia przyniesie wiele korzyści nau­
czycielstwu w krają.

Od. „Towarzystwa Przyjaciół Uniwersytetu w 
■Warszawie otrzymała Bibljoteka GniwersyWkj, 
11 skrzyń, zawierających iiezne ważne dzieła za­
równo z dziedziny judaistyk/i jak i z okresu po­
wstawania socjalizmu w Rosji (dar p. Heleny Ko- 
pówtny), liczne dzieła żydowskie (dar p. Borow­
skiego), ważne prace praw nieze i ekooonsiczre 
(dw p. Szymona Sztajnsberga) oraz cenny zbiór 
nut i pism niuzyczmych Pozałem nabj k> Towarzy­
stwo dla Bibljoteki kapitalne dzieło ..Handbucji 
Jer Physdk4*, podstawowe dla wszelkich nowszych 
badań, Lturego się ukazało dotychczas 22 tomy 
Tx ansporf objął również konplel wydawnictw sta 
ty stycznych Głównego Urzędu Statystycznego (G 
U Ś.), zawierających uoniosły matrrjał statystycz­
ny tyczący Żydów polskich. Jak zwykłe, wiele 
dzieł zawdzięczamy wydawcom którzy chętnie 
przesyłają wszystkie swe publikacje.

Liczną, dary w postaci listów, rękopisów i folo- 
drafj wpłynęły do zbioru Dra Schw-jdioa*

Ukazał się .czwarty zes/yl „Kiijulli S e t i L-. kwar­
talnika bibłjcgraikznegc,- zawierający jak zwykle 
cenny jńalemał bibijogiaiłezny. Zeszyt len zam­
knął V-\ rok wydawnictwa pisma. ..Towarzystwo 
Przyjaciół Uniwersytetu Hebrajskiego • pt z\ ir.iuje 
przedpłatę na rok Yl-y.

Nowy zbiór pieśiii palestyńskich
Nakładem Egzekutywy Wszechświatowej Fede­

racji Młodzieży „Brilh lumoar* przy współudziale 
C.eniralncg-o Biura Ker en Kajeniel l.eisiael w Je- 
i ozolimie ukazał ,Fie zbiór pieśni jialCslyńskicL z 
uiilsmi . Misiinrath Iłaarjńsf.: zebrany i opracowa­
ny przez znanego kompozytora palestyńskiego S. 
Rogowskiego.

Śpiewnik zawiera prz.eszlo 100 pieśni z  najpię­
kniejszej twórczości palestyńskiej. Bral śpiewni­
ka. starannie opracowanego, już dawno dawał si* 
odczuwać w najszerszych kolach narodowej mło 
dzieży. Pieśni hebrajskie, które zawiera powyż­
szy zbiór, pozwolą moMzieży, żydowskiej zapo­
znać się z  pieśnią palestyńską, w  której ^dzwitr- 
ci (Ma się duch ch-dJucowy, tu ezumieć tajmiki ru 
chu. który nas pobudził do odbudowy Erec Iaraot 
Pod sZuakiem tego zadania został ułożony i u*«a- 
cowany powyższy zbiór.

Nie ulega wątpliwości, iż dzięki swemu estety­
cznemu wydaniu jak i bardzo dostępnej cenie (4 
zł.) śpiewnik ten stanie się nieodłącznym towa­
rzyszem każdego sjonisty. Gtów-na spr&ćdaż powi* 
rzona została Centralnej Kooperatywie Grg. „Ha- 
szome- Hacair" (Warszawa. Długa 50 P. K. O. 
f499). Dv nabycia we wszystkich księgarniach.

Plany „Habimy" w Warszawie
Koufcaipondeut „ \  -ussaiche Zeitung z  Teł AwiwJ 

p Artur Kósłiei zamieszcza wywiiad z  oOecnwn 
reżyserem „Habimy", p. Aleksandrem DlcLhiu 
który jak wiadomo, jest rodow aitym Rojjanmeni ) 
ani słowa nie rvsuimie po babraj sLu, Dicfci przy­
gotowuje obeuuic „Kędziory Abs-atona" wedłe Onł- 
ucrcnu. ZJanieru jego, reżyaur jest suwerennym 
panem szouki i dlatego nie możfc się krępować ża 
dnym tek stem. Dlatego sztuka nazj wa aie „wedł*1 
Calderon^". ,,Hait.ima‘‘ mus/i zerwać z daychcaa- 
sową golusową mistyką, a powinna V. ypłyaąć nal 
szerokie fale Lnhlyjmej trageJiji, któraby zawie­
rała w sobie ogólno ludzkie momenty. W żyociU 
nowej Palestyny istnieje bogactwo matę.jału dm- 
matyemego. Niestety niema tutorów, którssyjDyj 
ten małerjał przelali we formę sztuki. I w  Pale­
stynie „Hahima ‘ pozoulanae wier ną swej tradycji 
kałtywdwania sztuki ** potowej, a wycłiminowO- 
nia zupełnie pioi wiastku gw iazd", O ■ asadnócasyaa 
stylu Habimy nie możi.u mówiić, atoowiem 
sztuka musi mieć swój własny st yl. W resouHtaci*. 
jest reżyser bardzo aptym; styczny oo ao pB-yszto- 
ści Jlankny", któ»’a zdaniem jego jeszezi do gteto 
wzruszy Europę jeznltaiamn swej pra*r

*

Plany Zyd. Tealru Kameralnego 
w Moskwie

Obecny tóerownjp Źydowok^eec Teaitnr Kajne-ral- 
neso w Moskwie, So-muw, u mzmowłc ze wanółpra- 
oowmiikitem dziieitm-lka w n-astępułący spoAÓo
pnzedsuawcj o-beeną sytuację teatru:

Moskiewski Paósuwuwy Teatr Żydowski zażegna I 
już pnzes.iJeni!L, s jowod-owanc Uai-ąniei lem Graaow- 
slkiiogo i po-zystąpał do prodiutotywme.i pracy. Obcauie 
przygotowuje teatr nową komedię Dobruozytia p. t. 
„Sąa id®ie“. Reżyserje prowadzi młody reżyser ro- 
syjsik>i Kawenin, dekoracje wykonuje Rabonowioz, a 
muzykę Put-v er. Główne rolę odegra MAc-ho-ełs. Pre­
miera tei komeaą muzykabiej wyznaczony z-ostala 
już na ?5 b. m. Prócz teg-o otrzymał teatr kiiu> sztuk 
ad autorów rosyjsko-żydowStkich: KusztrJoow a. Go- 
dwie-ra i Wewiórkt. Głównym kii ero w-n-akiem artyoiy. 
canym 1 ea-tru jesi M-iclioeis . Zespól t-eaaratay zoetal 
onaczniie powiięksizony. Postanowiono też zo.ganieo- 
wać pnzy teatrze stodjo dla młodych adeptów szitiukń. 
Stsidjc t-o powsslfine w po-ozumieniu z odpomednie- 
mi -nnstancjama Ut.iaiitiy Białorusi. Celem uczczenia 
10-kcia teatou nd-będz e s*ę w rrtąju uroczyste przed­
stawienie mbiiieiiszowfc. Finanse Towarzystwa dzaett 
obfitej zapomodze rządu są mregulowane..

Teatr Żydów z Buchary
Żydzi w Buch arze mićszbają po wjęk&zej ccęści 

w in«stach, hrud̂ .aąc się przeważnie rzemiosłetn, i  
oz-ęściowo też ; nandilem. Tak ioh język, jak i tótera- 
tuira nie są w zupckioścś zbadano. T-eałr u Żydów 
7. Buchary , jak wogóie w śviecic rai k  n a  akU ft, 
nic- był dotychczas zby-t p^pulaTiiy. DopLar-o, gdy re­
wolucja w targnij do Tuiriftstaułti, absuazrto się reż 
zaimteresowain-ie d'a tea«ra. W Taazkencie i w M b  
innych miastach Uzbekistany powstały liczne gruA> 
amaitorsikiie, które dają iprzedstawienła w jęayka hc- 

. brajsko. .faxdyjsk»m, K*Ajwó«isśM peutiamcSt* eto-
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£** się tr-zeii autorowle: Rafael Aveeow z 
Faradzew z Nnnangenu i Jocbi-el AkSIow z Tasdkeń- 
ia. Avszo\v napisał dramat p. t. „Potęga cięirmpty", 
xr którym występuje przedwtko zu-bobonom%i zacofa­
niu Żydów bucharyisCucb, Faradzew napisał dwa dra 
maty. ,,Władza r;txtójęÓw nad cómką" i „Potęga poli­
cji". W pierwszym opisuje autor zwyczaje pąłirjar- 
efeaine buch aryjskich Żydów, a akcją dramatu są 
dótoje młodej dziewczyny, która popełnia samobój­
stwo, poaiiieważ .wydaje się ją za mąż wihrew jej 
wośi. „Po-tęga policji" opisuje życie Żydów za cza­
sów caratu. Najmłodszym z nicli jest Jeohiel Akyl- 
lów, któfy napisał' dradidt p. t. „Teść", którego tre­
ścią' jest eintuicji pacyjrta walka kobiety.

R O H IK A  LITERA tK  A
STATYSTYKA WYDAWNICZA W NIEM­

CZECH NA ROK 1928. Wedle najnowszej statysty­
ki niemieckiej produkcja literackiej na rok 1928 
wynika, żc w  Niemczech wydano 27,794 nowych 
książek. Pierwsze miejsce zajmuje grupa pięknej 
li4«n»tiiry, z której to dziedziny wydano 4,491 ksią­
żek, książek szkolnych wydano 2,281, z dziedziny 
niitoldgji, teotogjii i religji wydano 2/188 Taką sa­
mą cyfrę wykazuje- ruhryKa nauk ekonomicznych, 
polityka i statystyki. Na technikę przypada 16.47 
dzieł, na prawo 1662 dzieł, z literatury dla młodzie 
ży wydano 154 &Met, o sztuce 568 daieł, o muzyce, 
w rum, teatry  i filmie 667: dzieł. Reozta cyfr przy­
pada n a tióiuaczeuia: i Hutę działy literatury.

NOWA KO MER JA PIRANDELLA. Bawiący o- 
becnie w Berlinie Pirandello napisał nową konte- 
dję p* ,;Dziś wieczorem będzie się improwizować’. 
Główną rolę odegra Pallenberg.

MIŁOSNE ŻYCIE BERLIOZA Etienne Rey, 
autor zuaiiyoh komt-dyf, napisał książkę o oiiło- 
saem życiu wielkiego muzyka BerTioza, którą na­
kładca Ernest Flammaiion wydał w swej kolekcji 
.Łeur amours".

ŃAPtSŁftNE KSIĄŻKI » C»A $Q »1«H A

WOS IS AZOjNS JIDłSZE ETNOGRAFJE? (Co
to ’jest etoografja żydowska?). Wskazówki dla zbie­
raczy fw języku żydowskim). Wydawnictwo Żyd 
Instytutu Naukowego w  Wilnie. 1929. (Wfilno, W. 
Połnriarika 18).

DR. KAZIMIERZ BAJRTEL: Wykresy niektórych 
danych Statystycznych, odnoszących się do życia 
eocpodaiczego Polski w latach 1924—1928. Warsza­
wa. Nakładem 'P-ezydjuim *Rady Ministrów. 1929.

HENRYK PONTOPP1DAN: W czepku urodzony. 
(Lykke-Per). Powieść w dwóch tomach. Przekład F. 
Młrandolh, z przedmow ą St. Wasylewskiego, (Z cy- 
kki BiWłote&a' laureatów Nobła). Poznań 1929. Nakla 
dem Wydawnictwa Polskiego.

JERZY BANDROWSK1: Ana-Ta, Szkarłatne Ro-
uadotU). Po®nad 1929. Wydawnictwo Polskie R. We- 
wbjt. (Cena 3'zł.)

JERZY BANDROWSKI: Przygody komendanta 
Wilczka. Powieść, (Wyd. i cena jak wyżej).

WOJCIECH DĄBROWSKI: Panfiiemika z Powiśla. 
Powieść. (Wyd I Ceba jak wyże)).

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKI: Mistrz Mar*. Po 
wieść. (Wyd i cena jak wyżej).

,B ‘NAI-B'RITH“, organ Związku Stowarzyszeń 
huroanitajinych. ,6‘tidi B‘ińth" w  Rzeczypospolitej

Polskiej, wychodzi cc- miesiąc. (Kraków,-'Gołębia - 3 ;<: 
Dr. H. Silberete.n). Treść mufnerą za taty—matzec - 
b. r.: Doc. Dr. Edmund Stciu: Judaizm a Hellenizm 
(Część II.). Dr. lyracy Schwarzbart: Albert iBinsrebi. 
Jednostka i społeczeństwo. Z biografii Einsteina. Dr. 
Salomcn Mimz: O prorokach (k). Rzut oka na istotę 
i dzieje proroctwa 1. Elbogwi: 'Wrażenia z Palesty­
ny. Dr. Maks Schaff: B‘nai B‘iith a zagadnienie sie­
roce. Stan i praca Stowarzyszeń B‘na>I BWjfch w Pol­
sce. Z naszego Związku.

„RZECZY PIĘKNE" Nr. 12, rocznik VII i Nr. i ,  
rocznik YI1I. Organ M. Muzeum Przemysłowego 
w Krakowie (ul. Smoleńska 9). Ostatnie dwa 'ze­
szyły, bogato ilustrowane doskon-ałenu zdjęciami 
fotograficziiemi, poświęcono wyłącznie Wystawie 
Czechosłowackiej Kultury i -Sztuki w Bernie Md- 
rawskiem. Szereg entuzjastycznych artykułów1, żu- 
miles2cZiOny-ch'w „Rzeczach Pięknych'1 stawia Wy­
stawę Berneńską w rzędzie najlepszych imprez 
europejskich. Wspaniałe okaizy architektoniczne, 
wnętrza i wyroby sztuki stosowanej, omówione 
zostały -obszernie przez aircłi. Tioliego, Inż, Doliń­
skiego, pnof. Tadeusza Szafranu i red. Kazimierza 
Witkiewicza. Bardzo ciekawe uwagi o Międzyna­
rodowym Kongresie rysunków1' w  Pradze zamiesz­
czą Dyrektor Państw, Szkoły Przemysłu Artysty­
cznego Jan Raszka.

PRZEGLĄD CtfSPOŁAftCZY

Eksport lal i masła
Izba Przemysłowo- Handlowa w Krakowie 

stwierdza, że silne mrozy w lutym br. stworzy­
ły wyjątkową sytuację na międzynarodowym ryn­
ku jujcaarskim. Nową produkcja, .zapełniająca w 
tym czasie normalnie rynek, nie pojawiła się w  
bieżącym roku zupełnie na targu. Ponieważ zaś 
równocześnie poczęły się wyczerpywać zapasy to­
waru konserwowanego, jak jaj wapiennych i chło­
dniczych, przeto na rynku dał się zauważyć duży 
brak towaru. Wywarło to silny wpływ na cenę po­
zostałych zapasów, które osiągnęły niebywałą do­
tąd wysokość. Wskutek praiku towaru, eksport z 
Polski, która dla braku własnych chłodni, dyspo­
nuje prawie wyłącziuie towarem wapiennym, o- 
graniczył się w lutym tylko do minimalnych ilości. 
Żaden bowiem z eksporterów me był w stanie na­
gromadzić większej ilości towaru, a nadto ryzy­
ko, z jalkiem była połączoną wysyłka wskutek 
mrozów, wpływało hamująco na eksport.

Silne mrozy w lutym stworzyły również wyjąt­
kową sytuację w  eksporcie masła. Brak towaru 
w  kraju z powodu zmniejszenia się produkcji wy­
wołał silną zwyżkę cen zakupu, nawet ponad po­
ziom cen, jiaikie można było w lutym uzyskać za­
granicą. W ty d i warunkach eksport ustał prawie 
zupełnie.

WARTOŚĆ JEDNEGO GRAMA CZYSTEGO
ZŁOTA na kwiecień br ustalona została przez 
Mim. Skarbu na pięć zł. 92,44 grosza.

ZAKAZ PRZYWOZU MĄKI. W Nr. 21 „Dzien­
nik a Ustaw" z dinia 4 hm. ogłoszono rozporzą­
dzenie Rady ministrów zakazujące przywozu mą­
ki pszennej i mąki żytniej do obszaru celnego 
Rzeczypospolitej polskiej. Zakaz obowiązfiyę do 
81 liipea br. włącznie.

’ Nr.'95
'ffi.jrwmui'...:.T-a.: - ■ i : . . : , . i c a ;  __i*.«akt

ZATARG MIĘDZY PRZEMYSŁOWCAMI jK 
ZWIĄZKAMI Z AW OD O W EM I GÓRNIKÓW W 
Za g ł ę b iu  DĄBROWSKIEJ! zakończył się one- 
gdaj wspólną konferencją w Dąbrowic Gómfczbj, 
no której górnicy uzyskali 6-[>rocerrtową poowyi- 
kę plac dniówkowych i to mi 1 maja br.

IMPORT ZIEMNIAKÓW NASIENNYCH DO 
SZ\vA.TCAUJi. Izba handlowy i przemysłowa w  
Krakowie komunikuje 11:1 pod sławie zawiadomier 
nia Ministerstwa Przemyślu i Handlu, ie  Szwaj­
carska Generalna Dyrekcja Ceł w Bernie wpro­
wadziła ulgową stawkę celną nn przywóz ziem­
niaków nasiennych, wynoszącą 50 proc. cła nor­
malnego. Ulgowej stawce celnej Frś. 1 — W  ł(X). 
kg. .(zamiast Frs. 2.) podlegają przesyłki ziemnia­
ków nasiennych, które w okresie od 1 . lutego do 
30 kwietnia 1929 r. przejdą przez granice uai W y- 
lorjum Szwajcarji i będą odpowiadały udlpoiwie- 
dnim waninkoui.

BANK ANGIELSKI POWIĘKSZA REZERWĄ 
ZŁOTĄ. Bank Angielski zawarł szereg umów ł  
wielki mi bankami europejskimi, które mają nat 
celu wzmocnienie rezerw złota. W ciągu ostatolt- 
go tygodnia otrzymał Bamk Angielski z Hbłahd# 
zgórą 60 miłj. marek W złocie. W kołaob fimaneO- 
wydi City sądzą, że Bank wzmacnia swe rezerwy, 
na wypadtk, gdyby sytuacja na giełdach amery­
kańskich wymagała jego interwencji

ŚWIATOWA PRODUKCJA SAMOCHODÓW W  
R. 1928 „American Automobile" donosi, iż W r. 
1928 liczba znajdujących się w użytku aut wzro­
sła w porównaniu z r. 1927 o  5 proc w  Stanach 
Zjednoczonych, o 16,5 proc. w innych krajach. 
Wielka Brytanja nosinda 1.372,019 aut, Francja 
1,108,900, IŁanada — 1,061,008, Niemcy — 546,000
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Zaczarowany kraj miłości
60 P r z e k ła d

(Ciąg
Josuoze ty#«> jeden momeot zwłoki. By niejako 

odwrócić uiwace, opowiada Solange o haremie w 
Hercegowinie, który kóedyś zwiedaiła. Tak, IeśLI cho­
dź* o le kobiety haremowe — Krzysztof może mieć 
rację. Ale w europejskich okolicach... Zresmtą podró­
żowała wżeoraas z Fkohweinem. Frohweia — pierun 
z iaaneco nieba 1... I ten produkował się też z takttemi 
dałwacznemi baremoweml refleksjami. Chyba on 
joa Frobwetou? On, Krzywtof, kilkakircvtoie wspo­
mniał to nazwisko lośtt się ooa nie mytL

A wiec teras lew to oaawtafco. I nowe ustosunko­
wanie do niego. Drusże nderzenie piorunu! Jakże, i 
Sotaage mota. Frohweina? Przypomina sobie, że to 
było ieto pierwsza mydlą gdy podczas próby akcji 
ratunkowe} usłyszał imię 1 a narwało Sobtoge Dou- 
ahM. Przypomnia t sobie, że Frobwełn częściej opo­
wiadał anegdoty, o weaoiei Solana*. Ałe Sotange 
później wszak zaprzeczyła, że jee* jawajska tancer­
ką, — często tylko ją się z uht utożsamia... Któżby 
otę na tern wyannl? Wkdoczni* Soianąe była prze­
cież tą taoceritą, tylko teraz zapomniała o stwem 
diwoseeoem kHanuówile, na tatórem lej prawdopodo­
bnie mato zależało, które wypowledtadata tylko, by 
zadośćuczynić kaprysowi W każdym razie teraz 
ehntole opowiada szczegóły o swoje] znajomości z 
C**wvueSł,

. H a n le r a
dalszy)

Krzysatof panuje nad sobą. Tak, pobdeżnde tylko 
anał Frohweina. Od lat jednak o nim nie słyszał. 
„A pani, Solance?"

„O, dużo z mm podróżowałam. Teatr na froncie, 
kahareśna froncie". Nieznośną Solange. Rzeczywiście 
auipetaic zapomniała, że się tezo wyparła, — raz tak, 
raz inaczej, cóż to szkodzi, — teraz nawet z dumą 
przyznaje się, że jest tancerką, bez żenady opowiada 
o swych tnjumfach, nie widii nawet sprzeczności z 
poprzedniemi twierdzeniami

Rrzysatof myś4 sobie: Biedny kobiecy świat. Ma 
wrażenie, że wkracza w zamgloną dziedzinę fałszy­
wych przesłanek, nieuświadomionycb stanów, rze­
czy wzajemnie sic wykluczających, które nie chcą 
ustąpić nawet w decydującym momencie życia. O. 
Jak dobrze to ans. Jak przedtem uciekał — aż tułaj, 
gdaie znowu dosięgła go mai a, otaczając go całą 
swą atmosferą Albowiem już nie można ic;gu po- 
wstrzymać- Dręczy go ciekawość. A może więcej, 
tuż oiefcawość? A może chciałby rzącić spojrzenie 
w dno wlełlkiej taiemmicy. Wszak dużo rzeczy by.ć 
może naiwałniei&zych nigdy właściwie nie poznaj, 
a ter<jz ma paidogodnieesza ku temu sposobność. 
Jakżeż można, się jej oprzeć! „O swej żonie mówił. 
— wahając stie, -  zaczyna na nową: „A o swej io- 
at* chyba opowiwtmł ;»# pud!"

. „Naturalnie, bardzo dużo".
Setot ma gorzkawy zapach. —- Jakoś nie zgadza 

się to z obrazem. Frohwein opowiadał o swe] żonie, 
o Lenie? I tej Solange?.,. Czy pani, Solange, dokła­
dnie sobie przypomina, czy wie napewno?"

„No, ale teraz ma pan zwierzęco zła uwarz", - -  
śmieje się, — „jak gdyby skierował pan przeciwko 
mnie rewolwer. Nawet ma ją raz przedstawił, gdy 
byłam w Pradze1’.

Ach, naturalnie ten mały epigod ówczesnych wy- 
dairzeń wypadł mu prawie ziupefnie z pamięci.

Okręt sfę chwieje raz i drugi. .Stoły- się kołyszą, 
szklanki f talerze spadają na -podtose. Niektórzy go­
ście szybko opuszczają salę, która naraz, jakkolwiek 
cljńdz: o muzykę 1 światło, nic się nie zmieniło; traci 
w&zelką wygodę- Dla louM wytrzymałych na morzę 
zmienia się szy-Ao konstrukcje st-olów. Talerze i 
pionowo leżące flaszki wina wyścielone są jak gdy­
by w powijakach, sporządzonych ze serwetek, Krzy­
sztof w każdym razie jest zadowoolny, ie  Solange 
jego strach zewnętrzną tą okolicznością może sobie 
wytlómaczyć. A wiec przecież będzie opowiadać, 
nie zwracając uwagi na jego rewolwerową twarz. 
Przed ośmiu, dziewięciu laty powinna byłaby się od­
być ta rozmowa, myśli sobie. — A wtenczas być 
może rzeczy pouczyłyby się innym torem. Ta ol­
brzymia miłość i tohweina, jedyna podpora Jego ży­
da... A przecież zwierzał się swej partnerce z tln- 
giąą czego jemu stele odmawiał. Mogę sobie wyobra­
zić, jakie] natury były te zwierzenia. — co, o Le­
nie opowiadał. Ooy takie przeczucie wyłania się w 
rozmowie, to nigdy nie myli. (C. d. u.).
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Wiadomości z kralu
2  ZAWODÓW O MISTRZOSTWO SZACHOWE 

POLSKI
(Kor. wł.) Królewska Huto, 5 kwietnia

PO uroczyslem otwarciu zjazdu przez Woijewo
śląskiego p. Grażynskrego i przemówieniach 

prezydenta, Królewskiej Huly pi Spaltensteina i p. 
Przepiórki jako przedstawiciela Polskiego Związ- 
lui Szachowego, przystąpiono do gry Impreza ta 
jest pierwszym wielkim zlotem najwybitniejszych 
SjŁchistów Polski i zarazem niebywałą dotąd pro 
fjągaadą  szachową. Z uznaniem podkreślić nale­
ży Wzorową organizację i gościnność gospodarzy, 
fctóttx.y ofiarną pracą zapewnili ogromne powodze­
nie zawodom.

PIERWSZY DZIEŃ
W pierwszym dniu zawodów Kraków odniósł 

poważny sukces z  reprezentacją okręgu śląskie­
go (Bielsko, Katowice, Królewska Huta), uzysk u- 
Jjąc dla swoich barw stosunek 4:2.

Poszczególne part je miały następujący prze­
bieg: Chwojnik wykorzystał słabe punkty pozycji 
p. imż. Fussgangera i wygrał w ol-em posunię­
ciu. Konczyński doprowadził do równej końców­
ki z  Sojką. Jednak w dalszym przebiegu gry K ol­
czyński wykorzystał brak decyzji swego partne­
ra i  partję wygrał. Sprilzer uzyskał przewagę w 
pairtji z Mrozem, nie wystarczającą jednak do 
wygrania. Partja zakończyła się remis. Pażdzuer- 
ny 'zremisował po ostrej walce z dr. Klarem. Ga­
łuszka uzyskał dużą przewagę pozycyjną, jednat. 
niełylko jej nie wykorzystał, ale nawet otrzymał 
gorszą końcówkę. Przeciwnik jego inż. Teicfa- 
mann doprowadził partję do zwycięskiego końca. 
Rubinstein w pięknym stylu wygrał partję z Pa­
likiem.

U pozostałych okręgów wyniki były następują­
ce: Warszawa—Lwów 3:3 (!) Łódź—Poznań 5,1.

O ŁAZIENKI W PENSJONACH KRYNICKICH
Krynica. (K.A.D.) Na podstawie zarządzenia dep. 

Stażby Zdrowia v Ministerstwie Spraw Wewnętrz­
nych, wiładizr admitustracyjne nakazały tutejszym 
pensjonatom, aby z dniem 1 maja w każdym budyń 
ku, przeznaczonym na pomieszczenie kuracjuszy za 
łożono łazienka oczysczatae w stosunku I wanna na 
20 pokołi. Właściciele pensjonatów zwrócili się do 
władz z zapytaniem, skąd mają brać wodę do kąpie 
li w tych łazienkach i gdzie ją mają następnie odpro 
wadzać, ieżelń w Krynicy wogóle nie ma ant wodo­
ciągów, ani kama zacja. Ponieważ na miejscu nie mo 
żna było uzyskać w tej sprawie ostatecznego roz­
strzygnięcia udali się przedstawiciele Zrzeszenia Pen 
s-jonatów do Ministerstwa w Warszawie. W odpo­
wiedzi zawiadomiły władze interesowanych, że 
"wszystkie te pensjonaty, które do rozporządzenia te 
go w swoim czasce nie zastosują się, zostanc z dniem 
1 maja br. z urzędu zamknięte.
B. POSEŁ KOMUNISTYCZNY SKAZANY NA 5 

LAT WIĘZIENIA
Onegdaj odbyła się w sądzie okręgowym w So­

snowcu rozprawa przeciwko b. posłowi komuni­
stycznemu Baczyńskiemu. Podsądnego sprowadzo­
no na rozprawę z Warszawy, gdzie przesiady­
wał w wię u u mokotowskiem. Wśród obecnych 
na saJi znajdowali saę posłowie komunistyczm 
Kieruzalski, Gawron i Sypuła. Obronę wno»il 
adwokat Duracz z Warszawy. Wśród przedsta­
wicieli prasy obecny był warszawski korespon­
dent „Izwiestij“. Baczyński oskarżony był o to, 
że w  listopadzie 1927 r. wyjechał z delegacją ko­
munistyczną z Polski do, Rosjii, gdzie brał udział 
W konferencji przyjaciół ZSRR, na której Woro- 
szyłow wręczył mu ordę- „Czerwonego Sztanda­
ru dla Łańcuckiego. Baczyński wygłosił wówczas 
przemówienie i zaznaczył, że w razie wojny So­
wietów z  Polską komuniści polscy staną po stro- 
rnie sowieckiej. Pozatem Baczyński oskarżony 
był o działalność antypaństwową, prowadzoną 
przez dłuższy czas na terenie Zagłębia Dąbrow­
skiego. Po przesłuchaniu 12 świadków wygłosił 
przemówienie prokurator Dobromęcki, domagając 
się dla oskarżonego kary 8 lat ciężkiego więzie­
nia. Po przemówieniu obrońcy sąd po naradzie 
wydał wyrok skazujący Baczyńskiego na 5 lat 
ciężkiego więzienia z pozbawieniem praw i zali­
czeniem aresztu prewencyjnego, na opłacenie ko 
sztów sądowych w wysokości 320 zł. Względem 
skazanego utrzymano jako środek zapobiegawczy 
więzienie.
COŚ DLA BYWALCÓW KASYNA GRY W SO­

POTACH
W nahliższyra czasie przed sądem pokoju w So­

pocie rozpocznie sdę bardzo ciekawa z punktu w i­
dzenia prawniczego sprawa sądowa, wytoczom j 
przeciwko kasynu gry w Sopocie przez pewnego j

restauratora gdańskiego.
Restaurator ten przegrał w kasynie prawie ca­

ły swój majątek, którego w artość sięgała kilka­
dziesiąt tysięcy guldenów. Zarząd gry w Kasy­
nie pozbawił, go później karty wstępu. R estaura­
tor utraciwszy możność odegrania się próbował 
zaskarżyć zarząd Kasyna o nieprawne postępo­
wanie i ewentualny zwrot przegranej sumy, je­
dnał: wszystkie instancje sądowe odrzuciły jego 
powództwo.

W owcza/s zrujnowany gracz zasięgnął po­
rady u jednego z  adwokatów gdańskich, któremu 
udało się znaleźć w ustawodawstwie niemaeckiem 
paragraf, podług którego wszelkiego rodzaju da­
rowizny podlegają zwrotowi, o  ile ofcrodawca zo 
stal pokrzywdzony lub popadł W nędzę.

Wobec lego, że restaurator w czasie prowadza­
nia gry w Soipocie ofiarował z chwilowo wygra­
nych sum pewien proient do puszek kasynowych, 
kw-oty, które w łącznej s unue wynuszią około 
9000 guldenów, przeto po raz pierwszy sąd w  So­
pocie uwzględnił powództwo tego rodzaju i  wy­
znaczył termin rozprawy sądowej.

— 1 U
DELEGAT FUNDACJI ROCKEFELLERA W

POLSCE. Wczoraj przybył do Warszawy p. Le- 
arch, delegat fundacji Rojkełellera na Polskę.

KOBIETA RADCĄ PRAWNEM. Z dn. 1 bm. rad­
cą prawnym wydziału hygjeny społecznej w de­
partamencie służby zurowid mianowania została 
p. Róża Lukomska.

LIKWIDACJA ZATARGU W „TYGODNIKU 
ILUSTROWANYM". W sprawie wypowiedzenia 
posady naczelnego redaktora p. Zdzisławowi Dę­
bickiemu przez warszawski „Tygodnik Ilustrowa- 
ny“ po blisko 20-letniej pracy na tern stanowi­
sku, donoszą z Warszawy, że onegdaj przedsta­
wiciele firmy Gebethner i Wolff, która, jak wia­
domo wydaje „'Tygodnik Ilustrowany“, przepro­
sili p. Dębickiego za niestosowną formę rozwią­
zania z nim długoletniego stosunku redakcyjnego, 
proponując lojalne pod względem moralnym i ma 
terjalnym rozwiązanie tego stosunku.

CAŁKOWITE WYPOGODZENIE W ZAKOPA­
NEM. (Poi. A. P.) Wczoraj w godzinach popołu­
dniowych po dziesięćiodwiowem sialem zachmurzę 
ni u wyjrzało słońce, chmury rozwiały się i powró 
cii a wiosenna pogoda. Obficie zaśnieżone góry to­
ną w blaskach gorących promieni słonecznych. 
Ponieważ ostatnie opady śnieżne były bardzo sil­
ne, nawet na niedaleko położonych stokach Gu­
bałówki i Antałówka można dowoli używać spor­
tów zimowych.

WYROK ŚMIERCI WE LWOWIE. W Lwow­
skim sądzie karnym zapad! onegdaj po 3-dniowej 
rozprawie wyrok w sprawie Krzaczkowskiego i 
Długosza, notorycznych bandytów z  Lhnowa, któ­
rych prokurator pociągnął do odpowiedzialności 
•Za zamordowanie Tekli Żurawieckiej dokonanego 
w celach rabunkowych. Na zasadzie werdyktu 
przysięgłych, którzy odnośnie do Krzaczkowskie­
go potwierdzili pytanie w kierunku zbrodni mor­
derstwa, a oo do Długosza w kierunku zhrodoi 
usiłowamego morderstwa, trybunał ferował wy­
rok, mocą którego Krzaczkowskiego skazano n.i 
karę śmierci przez pocieszenie, zaś Długosza na 
8 lat ciężkiego obostrzonego więzienia Krzacz- 
kowski zgłosił zażalenie nieważności, zaś Dłu­
gosz zastrzegł sobie trzy dni do namysłu.

SYMULACJA SAMOBÓJSTWA ~Z MIŁOŚCI. 
Or.egdaj w Warszawie przy ul, Dzikiej 37 usły­
szeli lokatorzy gwałtowne krzyki, dochodzące 
z podwórza. Okazało się, że sprawczynią ich jest 
służąca W' tym domu Stanisława Arońska, która 
płaczącym głosem opowiedziała, że spadło z 3-go 
piętra. Po zbadaniu sprawy wyszło na jawy że 
Arońska nie ma żadnych ran i że wogóle nie spa­
dła z 3-go piętra, lecz chciała jedynie „tą drog i 
wywołać litość w zatwardziałem sercu swego lu­
bego".

SPRZERAL ŻONĘ ZA 193 ZŁ. Sąd cywilny we 
Lwowie rozpatrywał onegdaj sprawę między dwo 
ma mieszkańcami jednej z gmin kolo Janowa Al­
fredem Rodakiem i Józefem Holodajem o  193 zł. 
W trakcie procesn okazało się,, że Holodaj, który 
nie miał na zapłacenie długo, a miał natomiast 
młodą i przystojną żonę, zgodził się na propozy­
cję Rodaka, aby mu zamiast zwrotu pieniędzy 
odsątpił żonę. Holodajowa na tę transakcję jednak 
nie przystała, przeciwstawiając się jej bardzo e- 
nergicznie. Sąd zasądził Hołodaja na zapłacenie 
Rodakowi kwoty 193 zł. nie uwzględniając jego | 
roszczenia do żony dłużnika..

ispomiiie Jony Dziennik":

SkOMT. i  GIMNASTYKA. . ■- * <
PODOKRĘG ZACHODNIO- MAŁOPOLSKI Z WI V 
ZKU ŻYD. TOW. GIMNAST. SPORTOWYCH 
„MAKKABI“ W BIELSKU rozpisał konkurs na 3 
cenne nagrody dla uczniów do 16 lal, ćwiczących 
v: żyd. Tow. gimnastycznych lub sportowych W 
zach. Malopołsce. Konkurs obejmuje wypracowa­
nia jednego z następujących tematów:

1. Moja ulubiona postać w bis torji żydowskiej. 
2 Gdybym był w Palestynie?
3. Mój ulubiony przyrząd gimnastyczny i naj­

milszy sport.
Wypracowania (w języku polskim, niemieckim 

lub hebrajskim) należy nadsyłać do 15 bm. na a- 
dres sekretarjatu: Bielsko, Jagiellońska 4. Bliż­
szych ittformacyj udziela Żyd. Tow Gimnastycz­
ne w  Krakowie, Skawińska 2.

m * m v

KURSA GDINASTYCiNO- SPORTOWE W 
BIELSKiU. Prezydium Związku zamierza w cza­
sie od 1 do 14 tepca urządzić w Bielsku „Nauko­
wy kuirs gimnastyki j spoi tu" pod kierunkiem 
pierwsaoraędnych sił pettogogiouuyob, mające na 
celu wykształcenie przodowników gimnastycanych 
— o ile do dinia 15 kwietnia br. zgłosi sdę odpo­
wiednia ilość uczestników.

Towarzystwa gimnastyczne i sportowe naleaą- 
oe do podokręgu zachodnio- małopolskiego wzywa 
sdę na tej drodze do skierowania. swych zgłoszeń 
do Sekretariatu Związkowego. :

• • " «&-"■
Z  RUCHU GIMNASTYCZNEGO. Prezydium cze­

skiego podokręgu żyd. I W . Gimnastycznych I 
sportowych „Makhabi" urządza W czasie ud 20— 
30 czerwca 1929 w  Morawskiej Ostrawie swój dru­
gi krajowy Zlot gimnastyczao- sportowy i zapra­
sza podokręg polski do czynnego udziału.

Program zlotu gimn.- sport, w  Morawskiej G- 
strawie obejmuje ćwiczenia wolne masowe, zawo­
dy gimnastyczne i lekkoatletyczne, turniej teni­
sowy oraz mecze bockeyowe i piłki nożnej.

Towarzystwa łub kluby polskie zrzeszone W 
związku „MaikkaM", które ziamoerzaiją brać czyn* 
ny udział w tej uroczystości, zechcą najpóźniej 
do duda 15 kwietnia br. zawiadomić o  tem sekre­
tariat „Makkabi" w  Bielsko Ogólny psogran  
ćwiczeń gimnastycznych i lekkoatletycznych oratf 
wolnych (z ilustracjami pojedynczych ćwiczeń), 
sprowadzić można w cenie zł 16 — wprost ze Se- 
krelarjatu Podokręgu zach. małopolskiego „Mok- 
kabi • Bielsko, Jagiellońska 4.

Program stacyj radiofonicznych
Niedziela, 7 kwietnia

Kraków (334) 11‘56 Sygnał czasu, LejnaJ,- ko­
munikat meteorologiczny. 1210 Transmisja z Fil* 
harmonji warszawskiej. 14 Pogadanka dlla rolni­
ków. 15 komunikaty. 15‘15 Transmisja z  Filhar­
monii warszawskiej. 1730 Odczyt dla maturzy­
stów: pt ..Słowacki" (dział literatura polska) wy­
głosi dr Konrad Górski. 17‘55 Iaż. Stefan Bryk- 
czyński, por weteran 63 r.: „Wspomnienia walk 
on lepodległość w 1863 r." 18'20 Audycja itidoWo- 
literacka z Warszawy. 19 Rozmaitości, komuni­
katy. 19 20 Odczyt pt.: „Joanna dArc", wygł. dr 
Helena d'A banoourl. 1945 Komunikat sportowy, 
syna] czasu, hejnał. 2005 Odczyt pt „Pieśni ludo­
we na Orawie", wygi ks. Ferdynand Macliay, 2030 
Koiiicert wieczorny. Wykonawcy: pp. Stanisława 
Korwin- Szymanowska (sopran), prof. Stanisław 
Mikuszewski (skrz.). do śpiewu akompaniuje dyr. 
B. Wallek Walewski, do skrzy piec p. Mela Sa- 
cewiezowa. W czasie przerwy koncertu o godz. 
21-szej transmisja kwadransa literackiego z W ar­
szawy, około godz. 22-ej bommukaly. 22‘30—2330 
Muzyka taneczna z restauracji ,3Pavillon".

Warszawa (t305.1j 12‘10 1 tor aneks vmfooicziny, 
w programie Liszt* i Mendel solni. 15'15 Koncert 
symfoniczny z udziałem J. Dabmeua (skrzypce), 
v, programie Beethoven i Dworzak 18‘20 Audycja 
poświęcona Fr. Ghopino-wi. 20‘30 Koncert |Mpuiur­
ny. 21 Kwadrans literacki (fragniemt z „Placów­
ki" Prusa)

Wiedeń (519.9) 11 Koncert orkiestry symfonicz­
nej. 2015 „Josephine Gallnieyer" operetka Kne- 
plera.

Lipsk (361.9) 15 „Rigolotlo opera Yerdiiego. 21 
..Salome1- dramat Wildea, muzyki W. Ret licha.

Hamburg (391.6) 19825 „Diamiłeli1 opera Bizeta.
oangenberg (462.2) „Carewicz1- o-perelka kchara
Rzym (443.8) 20‘45 ,11 signor Bruschino opera 

komiczna Rossiniego i „Gianni Schicchi1 opers 
Itocciniego.

Medjolan (504.2) 21 Transmisja opery z ,.TJn 
Scali11.

Monachjum (536.7) 21 „Siostra Angelika" opers 
Pucciniego.
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Łi_le: Ke7, SeE, d& Łtó (5 fig.).
( i w u .  BR#, Lei, Hw, dS, d7, h7 (7 fig.).

. Ma t w 7 pOdUoięaLach

PARTJA NE. 118
gr»nui ua turnieju czfterecu noiawraów w  Hamburgu 
AYagner 8 i  pół, HeiwiLe « i pół, Schónmaon 5, 

Rodate 1).
1. d2 -  d4 Sg8 — f 6
2. c2 — 04 d/7 — dfi
3. Sgl — f3 “ Sb8 _  d7
4. Sbl — o3 e7 — e5
5. g2 — g3 LfS — e7
6. L fl ■— g2 0 — 0
7. 0 — 0 c/7 — cfi
8 Ddl — c2 UdK — c7
9. be — bS Wf8 — e8

10. L d  — ba Sd7 — f8
n  w «  — di 848 — gfi
12. h2 — b3 Sf6 — h5 (1)
13. W al — d 17 — 45
14. dl X  eS dfi X  eb
15 efi — e4 15 — f4 (2)
16. K gl — h2 Le7 — c5
17. g3 _  «4 Sh5 — f6
18. Sc3 — «4 Lc5 — 18
19. o4 — c6 n7 — h6!
2)- X  Ł6 SJ6 X  Ł5
m. s»s — gs Do7 — «7
aa Dcb -  c4-f Kfi8 — h8
23. Sg5 -  f7 -f Kh8 _  łi7
24. Sf7 — dfi Lc8 — e6

. Chwojnika
25. Del — e2 De7 — gf>
26. Lg2 — 13 (3) Sfa5 — g31!
27 . De2 — dó L<8 X  06

■ 28. c5 X  dfi Lefi X b3!!
29. Kb2 X  h3 We8 — tó
30. Kh3 — g2 Sg6 — h4-f-
31. Kg2 — gl Kh7 — g6
32. Lf3 — g2 Sg3 — e2-f-
33. Kgl — H f4 — 13!
34. Lgi X  f3 Se2 — 14
35. Dd3 — c3 SŁ.4 — g2
36. K£1 — g l  
Białe, się poddały.

Sg2 — e3 +

UWAGI
(1) Uzeuroe konsekwetitaie dążą do 15
(2) Czarne mają słabego ptkwia na e5 i szukają

rekompensayt w  ataku na skrzydło królewskie 
białych.

(3) Posunięcie 26. S X  e8 prowadzało do aatych- 
taiastawęj przegranej: 26. S X  e* ®M 27. L X  43 
(D X  *3 Sh4) Sh — M i Dfc4.

KOŃCÓWKA NR. 114 
ułożył H. Oohn.

Białe: Kg3, We3 (2 lig.).
Gzame: Ke5, Del, FM (3 fig.).

a b c d e t g h
8

a b c d e i g h 
Białe zaczynają i  uzyskują remis

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 151. 
1. b4 — b5.

Wskutek wyjazdu p. Chwojnika na zawody mię­
dzy okręgowe w Królewskiej Hucie, mecz kores­
pondencyjny w tym numerze odpada.

N A D E S Ł A N E .
Za ru b ryk a  t<* red akcja  nie  odpow iada.

Z ak ład  leczen ia  fizykalnego
(Blektroterapia) 771 x

Bł. p. Dra Jana Landana
p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł  n a  
u l. D ietla  99 , p a r te r  (rśg wnesiesltt])

Telefon 1256. — Kierownik juk dotąd

Dr. medn Jiiliaft Liistig 
OKULISTKA

Dr. F. Kohnowa
powróciła i o rdvnuie w RZESZOWIE
ii!1?- JaiieliaMó. obok Apteki DM&v»sj (Bsn i  Ilhin)

Adwokat Dr. Jó zef Goldentał  
i Firma „Kamienie Sztuczne"

Sp. k agr.
W ytw órn ia  p o sa d zek  k syt ot iło w y ch

przenieśli swe biura i ul. tt.n<!otiekiej 8 do hodynkti 
Kasy OszczcilobłOt w Krakowie

prsy ul. iw . ? e n sa n a  22 (m en a n in )
Telefon Nr. 46ófł. 773ek

TRAWA MORSKA
Ralja, Manila-Konople, trzcina indyjska
i t. p. artykuły, poleca najtaniej firma

Bracia S1LBERSTEIN
Kraków August)adska 19, Tel. 1678
.Oferty i wzory na żądanie. 789*

PERŁA MLECZNA III 
Masło roilinna

Jedna próba przekona o dobroci. Wszędzie do nabycia 
Reprezentacja: T. C i e l i  i ń » k i  i S k a ,  K ra k ó w  
rToriańtka 14. Toł. 0117 Lwów Sykstusa* 19, Teł. 41-54

f . i r i / i i r  PŁASZCŻEiKOSTjUKY
I ^ I r K  f t ó r *  n a j t a n i e j  S ab ,d
1  i l ^ A m J L  «  J u  można t y l k o  

u A n m  F T  Bwciejowsld M
firmy a ł J L ^ L / i j A  Kraków, Grodzka 
UWAGA NA ADRES! ■»

Ślub p. Ewy Kurz /. 1 arnowa z p. Salomonem 
Mansdorfem odbędzie się w Buenos-Aires (Ar­
gentyna) dnia 14 kwietnia 1929. o czerń zaw ia­
damia się krewnych i znajomych.

Osobnych zawiadomień nie w ysyła się. 792

R e g in a  Tomberg- S a lo m o n  S c h le s in g e i
Tarnów  W ielopole

zaręczeni w kw ietniu 19U9 r. Ł85g

Kierownikowi firmy p. Samuelowi Bornstei 
nowi z okazji zaręczyn z p. Felń RIchterównn 
serdecznie gratuluje firma 
790x Grossman i Ska.

Z okazji zaręczyn p. Fełł Richterówny z p 
Samuelem Bornsteinem serdecznie gratuluje 
790* Markus Grossman.

W spółpracownikowi p. Samuelowi Bernstei­
nowi z okazji zaręczyn z p. Felą Richterówna 
serdecznie gratuluje
790* Personal iirmy Grossman 1 Ska.

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI, BOCHEŃSKA 7
Dziś n iedziela  7 kwietnia b . r.

Występ znakomitych artystów założycieli 
i kierowników „ W . I. K, T-U**.

IDY KAMINSKIEJ 
i ZYGMUNTA TURKOWA

3’30 popołudniu 
Szczęście  b ied ak a

sztuka w 3 aktach 
S. J u t  k i e m i c t *  

Ceny znizone

3 30 wieczór
„ B E Z D O M N I "

sztuka w 4 aktach 
J. G e r d i a ą

W  niedzielę duda 14 kwietnia 1929, o> igodc 
10‘30 przedpołudniem, odbędzie się w  sak „Sofr
ćam ości” przy ui. Zielonej 10

Z W Y C Z A J N E
W ALN E ZG R O M A D ZE N I!

członków Tow.

9 9 NADZIEJAAA

ku wspieraniu chorej młodzieży żydowskiej 
szkół średnich i wyższych, Grupa w  Krakowie,

z następującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 

Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie z działalności ustępującego 

Zarządu:
. a) generalne sekretarskie; 

b) kasowe.
3) Sprawozdanie Komisji Kontrolującej.
4) W ybory nowych władz Stowarzyszenia.
5) W ybory delegatów na Walne Zgromadzenie 

Zarządu Głównego.
6) Wnioski i interpelacje.

W  razie braku statutem  wym aganego kom­
pletu, następne W alne Zgromadzenie odbędzie 
się tego samego dnia, w  pół godziny później i 
poweźmie ważne uchw ały bez względu na 
komplet (§ 38 statutu).
781* Zarząd Grupy Krakowskiej.

Podziękowanie.
W szystkim tym, którzy błp. nieodżałowane­

mu Maurycemu Hoffmannowi oddali ostatnią 
przysługę, a >.am w  naszym głębokim smutku 
złożyli dowody współczucia, składają tą drogą 
serdeczne podziękowanie 
798> Żona i synowie.

ADMINISTRACJE
domów w Berlinie przyjmuje

S. BRENNER, Berlin C., Seydelstrasse 24
Wiadomości udziela z grzeczności:

In i. D. FALDMANN KRAKÓW
558g ul. Na Gródku 3. Telefon 2459.

Matko nie (efccewai zdrow ia 
swego dziecka

pielęgnuj |e tylko
PUD R EM  i MYDŁEM 
B E B E  S Z O F M A N A
NAJNOWSZE KAPELUSZE

aa sezon obecny po cemicb N j t a ó u y t h  
w wielkim wyborze poleca firma

J A D W I G A  CYPES
Kraków , Poselska L. 20,UŚ1

Z okazji zaręczyn 
Lołl Kalterówny z p.
gratulują serdecznie 
569g

naszej kochanej Siostry 
Eugeniuszem Drobnerem,

Liebenottouowłe.

Maszyny d o  w yrobu
wody sodowej, lemoniad, 

sztucznego lodu
firmy „SHm ak“  Stuttgart ?76x

dostarcza

F I  A l l f t  b iuro  techniczne 
■ L U ^  L  Kraków , Lubicz i
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KRONIKA

W#chó. 
stanca 

4 m. 59

Kwiecień

7
Niedziela 

26 W eadai otoH

Zachód 
słońca 

18 m, 17

Kiedy nastąpi wybór wicepre­
zydenta m. Krakowa?

,W gprąw-e wy bonu wiceprezydenta m. Krasowa
j vi. ,.i|f m z lriafooŁi-iego źródła nasuępMi.i<w.e in- 

toina^e; Wybór uokoniny' będzie w- najbliższym cza 
tSte, a krawca zwłoita spowodowana została potrzeba 
1 z atatwi eta a w  najbliższym tygodnia przez Radę uiiej 
jaką śżeregn snraw bieżących. Posiedzenie wybór; 
,jee Any Atl . się x.' tygodniu następnym., najpruwdo^ 

hrrw.j czwartek, diniia 18 bm. Wybór wncepre 
ieyd«&ita’-Żj da nie uiega żadnej wątpliwości, wobec 
stanowisika, podz elamego przez cały ktab. nueszczań' 
stó; 2e "udnaSu żydowskiej należy cię reprezentant 
w  zamudfcie triasia. Kwesitiia 'interpretacji § 43 siatu 

jgdtBiiucfio, wymagającego udziału- przynajmniej 
.itaordl* czwartych członków Rady mieKkiej w posie 
daeniiu WyborV£,em nie nasuwa żadnych tmdnoóco 
Gdyby nawet przyjąć interpietację - -  naszem zoa- 
m«n : grantu fałszywą, — że kwalifikowaną w.ięk- 
seość obtu-za się od statutem przepisanej liczby 124 
radców, a me cd faktycznej liczby ".yjąęych ubec.Te 
103 raac&W. to iak na posiedzenie wyborcze przy­
będzie Wystarcz ący komplet: z pośród 103 radców 
przewidziana jest nieobecność marszałka Sejmu Da­
szyńskiego z powodu zajęć urzędowych oraz radców 
Dra DobosEyńrkiego i Rakisza z powodu obłożnej 
choroby. Obecnych więc będzie oko,o 100 radców 
podczas gay wymagany komplet o-bliczory od usta 
wo-w&i 'iczby, wynosi tyilko 93. Ewentualność zde- 
kompłe-iowaiiia poaedieoia przez khtb chadecki r.'c 
zachodzi woaee rygorystycznego przeu s-J statutu, 
pozbawiając ago absentojących się radców mandatu 
biernego prawa wyborczego na oktes 3 r- .

Zjazd Okręgowy S. P. P. 
„Hitachdut*

Dziś w niedziele odbędzie się w Ośw ięcimiu w  
lokalu Hitachdutu Nowy Rynek z.jazd okręgowy 
(pgioa glilit) SPP. „Hitąchdut**. W zjeździć biorą 
udział członkowie Egzekutywy Hdttachdiitu d li 
aach* Małopolski i Śląska Początek obrad o  godz. 
11 przćdp.

Otwarcie wystawy „100 lat 
malarstwa polski ego“

Wczoraj o  godz. 12 w południe odbyło się uro­
czyste OiWarcie oczekiwanej 7. zaciekawieniem 
wystawy p. t. „.(-'0 łat malarstwa polskiego".

W. otwarciu wy:.ławy wzięły twizial tłumy pu- 
bńrziiosci oraz przedstawiciele Władz z dyrekto­
rem dftp kultury i sztuki W. R. i O. P. Jasti-zę- 
bowskwu, wojewoda drem Kwaśniewskim i •pre­
zydentem Roiłem na czele. Do zabranych przemó­
wili prt ses Akądemji Umiejętności prof. Kosta ■ 
r. 11 i i dyr. J astrzębowski, poćzem dziekan Ja­
rocki jako prezes Tow. Przyjaciół Sztuk Jhęfe 
nych powitał zebranych i dokonał otwarcia wy 
stawy, którąp rzez cały dzień zwiedzały liczne 
rzesze publiczności. O wysta.wTic napiszemy w naj­
bliższych dniach.

Kredyty dla młynów
do krakowskiego cddiziaU bar.ku Gospodarstwa 

Krajowego wpłynęło 650 tys^ęęy zł. w celu irackie, 
lenią'tej gotówki jako 9 mieś. pożyczki dla młynów- 
parowych, zaajdwącyeb na obszarze wojewódz­
twa łorakowblćegc i śląskiego.'Przy otrzymywaniu 
pożycefeń uwzględnione będą tylko ce zakłady, któi c 
pbeeraoiaią najraraea 3 wagary zboża dziennie.. Wyso 
kość kredytu c* aauzooa została na 10 tysięcy od jed 
n ego •Wagonu prztmiału. Pożyczki mogą być rozdzne 
lome natychmiast wszy sitfcńn, którzy zgłoszą się do 
krakowskiego odeziaiu Banku Gospodarstwa Kraio- 
wago i wypełnią wszystkie waru tiki promesy, co do 
której szczególe' w udzieli jifo.rmacyi dyrekcia Ban­
ku. (K.AJU

Liczba samochodów w l'olsce
Na t  stycznia Polska posiadała 29.423 samochó- 

dy. w tein 15.670 osobowy ci prywatnych. 6.016 
dorożek samochouowych, 2.84i autobusów i 4.896 
samochodów ciężarowych -W 1928 r. liczba samo- 
oLodów wzrosła o 8 642, ’o w porównań u z po- 
pr~edttm rokiem wynosi blisko 34 proc.

Najwięcej samochodów- liczy Warszawa (6.492':, 
na drugim  miejscu stoi woj., poznańskie, (4.762), 
.następnie - śląskie (2.801), łuckie (2.336), warszaw* 
skie (2.315), pomorskie (2219). Na gońcu są wój. 
wschodnie, a najgorzej przedstawią się woj. po­
leskie (217), tarnopolskie (215) i nowogrodzkie 
(20$). \» porównaniu z zagranicą zwraca uwagę 
ciosie slaby, jak dotychczas, ruch samochouow-to- 
yva-i owyck .ieduakże i pod tym względem zazna- 
yz.j sit \v ostatnich latacli duży postęp.

Z poszczególnych miejscowości największy 
.wzio-śf liczby saniochodów wykazała w r. z. w  
po.ówmói.iu ź  r .1927 Łódź (58 proc.) Największy 
,i/r..yrósf liczby sąmocnodów' ciężarowych wyka­
zało woj warszawskie (8n proc.)

 o------
. — PRZYJAZD POClĄGóM DO KRAKOWA
z powodu o: tainddr śnieżyc i mrozu, jaki panował 
z  piątku tu sobotę i W ciągu diiiia wezoiaijisżegio 
uległ prwnemu opóźnieniu. I tak pociągi od Po­
zwania, Warszawy i Lwowa, przyjeżdżają Qo Kra 
kawa z  30—10 mkui.Uwe»a optóniMjcm.' Haotmdwrt 
pociąg bukareszteński przybył do Krakowa ze 
100-niimiitow sm opóźnieniem. Z Krakowa pociągi 
odchodzą z. kiłkuminułowm općźuiineiem,

— W YC1BGZKA KRAKDWSKIOH INŻYNIE­
RÓW KOLEJOWYCH DO PARYŻA. W dniu wczo 
rajszyn. wyjechała z Krakowa do Paryża wycie­
czka,' złożona z kilkunastu inżynierów traków  
skiej dyrekcji kolejowej, proicutłzoma przez inż. 
Bandeta.

— WYCIECZKA STUDENTÓW SŁOWACKICH 
W KRAKOWIE. Dziś, w niedzicię 1 rzea, ołudniicm 
przybywa do Krakowa wycieczka 30 studentów 
i studentek słowackich z Uniwersytetu ' Komeń­
skiego z bratislayy. Wycieczkę prowaidz? rekitwi 
tegoż Uniwersytetu pioł. dr. Albert Pużak. — 
\V niedzielę w południe będzie pod_jmov.ał miłe­
go gościa Uniwersytet Ja^giełloński śniadainiein 
w Starym Teatrze, pu-jAiłudiniu wycieczka będz.c 
na przedstawieniu „Krakóv,iacy i górale*' w tea- 
trze im. Słowcak.ego. a następnie podejmie oałą 
wycieczkę rektor U. J. herbatą w rektóracie. W 
poniedziałek wieczorom młodzież uniwersytecka 
urządza nac ześć gOiści w-ieczornicę w domu aka­
demickim, a we wtorek popołudniu będą r< ktor 
i studenci słowaccy na herbacie u koni uka czecho­
słowackiego, skąd, wprost udadzą się na dworzec 
kolejowy.

— Z WOJEWóDZRIEtrtj KOMITETU UWPP. 
W Kk  AK DWIE. Wczoraj odbyło się w gibadhu 
województwa organizacyjne posiedzenie nowi go 
zarządu Komitetu wojewódzkiego Lig, w Krako­
wie z udziałem wojewody dr Kwaiśniu-wskiego 
Do władz nowego zarządu wybrano: prezesem 
wojewodę dr Kwaśniewskiego, wiceprezesami:

-proś dr Marchlewskięgu i prezesa di Gregera, 
'skarbnikiem dyr. Dokowrskiego, sekretarzem kpt, 
dr Michalika, umówiono szczegóły programu prac 
na rók 1929. Ufflnając pełną doniosłość i Znacze­
nie bt do wy lotniska w  Białej Bielsku, uchwalono 
skierować wszelki wysiłek nad zbudowaniem te­
goż lotniska, mimo b. znacznych knszótw wyno­
szących prze izio 300.000 zł. Sprawę budowy scLu o 
nu. przeciwgazowego w Krakowie nrzekazano ko 
lEitetowj kolejowemu i miejskiemu w Krakowie, 
Uchwalono zakup zestawó\v przeciwgazowych ce 
lem wypożyczenia tychże komitetom powiatowym 
i towarzystwom do nauki obrony pizeciwgaźa 
wej, dJa propagandy lotnictwa wśród .młodzieży 
szkolnej, urządzenie konkur.,u . modeli latających 
z nągrudamii, rozesłanie tablic lotniczych i gazo­
wych bezpłatnie dla szkół średnich oraz biMjote- 
czek, wysianie awiometki Działówskiego na pow­
szechną wystawę krajową do Poznaniu, koszt u- 
mieszczenu pod.ryje w całości Związek Przemy­
słowców.

— ZE SPRAW MłEJSKICH. Komisja drogowo 
kanałową i gt untową Rudy miasta na ouegdaj- 
izem posiedzeniu uchwaliła j ozpisać pubłiczn.{ li- 
cytuęj.ę na dostawę zaprzęgów OO robót drogo­
wych i kanałowych na. okres administracyjny 
1929/30, aprobując przedłożone warunikh obowią- 
uuijąee przy tej dostawie. Następnie zatwierdzała 
komisja koszty, pi-zyp»dające do Uiszczeniu od do­
tyczących WłaścicieCl realhośai za wykonane 
ptrzeż' biuro kanałowe połączenia kanałów domo­
wych z kanałem miejskim, oraz program wyko­
nać się mających w sezonie budowlanym 1929/30 
robót .drogowych i kaijałowych, tudzież oferty na 
dostawę materjałów do tychże robót drogowych. 
W dalszy m ciągu komisj® przyjęła do wiadomo­
ści koszty rzeczywiste urządzenia ulic; Robotni­
czej, Kolejowej". Szpitalnej, Rynku Kleparskiego, 
św Filipa, Kr żyweji Krótkiej, Paderewskiego. 
Studenckiej, pl. Jabłonowskich ul Fnedleiha (bu­
dowa chodników) dr Juljusza Lea i rozliczenie 
tychże kosztów na przyległych właścicieli realno­
ści i gminy miasta Krakowa. Zarazem zatwier­
dziła komisja wnioaki odnoszące się ao odwodnie­

nia kościoła*Marjackiego i kredylów dodatkowyeii 
dla działu drogowego i kanałów ego. Ponadto w 
związku z uchwałom m programem robót droyo- 
Wych, komisja poruszyła sprawę uporządkowania 
szeregu ulic, pominiętych w tym programie.

— WŁADZE SZKOLNE A KONKURSY. \a  u- 
rządzanych w czasie rozmaitych zabaw konkur­
sach tu-ody, tańca ild. bierze udział młodzież .

■ szkolna. Wobec powyższego ziecily wkwize sztkoa- 
ne przelo-ż onym szkól średni cii. by zakazano mło­
dzieży brania udziału w iego rodzaju konkursach 
niew'skazamyćh ze względów pedagogicznych.

— ZAKŁADY KOSMETYCZNE. Opracowywane 
są przepisy, dotyczące pro wadzenia zakładów ko 
smetycZny-ch. Będą one mogły zajmować się wy­
łącznie upiększaniem uwarzy i ni* wolno im bę­
dzie wykraczać poza granicę zaniego,, zewnętrz^ 
nych. Wszelkie operacje wciiodzą w ramy chirui- 
g|ji i  są zak rzoint. Jedynie zigrumieL: a skóry bę­
dą mngty być w  zakładach kosmetycznych usuwa­
ne. Narzędzia eędą musiały być dezynfekowane po 
użyciu. „Manicure** i „pedicure** traikitowiame bę 
dą jako zabiegi kosmetyczne. Pirzepilsy ^gótae 
upowiaźiuiać będą władze administracji ogólnej 
2-giej instancji do wydawania przepisów iokai- 
rych. załeżuie od waiuiilków w  danej miejscowo­
ści.

— ĘPIDBMJA GRYPY zaznaczyła się w ostat­
nich dniach w Krakowie w związku ze zmianami 
temperatury.

— s z a c h o r o w a ń  n a  o d r k  zgłoszono do
maęjśkiego urzediu zi-owia w  Krakowie w ub. 
tygodniu. Nadito zauiotowano': po 4 wypadki szAan- 
lałyny, dytterji i mtunpsu, po 1 wypadku ospy 
wietrznej, kokluszu i i ćży

— Z WDZIĘCZNOŚCI ZA NOCLfca Jamrozik An­
ną, siużaca, za. \  pnzy. u l  BemandyńsiLiei L 2, zgłja" 
ła do poi "cjli, ze delta 2 bm o ^odz. 9 urzyo; ła do jej 
iraeszkania nieznana joj kobii ta, rzekumo z Kałwa*# 
i prosiła ją u ohwdowe przyjęcie na miesuicaai., gdyz 
jest chora i ma u<aać się do szipii,aU. W duiu 4 bku 
w czasie iiieobecnośc1 zgłaszającej się, wymiańoua 
snitlokaionka wydaliła się z mieszkania i  atu ol ko. 
wejj, pnzyczem skradła na szikodę jej łownię 200 zł, 
ganderobę oraz pościel łącznej wartości 350 A.

— „KOPNIAK" Dziuba Ignacy, smużący, zam. 
i>rzy id, Stradota i. 6, zgiosń. że dnia 31 ub. m. siara 
dła nw z niiezamkniiętego mieszkam: MUzja Koturiak 
« ozas:e jego niecbectnoścd z r ezemunepefio 
kwutę iOO żł.

— Z KRONIKI KRADZIEŻY I ARESZTOWAŃ. Jo 
Ija Mazurek, z&m przy uk Klępanz , zdlusiLi, że dóai 
5 bn.. skradf ‘e; Keznany sprawca torebkę z kwooę 
1-50 zl. a chwili, gdy czytała gazetę; a pozo 
stawiła chwilowo na yarąpeciio okna na uk Stuasaeu 
skiego. — 1 Ilko wski Stanisła z ,, aaim. pczy ui. Seba­
stiana 10, doniósł o zaąji izieniai teożki sjkónzahej w 
dorózce. — Rottich Herman, kopiec, ta n  w Chicago  
ogłosił, że dnia 5 hm. słaraoŁOco mu z  tntogM—o w jx>

. ciągu poep. na przestrzeni Katowice—Kraików, lawo 
tę 25 dok a.ner, — Rzopika Wacłartr Dat 25),
■urizy iii. Tataiskut-.j 1. 1, aresastow anjr został za Jł- 
d^eż purwnonerL z kwotą 90 zł. na, szkodę Marir 
Gas. — Bigaj Kazimierz (lat 17), uczeń tapicerBkS, 
'■km. Dtzy ui. Nowowiejskiej L 13, i 2iajtęga Manjan 
(lat 15). uczeń japicersbi, zam. przi jL Kawiory ,L 18 
ar eszitos. aiuo zos-taii za Urodzi sź 17 książek, wartości 
7/ zł. na szikiodę Michała Diomanua oraz zo syszema 
4yozną ku adteież żarówek z magazynu tzydotra Rapsa, 

j przy uil. szpiitLicj Od aresztowanych odebrano 9 ża 
rówek, które zwrócono postaktKiowainęmru. — Sumów 
kai Jtłi/ja, f. Ser-it.n (lat 58), robotnica, zam. przy tu. 
Dietla L 51, aresztów ana została pod zartziu>eni kra- 
dzdeżj poścd-ek ii garderoby waiiuości 360 zł. z nieeoni 
kmę*e.go Poko.«a w hot eh „Miitlera".

— UCIECZt.A ARISZTANTA. Kosik Jan, woźny, 
m. Tarnowa, doniósł dc policji, że dnia 5 bm zbiec#

■mu na stacji w Krakowie 'Skartowany Stanisław Zile 
iiński z Krakowa którego miał odstawiić do Storo 
sitwa Giodizkłego.

— SZANOWNYM NASŻYM P. T. CZYTELNIKOM
połecamj znaną j.e sazej solidności Firmę Mar Ja 
Slerołwińska, Kraków, Siatimą 12, mającą zastęp. 
9tva wyrobów' him „Dobrolin", „Sunlajf oraz wy. 
łączną sprzedaż ra Motopołskę Zachodnią mydełek 
do zębów „GibDt".

-  KOLO ZYD PRAC. UMYSŁ. „AWODAH" (RV
nek Gł. 291. Ekus, w nicdiziełe o godz. 7 wlecz, odibę 
dzie się Wieuzotsk Towamzj siei z nader urozmaico­
nym pr i gramem "literadkim i zabawowym. Yrstęp Jo­
dynie dna , u. u,ów i jimónnie zaproszonych gośoo.

— TRZEBINIA—-MAKKABi, Dziś w  nii dziielę o 
godz. 3.311 popa., zawody na boisku „Yiakkabi".

Tyiti F .  T .  Prenum eratorom  z pro ­
wincji którzy nie odnow ią b< n -  
z w l e c z n l e  p r e n u m e r a t y  na 
kwiecień b r. wstrzymamy z dniem 
I2 .b  m. wysyjjMn naszego pisma.
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Ładne, wygodne i praklyouie
Każda niemal. kobieta stara się ładnie ubrać i ko- 

■mysteie wyśJądaft kiedy wychodź:: na spacer, łub . 
kiedy ni a spcdkiój pa-rę godzin w towarzystwie.. Jeść 
ot zuipeumie słuszne, ale jeszcze saaraurtiejszeid M *  
b.v, gdyby baszt parne i ..a „p*> ooimt“ j i f o i śfe. 
csitetycznise. Niestety, spotykałby się często tą Sflą-r,. 
triem, że 'frtrdno stroić dc roboty że nie stać ną®- 
Jta eihganctki wygląd w doirni, irp. W iezmtąęTe osą,, 
Suo pani dcnnu w rnieświeżej i ztnićteą, oh cncv ,P%V 
Wiięefaeć, że btpHi eJ .siUtkiiiL Uóru pątai&tą. le.pążft-.qBajfi 
•s>,- kfiząta sfę jpa .dffliltti, -a Wygląd Jpj .JiydąKndW-' dffv 
jest pociągający. A właśnie w domu,. lete^j u-susaaa 
iest pnzez naiibbwze srwe otoczenie, p 
ijobJC w»fkżćti'i  ̂ .riiie i >n5Wudii<j, jdżblil ]Mż Jiłp i 
ddt.

Mu Ja dzisiejsza bardzo jej kazut na 
'ted rciiiij , isrosto;: łatwe tfó wfełatfaiiĄ i  Ulw* Ów
Pirania

J< żeM wybieizemy rtWWfeębl mat orfał, nw *«ay 
a:ewielkim naklacen. kosztów zawsze śWkWw 
grą tai, Podajemy dusiaj modele taldth Wfo&ik p  
kdfrii paraanycŁ

M uld h ) b materiału wełnianego w (fes* m m i
krato przypomina z a n sa ru  śaiflfim m w rt K to jJ*  
go .rtewysaulkaTiy, prosty, płaszczowy faso... 
na dwa rzędy &,.* ków. uoiąozohe- pasmanitrryjneim 
orarhowanfieiu. Wyłogu m ankiet y i  łciesreai© i  j f a i  
kiego materiału, w K-ołora-e kraiy jedyną jJsobPw'*: 
ozdoby tego szlattofczfca stanowi r*arf* 2 j u m  Wlą, 
zana. 1

Mi#del Bf, podt tu y  zupeli.i. do b.-prz taniego %
kroju odmiennie jedhaf wygląda SpowąduUiy z
rypsk jedwabnego, różowegfl j ószyty -ł.ąslkiłn p a w ' 
ezikiletri, eietrtny-n g takiego samego ryjtóitt, .m łua 
komb rza. ani kieszeni. Zamiast szarfy, ma lyttt-b dra­
gon z tyto,, a rękawy leku przy tęce się rwazerza 
jące, nadają tau zupełnie kóbieey charakter.

Ale i dla pa fi, które chętme w domu noszą spodnie, 
przynosimy wygońmy j latmj mdu«F G). SjHdUuiy V 
gładkiego mater”uhi z satyny, lub jatłwabiti do pfattia 
dós.rb szerokie; >  kośtee zazhaCzOne, njęfd W Śttfi- 
kifit udtębticgti ko-iont. zapięte są hit dWtt guzdettbi. 
Bluza,’ zapinana ha todsóh rosyjskiej' kóMulil jgi# I# 
go samego kotom, co zakończenie, spodni, rękawy.: 
gładkie.' ,,,

Pyjama ta posiada te same zalgry. co oDydiwa wy.- 
żeii . opisane. szlaf-pk,i: jest łatwa dd ttszyeia fi ła tw a  ' 
do’ ,vkłuddn!a.

nWiin ■4PH
OSSYP DYMÓW.

Sita moralna
Pięćdziesięcioletni szczęśliwy posiadacz o- 

krąglfcj spinki lfeO milionów dolarów, Król kpu- 
serw w Chicago: —. tnr, Andrews przestał nayle 
z- jakiejś liezrozumiałej przyczyny zajmować 
się swemi rozległem i interesami, giełdoWerni 
mattliHacjuttii, a tiawet ubóstwianym przez sie­
bie ooksefń. ' '

ekarze jeclłiogłdśriie orzekli, że jest chorym, 
l postartowili posiać so: dla rozerwania się, w 
pddróż naokoło świata. .Mr. Andrews, 1e#d dek 
spatyczny lekarz dumowy, kasjer, sekretarze 
z żonami, służący i sżofer przebyli Role.ltio httrz 
liwy Meksyk, piękną Japóiiję, tajemniczy Sjatii, 
Indje, Chiny, przćplyrtpji trzj olbrzymie’ ocea­
ny i wreśzcie udali śię ,\y podróż do Europy .

Mr* \hdrew s Medzl^E zwykle w  kajtttuch lujł* 
suśówręh jachtów-, albo w ćkrcanckićh.’* pptc- 
d riafucli „ f i h r j e r ó w - W r e s z c i e  w  . pokojach 
n J tworiłijejsjzyęh hoteli i nie w i, d z i a ł , ..ie 
chćlaifitaWet „wiedzieć ,\V' jakim -kraju-, lub jiawet 
na "jdKuit kóntypeHcit; sie znajddle, ‘ .
/u d h  dftlei tost’ srPUljty!" powietj.zial dp do- 

bśfżć^platnćrin dhktofft: je* »cez lepiej piątnj: ką 
Stor, „Juk .:'-l,vłżó j.c- może trw ać?'1.

• ląNą^fcyńie.itjzą rzeczą jest, by znalazł, qu w 
sobie si to nto.Mltuj do przezwyciężenia swej;-a pa 
t.H. M7ri:Jy ie Jtone zniknie jejm e h o i o b a ,

V,’ .ciąa-it h| |ku miesięcy podejmowano na 
yitrnimr-i-r^ffn-iRmtfiiir-iiai-n^sitigiiiCiMiaMriiuTMiiiii

wszystkich pięciu częściach świata drogie i bet 
owocyie wysiłki ku „moralnemu odrodzeniu' 
króla konserw!

W międzyczasie przybyli do Wenecji. 
W ynajęto tam wspaniały hotel, mr. Andicwś 

jeździł gondoidml i ziewając oglądał ośohiltyń-1 
ści. starego .miasta lagun..

„Postarajcie się gp rozrutopó - hleUh. suiil 
robi zakupy" krzyczał domowy doktór,

„On wszystko słono prztpłąci" szepnął prze 
rtrasaony kasjer.

„Nie szkodzi -  lir Jest tylko mała 90-eżęsCią 
dolara".
—Ł __ Ck -M. I I H* ’ i ł ' i

Pewnego razii poszedł rpt. Andrews osobiście 
dci Ptinkit po pokrycie jakićgoS czeka, \vypia-. 

;c...np mu. pań Andrews przeliczył m enudzć >
: gle zauważył, że dostał od urzędnika o 10-j  11- 
I rów za dużo,

Kró! konserw poczuł budzącą' się, stafą żył 
kp tcuplćcką, sehbwriT szybko stul i roWy ban-  
kliiirt do kieszeni kilmiZŁlKi. -jego oczy -nabr.tły 
aiiielrkieRo, -'iiduchoWidnegó-^blnsku, zgarblotiu' 
posfać młrfllźiełiczd sfc Wyprężyła a apatyćżfiie' 
zwisaiące poiicżki ukształtowały' ś ił w prz.yja- 
cicPk* dobroduszny wyraz.

. „,fak sit? pati czuje?" zapyrfll.go po powrocie 
uśmiecbając się taiem htsgp lekarz, . .-..■■■■■

wĄH rjght" ódpowit'dKiął,ySrOniiHle,łae chory, 
futro jedziemy do domti;".., ■

■i.M-e-wnętrzną siłę mofrtlna" weazete znale* 
zinno,,. - : y -

.(IRiiM’!1 r,6 -‘śł-jiKjj-t 'Admphn Mtśnioti,. len imj*- 
ki>jp| .til-'Hiiv aktor, f-ihąowy. 2aprf)4»«»v W i*óli 
hmioróWrńb »*>śeia,-'iui- bankiet fnbrvkantów kcm- 
ftkf il rru- -kii . rt#wl .itlcżył, że mężczyźnie wvsłttr- 
czn jelw 1 ififj-'łv gni.jjbur, i»d tym '©diak waru i - 
kti •Iti.' ,bi W -l/j,,.- o'-> Ho.brze uszyty dyskretny w 
kntr-i-p v  .'••■„i!- k.nby dóSrzr utu-any męż-
fayz.hd u. Uowiiie po-śifldać musiał 35 garniturów

jtsl wwllug Adolptui Mefljdfł:, hópiehseiPr ' W tłąt- 
sSftn ciągu, doskohał^r ten aktor yvy'rśżii mniema­
nie. źć mężezyitia nigdy nić 'będzie elegancki, je-’ 
Sli nie nosi szelek., -KraWięć, ktAry wypuszcza, kll- 
jeńfą z maga^hii, nte stwzed^Wśży ńi„ iio nowegó 
garnituru nowej, pary szelek nie godzien jest 
miana krawca

l l f e i i y s p A Ł y c i j e  s t a c j i  u & d a w c i f c j

W Stanach Z.ietlniuczoiiyęi: radipionia nię. jesf żlno^ 
McpolteDwanąi jak W Eaftiple) OKtąttlna itpśę hrm 
iwaemysjo.wych, kościołów, ążiiemnlików, agertdy] pca 
so w y d i, prdjjiiaatj^owyei) i t, js, :,W rwftoit^ćh.-stą,,,', 
naęk. w różirij tn jbzńs*«--j ha różnych fałach, nadaje, 
kqimnnnhkatv Mh. koncerty, naj.bordiztiei udpowiaahjąre 
celom , stawiiiiiynł przsz iiaclawcSw. PoiŁ!*wnż nikt 
w - Ameryce ni 6 wie, kior .n  i o.: jatetpj pckrżt oędtfdf 
nadawał przea miki, ta OMżKeż-tt îć' i>aAuAę(ti■ ik tibf. 
W2 Ma i-o iii w mahui titicSeic ataiw OhiP poffiysJ n&hf: 
cżęnin1 dóitirtwej ‘hstaltits.jR łalętoinioznel ł  .gtoftłłlrtigt 
pewiipso wyrwąt-iicgd. kmbtt,

Kic-ay Tżer’2 ea*a liyłu got owa , - j j i  ębikiaitlt, gdy. 
■w klubie zbierało s-ię nujltóhilej.SiZc towarzystwo, 
sipr.nv.cj. „kawałiih ratUowegi, Mczęłt nsuawał- Di ń - . 

- sucyjipe. WiaUignospU iiiiaWulia.iąre pe>Vitg, wyrtiijio- 
ine łiife iśtojiie wykrućżt-iiiia, których. JtiJdH dofniicjit 
się Wyb.iittw cz-Hlihowie tego klubu’, jl̂ bdaflp W:J;ęC seilj- 

; sącyjfle wnadditidśćl o uipfawu‘aii,iu turzĝ  ó-Wjiwh śtźfĄtł 
kóvy ktubii, s-zuttighi napojów alkohbihWych, 'zięad ' 
małżeńskich, za  ̂ aganni wielkich ptrgńw.^ńie wąha-.

! jąe s.ię przed rOzgioszeitiCiTl tą drofta, wiielu f»nyęii.
: iiityititiyeii szo.2 egółÓw i  
ciesżącyelt ąfę W h ią  ■' M i i  bardzo żaiitńlfeyćb d -bde 
iidili.V6li'i :żf0.zitfti!eła h yts tłałtii'tiiw kitóią p a sa w ą b it  
eotW em it tego 'udżaja wifldBłimiei, ^te -itódąfąćygh 
stie dc rozgłasza,lina puibliieznegd, -mtusiaffi w y w o ła ć  
w sfjracft to w a fż y J ,ió h . ^uontpmM owsftf otryw«» 
te.ie postąhoWiilT w t ć ś z d e  wrtfeść Mtargę d ó  wlad® 
połfcjrjąscH kłów ze łw ej str e fly 'ą w łó c lfj  »ftj pfee*- 
dtwjjiysjikiieie dtt W aeźyitgtołta t  rtżpyturiiehi,4  tak  
należy  poata,ple w tej sprawce? ’ : . -

Otif-zytitalto odpewiiedi. aby itólychmuaat „motno- 
w .ić ałiieinoblł z pfttyrzadettt! rad^ogtmpmet^ycfli*- 
mJ ' w y s ła ć  ha trtlaśikj ppleńi W-ykr>ef,a fajne] ataOjł 
nadawczej. Jak oodaią dzturnde! .a.mei-ykafi>łiie sprSc 
wcy .tęgo niesmacznego ttawahi aąmęldowiuli *i* Sa­
mi w bdHcjó, dźiięki dżettiu aldft łeb, zoitała wykryła 
- cdettiankowang, _______

ł»lĘK N \ FLOttENCE VlDOR ii,md*ił« Się. W Te- 
xbs i wyehow-ana Została w jobtty u  i  w»rtita)lrżytłi 
k lis z to ro w ?
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Piany matiyuicnjalne bulgarsko-wJoskie
rozbiły się

W i e d e ń .  6 *. PAT. „Neue Freie Presse“ Jonosa. 
te  projekt małżeństwa króla bułgarskiego z księżni 
/OZŁą -wioską Gi-ovanią rozbił się. deSpty-winie. Dzię 
Ł. slaracduin Mussołiniicgo zgodziła się stolica apo- 
atoisfca tolerować milcząco chrzest ew entuakiego na 
stępcy tronu według obrządku prawosławnego, zażą 
'dala’ natomiast, by dalsze dzieci z małżeństwa króla 
Borysa z  księżniczka Qiovanną przyjęły chrzest we 
dAu, obrządku katolickiego. Jednakże ttrói Borys, 
pruwdupodctii j pod wpływem kościoła piawosław- 
nego oświadczył, ze o przynależności religijnej wszys.

tkich dzieci z planowanego małżeństwa decydować
będzie tylito on sam. Stolica apostolska nie mogła
się zgodzie na to żąaanie, a ponieważ obydwie str o
ny okazały się nieustępKwerni, został wspomniuny
projekt matrymonialny zaniechany. Wedkij „Neue
Freie Presse“ wchodzi obecnie w rachubę coitta ro
syjskiiego pretendenta do trortu wielkiego ks Cyryla,
ludzież jedna z 'k«4ęż«czete domu Mekienourskiego - • • •

B e r l i n .  6. 4. PAT. Przybył ta król Borys bulgar
skii.

Przed sensacyjnym procesem rewizyjnym
w sprawie stiaconego Jakubowskiego

wanie aziecka swej siostry, a narzeczcaej Jakubów 
skiego. Matka .im oskarżonych, którą prołfitrator 
w procesie JalaiboWiskiiego określ £, jako osobę, god 
raą najwięksizego szacunku/, oskarżona jest obecnie 
o współudział w mordek i krzywoprzysięstwo. Sam 
Jakubowski przedsta wiony jest w obecnym procesie, 
jako współwinny mornu, gdyż miał brać udział w 
przygotow akiach oo zbrodni i stać na warcie, gdy 
August Nogens mordu wal dziecko.

će i l a i n.  6. 4. PAT-Radio, „berliner TagebJaft“ i 
„Ydooiscihfc Ztg.“ donoszą że rewizja procesu skaza 
nego na śmierć i straconego przed kilku laty Jakub o 
WB#aęŁo, która rozpaczanie się w najbliższych dniach, 
będzie miała charakter olbrzymiej roztprawy, pod­
czas której przesłuchanych będzie 128 świadków i
4-cb rzeczoznawców. W nowym procesie aawni 
świadkowie w procesie Jakubowskiego, bracia 
Augns.- 4 Fritiz Nrgens, oskarżeni są sami o za mordo

Pad rządami dyktatora
W i e d e ń ,  6 4 PAT. Dzienniki donoszą z Ma 

drytu, że b. premjer Guerra, aresztowany pod 
czaj rozruchów rewolucyjnych w Walencji, zo 
stal obecnie zastrzelony. Delegacja oficerów 
udała się natychmiast do króla, celein w yraże­
nia protestu.

 o —

Echa zatopienia Smalone"
W i e d e ń .  6. 4. PAT. Dzienniłu donoszą z Lonay 

nu: Rząd kanadyjski wręczył swojemu posłowi w 
Waszyngtonie ot tę w sprawie zatopienia okrętu ,.]- 
malona". Nota protestuję przeciwko zatopieniu okrę 
tu, który był zart jtstiowany w Kanadzie przez. ame 
rykańskie okręty strażnicze i aoir.aga się odszikodo 
Wanda w razie, gdyby daisze dochodzenia prt.ensje 
te uzasadniły. Nota nie przyznaje, by „Imałone“ znaj 
dowai się na w co ach terytorialnych. Zatopienie 
jest uietylko naruszeniem prawr- międzynarodowego, 
lec- także naruszeniem postanowień, zawartych w 
traktacie miedz > Wieiką Brytanią a Ameryką.

H PO K lK f lELEGPCFIC/Wfl

W a r s z a w a ,  ó. 4.4Sin. Minister przemysłu i han 
dhi Kwiatkowsl. mianował inżyniera WowkonowL 
cza. dotychcza. ov ego naczelnego dyrektora Polrai- 
nu, naczelnym dyrektorem technicznych fabryk No­
wego Chorzowa j.od Tarnowem. W związku z tern, 
naczelnym dyrektorem roLmitiu zostanie prawdopb- 
nobnae pułków-,rik imż. Boenner

W a r s z a w a ,  c 4. Sin. Dziś w 23-cim dniu Ciągnie 
itia loterii padła wygrana na następujące n-ry:
60.000 z t  wygiął r.r. 70991, 5,000 zl. — 95073, 123504,
3.000 zl. — 121730. 146325, 156646.

W a r s z a w a .  6. 4. (Sin) Jutro przejeżdżać będzie
przez Warszawę zastępca komisarza dia spu aw za­
granicznych p. LilyMmow w Warszawie się nie za­
trzyma, a udaje s ę  do Genewy na konferencję roz­
broi er iową.

M o s k w a .  6. 4. 2AT. 15 chhiców z Moskwy wy 
ięchało da Palestyny. Następne'transporty wyjeżdża 
ją .w najbliższych dniach.

Gd a ń s k -  6. 4. 2AT. Rząd turecki wyznaczył ży 
drawskiego senafjt-ą Juliusza Je wołowski ego na ge-ne 
raluegc konsula tureckiego w Gdańsku, zaś syna je 
go na w icekonoi iii.

A mm a u. (Traitsiordanja). 6. 4. Pułk. Peake, da 
w odzący lęg jon trn arabsKim w Transjordanji. został 
niedawno uproY/auzony przez grapę Beduinów syryj­
skich w -hwriU, gdy dokonywał inspekcji frontu sy- 
tijakiego w przekonaniu. że front ten zajęty byl 
przez oddz af francuski. Pułk. Peake. któremu grożo  
no ŚTtuiercaą, uratow any został przez zaprzyjaźnione 
go z nim sutka, a ostatecznie uwolniony pi zez taatrol 
francuski.

W i e d e ń .  6. 4. PAT. Dzlenmiiki donoszą z Lizbo 
ny, że ares&towacycb zostało tamże wielu żołnierzy 
i podoficerów obwinionych o agitację przewrotową.

M e k s y k .  6. 4 PAT. Generał Calles dowodzący 
kampr.nją przeciwko powstańcu: podaje. że oddzia 
ły powstańcze w stanie GV H Mua sa całkowicie 
adeaorgaalaowaafc* co ułatwiła wojskom z**ńZkowym

okupację poszczególnych miast i całego terytorium 
tego stanu.

P a : y ż .  6. i. PAT. Z Waszyngtonu donoszą, iż 
autobus w,K>zą-V grupę piłkarzy, studentów umłwer- 
syteta w Coirnwr-P prze mocji się, przyezem jedna 
osoba została zabwa, 25 zaś odniosło rany, w tern 
lewka ciężkich.

P a r y ż  6. 4, PAT Dzienniki podnoszą sukces lot 
ników Baiily‘ego Rcgmesi‘ego, którzy w ciągu 10 
dni przelecieli około 12.000 kim. DzaenmU podkreśla 
ją specjalnie iż pięknego tego rajdu dokonani/ na apa 
Tacie z motorem n sile zaledwie 230 koni.

p q  lawkBlfecfu kroniki

Pierwsze kabalne zgromadzenie 
przedwyborcze w Krakowie

Wczoraj wieczór odbyło się w wypełnionej 
po brzegi wielkiej sali kahału krakowskiego 
pierwsze zgromadzenie przedwyborcze, zwoła­
ne pi zez Organizację Sjonistyczną. Po  zagajeniu 
przez p. Dra MiIfsteina refeiowaii radca Samuel 
Spira i dyr. Wiesenfeld. w zastępstwie itiedyspo 
nowanego chwilowo radcy Dra Schwarzbarta. 
Zebrani w uchwalonej jednomyślnie rezolucji 
potępili obecna gospodarkę kahalną, wyrażając 

I poparcie przy nadchodzących wyborach ala pro 
i gramu narodowo-żydowskiego. Obszerniejsze 

sprawozdanie podamy w iednym z najbliższych 
numerów.

— STAN TURNIEJU SZACHOWEGO W 
KRÓLEWSKIEJ HUCIE po 3-ciej rundzie jest 
następujący: W arszaw a i Łódź po 13 i pół pun­
któw. Lwów 3 i pół punkt., Kraków 7, Śląsk 6 
i pół, Poznań 5. Wyniki Krakowa: W drugiej 
rundzie przegrana z Łodzią 314:2%, w trzeciej 
rundzie druzgocącą przegrana z W arszawa w 
stosunku 5 'A: K .

GENERAL MOTORS ET ABLU JE SIĘ Na  WĘ- 
GHZEiTI. General Motor* Corporation zakupiła w 
okolicach Szegedynu duże tereny, na któiycu roz­
pocznie z wiosną budować zakłady automobilowe.
Zakałdy te mają zatrudniane na początek 1000 ro­
botników

W yjazd do Warszawy zbyteczny!
Załatwiamy wszeJbńc zlecenia w sadacb urzędach 

państwowych i komunaluych. instytucjach finanso­
wych i wszystkich innych w Warszawie, całej Pol. 
set; ! zagranicą.

Legal.z icj. dol-nmeniów. sprawy konsularne, spad 
kow* poszulTwaiue rodzin, etc.

Interwencje, zastępstwa, porady, Informacje, po 
średidctwo we wszelkich sprawach. Wjndykace 
wekik EgzeJewowan-c należności Wywiady.
BIURO ,POMOC PRAWi O * HANDLOWA* Warszawa, 
Nowy lwiąt 28. Koiesrondenc. w każdej miejscowości 
pcL tebni. Znaczek pocztowy na odpow ied% pcządany.

PRZY CIcRPILNJaCH PĘCHERZYKA ŻÓŁCIO­
WEGO 1 WĄTROBY, kamieniach żółciowych i^ól- 
łaozce, natealnt woda gorzka Franciszka Józefa ‘ 
znakomicie ulatnia trawienie. Doświadczenia Minnj 
czne sitwicrdic ,j, że domową.kuracja picia wody 
Franciszka Józeła działa zwla_zcza statecznie, jeśli < 
się jej używa rano nacizczo z dodaniem gorącej 
wody. — Żąduć w aptekach i w drugueriach. 665

Z G IE Ł D Y
<Hełaa warszawuca

Warszawa, 6. 4. PAT. Akcje: Bank Dyskontowy 
127, PolsU 164, 163, Bank Sp. Zar. 85, 8%
EletKcroYnuą Dąbrowa i05, u rogi Żelazne do jazdo 
we 2D Węgiel 79hO, Lilpop M , Modizejów 27 i 
trzy tsew.. 28, Ostrowiec 96, Steerachoiwicr 29 i je­
dna cz/W. PożycscLi. 4-proc. p r w  pod. inwesr 
105 i 106 i trzy cz., 7 proc. staiiilkuatyjna 89.50,
5-pioc. aoiarowa 90.50, 91, 90.25, 5-proc. ko lwer • 
śyjma 67, 5-proc. kolejowa 59, 1C-prov. ko-łejowa 
10250, 8-proc. hsły zast. Banku uosp. Kraj. 94

Waluty: Dolary 8.90, 8.92, 8.88, i>ev izy: Belg ja 
123.92 i pół, 124 23, 123.61, Hotomdja 35760 358 50, 
356.70, Kopenhaga 23780 238.40, 237.20, i-ondyn 
43.29. 43.40 13.18 NuWy Jork 8.9G, 892, 8.88, Pa­
ryż 34.85 i pół. 34.91, 34.77, Praga 28.39 i j/ół, 26.46, 
26.33, Szwajcaria 171.65, 172.o6, 171JM VitJ* h 
125.27, 125.58, 124.96, Włochy 46.66, 46,78, ó6.44^M<u 
ka niemiecka 21148. t p̂r

O ltłd a  p o z h a ń ik i ‘
Poznańska giełda zbożowa z dnia 6. 4: Syto 

32.90—33.40, pczenica 47 -48, jęczmień przeim-jł«> 
wy 32 i pół do 33 i pól, jęczmień Browarowy 33 
i pół do 35 i pół, owies 32 i jedna czw do 33 i 
jedna c -w , mąka żytnia 48, mąka psaemk- 66 procy, 
65 i jedna czw do 69 i jedi«a czw udjs żytaudf
21 i trzy czw. do 25 i  Irzyc zw_, ospa pszenna; 
26 i jedna czw do 27 i jedna czw., w^ka lasowa 
45—48, peluszka 41—1-3. groch poliiy 45 —48, gioch 
Wiktorja 64—69, łubw mebiesląi 25—26, seradefta 
62—6'/. 1'endencja spokojna.

Giełda wiedeńska
Wiedeń. 6. 4 PAT Waluty i  dewizy: Amster­

dam 285.05--286.05, Berlin i66.5o M9.wą Buda- 
jitszt 123.86 124 16. Bukareszt 4 21 i treey ósme do 
4.23 i  trzy ósme Londyn, 34.50 i ptęć usmycfa do 
34.60 i pięć ósmych, Nowy Jork KuTtl—713.25, 
aPiyż 27 77 i jedna esaw. do 27R7 i jeeba t«.w, Prnl
go 21.03 i trzy ósme do 21U  i  tezy ounte War »-
wa 79.6b i pół do 79.94 i pół, Zurych 13689—187.39. 
Amerykańskie 709.80—713.80, Niemieckie 16834— 
168.94, Angielskie 34.44-3460, Włosioi 3722—3738 
Szwajcarskie 136.45—137.25, Gz^skk; 24—21J2.

Papiery wartościowe; Renta lutowa 6.908, Bi 
reckie 30.80, Kompas 15.70, Menkory 21.70, Połu­
dniowa U  i jedlina czw , Browary 161 Aipmy AL 70, 
Krupp 11.89, Rń.ma 11995, -Skoda 375 Siers-i, 999 
Fanto 5.40, Karpaty 10.39, ti łióju 64.

Giełda zurychska
żuryeh, 6. 4 PAT. Paryż 26.30 Loudyb 25.21 

i siedem ósmych, Nowy Jork 5.1956, Bdgja 724i8  
i jedna czw., Włochy 27.18 i pót Hiszpan ja 78, łic. 
landja 208.35, Berlin 123.20, Wiedeń 73, Sajtokhodn 
138.80, Oslo 8.57 i pół, Kopenliaga 8.47 i pół, So  
fja 3 75 i jedna czw.. Braga 15.39, Warszawa 58.39, 
Budapeszt 90.57 i  pói, Białpgiród 9.12 i póŁ Ateny 
6.70 i pół, Konstantyn-spol 2.55 Bukareszt 3.09 
Helsingfors 1309 i pół. Buenos Aires 218.50.

L. 789/1928
B. b.

Ogłoszenie licytacji
Lelem i/dda-ua w przeasaębiorsfwo budowy 

kanałów miejskich na drodze do ,Jeja“ Grzegó­
rzeckiej, Fabrycznej i na dojeździe do oworca 
Kraków—Dąbie Dr. XIX. i XX., odbędzie się w 
Budownictwie miejskiem, Oddział B. rozprawa 
licytacyjna za pomocą oiert pisemnych w  dnia
22 kwietnia 1929 r. o godz. 12. w połudame.

P rzy  robotach tych ma przedsaębiorca zająć
wyłącznie roboT.ików bezrobotnych, za pośred­
nictwem Państwowego Urzędu Pośrednictwa 
Pracy.

Wadium wynosi 5 proc. oferowanej ceny.
Plany, przedni ar i warunki budowy można 

przeglądać w B urze Kanalizacji miasta, drzwi 
nr. 12 w godzmsch urzędowych, gdzie łez bę­
dą wydawane druki ofertowe za opłatą 3 zł

Oferty wniesione po terminie lub nie sporzą­
dzone według wzoru nie bedą uwzględniona

Kraków, dniu JO marca lb29.
Magistrat stoi. król. m. k iiu o w a.
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P ro s im y  zw ró c ić  
uw ajfę  n a  z n a k  

fa b ry c z n y

Okazia na świata
Każda dobra gospodyni 

wie dobrze, 
że dc

kiszenia barszczu 
MWiej garnki kamienne
Fma SZYMON LiEBLINC

skład porcelany, szkła, fajansów 
i wyrobów kamionkowych

w KRAKOWIE, STAROWIŚLNA L. 50, Telefon 2267
SnrzeJaje wyjątkowo aa .Święta po cenach o 50 proe. uiższj ch. a mianowicie: 

M  n k j t f l  litrów 10 12 14 15 20 26 35 45
w 3 M K  IW K I  cena LI 2*— 2'40 2 8u 3 -  4 — 5 20 7'~ »■—"
oyz dla gospodarstw i Jomowego, reetauracy j, cukierń, mMdc. ytn i dla celów 
chemicznych wszelkiego -odzaju i gniotrwałe naczynia kamienne, jak, garm-i 
różnych form, ronini, słoje do Konfitur, na lody, miski, foimy Ho ciast, makownlce 
i t. ji znanej w całej 1’olace i jakości i tiwaljćci labryki kuchennych naczyń 

katnienuych i ogniotrwałych.

HENRYKA MtNZERA W BOCHNI
|  W olne posady  |

URZĘDNIK tylko z pra­
ktyką branżj ohniiuwicj 
potnzebi.y ao iiatychmia- 
stiowego wstąpień u: „Te 
©hebu", Kraków, Florjań 
aka 7. 803er

AUcNTÓW dla sprzeda­
ży maszyn do szycia po­
szukuj za wysoką pro- 
wtają: Dietlowsku 109.

80 ter

ZDOLNY pudtóinijący z 
branży galan eryinei — 
aawśdz': zavaz posaaę. 
«— Zgłoszenia do Ad- 
«niw- „N. Di:':. .unika" pod 
JZdr- n; “. 566g

PRZYJMĘ pamcJkę z le­
pszej rodziny, do kasy 
ekspedycji. — Reflektuj'? 
wyłącznic na sMę btógłą 
w  rachunkach. Zgłoszę, 
ma: Wolf Roseniblmm, uu. 
'Agnieszki 5, II piętro, — 
między godz. 2—3 pbpó- 
ludnfu. 793x

POSZUKUJE zdolie' 
panny do samodzietaej 
buchalterii i korespotu 
denek poisk o -.wcmiccki ej 
Zgłoszę'u a pod „Pilna" 
do Adm. „N. Da&iwika".

749x

PRAKTYKANTA handle, 
Wfcgo przy Jimie natych­
miast f Jima Henryk Wel 
stein, Hur m w  galan­
terii i czeskiej trżułerj'. 
Kraków, Krakowska 5. 
I. piętro. 560g

|  Posad p o w n ltsją  |

KONCYPJENT z ukoń­
czoną praktyką sądowa 
i roczną ad wokacką, po­
szukuje posady na pro- 
W: tw L — Zgłoszenia pod 
..Koncyjwetit" do Biura 
Stattera, Kraków, Ry- 
nrk 8, 802er

RUTYNOWANY buch?!, 
.ar, korcspowdei,,* n emie 
cko-polski, z dłuższą pra 
fctyką, pos,zuiku4e pomady 
od zaraz. Zgłoś i nia di a 
,Samodzielnego" do Biu 
ra Stattera, Rynek 8,

791 er i

I R óżne I
TECHNICZKA dent. kon 
ces. otwcjjczy zakład den­
tystyczny wspólnie z le- 
kaiiiuą (lekarzem) dea.t. 
Warunki według umowy 
Zgłoszenia io  Adm. „N. 
Dziennika" pod „Denty- 

5 7 0 g

ZAKOPANE. Pensjonat 
,,Anastazja" A. Rumtlde- 
wej, poleca bardzo słone 
czne pokoje z komfortem 
Kuchnia wykwintna. Ce­
ny na kwiecień i maj zna 
cznie zniżone. Telefon 4ą 

707x

[ S p rzed a ż 1
3.000 DOLARÓW na 

I-szą Hipotekę w Krago- 
wśt do ulokowania. Wia­
domość: Kańcelarja Dra 
Jasiem a, Plac Mariacki 
L. 1. 797x

K a p it a l i s t y  z 3.000
dolarów, do rentownej, 
beuyzykownei wytwór­
ni sankami. — Zgłoszenia 
pod „Zysk" do Adm. „N. 
Dzienmika". 504 g

ŻYCIE płciowe: Dzie­
sięć cennych, pożytecz­
nych książek tylko pięć 
złotych. Doktor Muller- 
..Najnowszy lekarz domo 
wy“. D kcot Braun: „Sa 
roojwdłt mężczyzn — 
kobiet". Doktor Gelseu: 
„Fiygjema miodowych 
miesięcy". Dokto- Surb- 
lert: „Sekrcune sposoby 
małżeńskie". Doktor Ko 
rabieiwfcz: „Choroby we 
neryczme, nieczatoość sy 
^  ‘. Jesecze pięć in­
nych ciekawych, poży 
tocznych książek, tylko 
pięć złotych. Wysyłamy 
za gotówkę Mb zaliczką 
pocztową. Na wydatki J 
załączyć jeden złoty 50 J 
gr. (roożiia znaczki yocz 
to we). Warszawa, Reda 
kcia „Świt1', Nowowiej­
ska 32. 492a

POŃCZOCHY okazyjnie 
po bardzo niskich cenach 
poleca: Wachsmann, Kra 
ków. Krakowska 7.

ENDLÓWKI SingeTa o 
50% taniej do nabycia: 
DSetlowiska 109. 80Qcr

JADALNIE wykwintne, 
soiiidme. na dogoonycn 
warunkach zapłaty, po 
cenach fabrycznych, — 
wiprost w fabryce mebli 
„Styk*. Kraków, Grzegó­
rzki, Rzeźnicza 9. 780er

E L o k a le 3
MIESZKANIE 2-pekojo- 
we z kuchnią, — blfisku 
plant w Podgórzu do od­
stąpienia. — Oferty pod 
„Słoneczne" dc Adm. „N. 
I iziennika". 567g

z t  «r „„
o

Z ó y a t  r z  e g a j c i e  

s i ę  z a k a ż e n i a !

Grypa i choroby zakaźne żągrt- 
żają zdrowiu rodziny Szanowne) 

Pani! Zarażeniu zapobiedł uiuże
Szanow.ia Pani z całą pewuuścią. 

racnowując bezwzględną czysiośc. 
Często Powtarzane mycie rąk 5

twarzy oraz częsta zmiana bielizny 
iest bezwarunkową koniecznością. 

Łagodna i zawierająca glicerynę 
eiana czystego i taniego mydła ,.Koł- 

iontay ” znak oclironny „pralka". 
dCoynń kuie i zarazem zabija baKtene.

■ niechąnie wszelkich opakowań
mydła, wielki obrót oraz rzetelna

kalkulacja umożliwia sprzedawanie 
mydła „Kottontay” 00 tak niskie)

cenie, że nawet zwiększona kog- 
sumeja nie odgrywa roli. Mvdło 

„Kołłontay” tańsze iest niż lekarz i 
apteka — a zapobiegać łatwiej ,est 

niż uzdrawiać. Każdy solidny interes 
ma na składzie mydło ..Kołłontay"

K r u o / f r m
g lS M■ — ■ i— —  wi ' ' S

Złoty me 1 ni Wy stawie w Fatci.icach 1927. — Zcstępca na m. Kraków 
S. uoldateid. Kraków, J ó » f i id a  30. — Zastępca na Mrtopołskę: K. GleijLer- Ta-u-.

I MdUkd 
i w y c h o w a n ie ]

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursy fachou e ko 
rc-sponoiticyjne. profeso­
ra Sekułowicza, Waisza 
wa. ŻOrawia 42. Kursy 
wyuczają listowie: br- 
chaJterji, r icbumkowości 
kiupieclviej, korespondeo- 
cii handlowej, stenogra­
fii, nauki iundJu, prawa, 
kaligrafii, pisania na ma­
szynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, fran­
cuskiego, niemi ccii go, 
pisowiif onaz gramatyki 
polskiej. Po uwończeoh 
świadectwa. — Żądajc e 
piospektów! 23Je

IZAK V.1KLER
KRAKÓW, STRADOM 3

poleca:

płóttia, sżyrtyrigi i stołow iznę w wielkim 
yyborze, w gatunkach najlepszych, po bar 
dzo nisikich cenach. 785er

Okazyjna stolowizna stale na skladzk*.
9 -----------------   - *

Poszukuje my
loJcyiiobiild o 70 do 110 K. M. systemu Wolf? łub 
LaAca, w debry::, stanic, do umchomieni? fabryk1 
sikirzyń. Łaskaw: /słoszenia pod adresem: Hoffmann, 
Sporysz. 799x

NOWO ZAŁOZONY 
■  SKŁAD ifm m R O S E N B A U M  » \ I

i PETZENBAUM Ri HIIiWm UL J

N A P R A W A  DYWA.
NÓW. Dywiny perskie 
kilimy do naprawy pTzyj 
muie -Dywan". Tkilnia 
dywanów, tdiimów; Kra 
ków—Podgórze. Kingi 9 
tramwaj 3. Poleca dy­
wany, kilimy Ceny hcz 
konkurencyjne: T diet.
Nt . 1609. 2051ssc

KSIĄŻECZKĘ wojsko­
wą, wystawioną w P. 
K. U. Sambor na Józefa 
Kirscbnera, unieważnia 
sie. 800x

ŚLIWOWICA
n e s  h ?

7’i-łn en  ie  sir

A, Scbw artz, K raków, Krakowska 24 Tei. z336

Na)!s^s?  ̂filcow y ke«j«!uss

FIC AK KIN U ? e w s ? E  
M A H h J A iY  NA

poleca iabrj ka firanek 
M. W E IT  Z, KRAKÓW, UL. GRODZKA L. 71
924 5x obok Wawelu końcowy skleu

Zawiadaniiam nhiieisctem Szanoy.łit: P. T. Pawie, 
iż założyłem

D a n u t ą  p i a c o w n i o  k r a w la c k a  
i ■wykomuk robo.i pieryszorzęcnną. 568g
Ignacy Mondschein, Kraków, Dwllow«L&65 y ,.

Realność fabryczna
z 3-oh kondygnacja, baidzc oibseema, z komfor­
tem, wraz z 2-piętrowym domem mieszkalnym, 
przy ulicy Starowiślnej w Krakowie do wynajęcia 

Wiadomość u adwokata Dr. Gurmpt ęha w KTa- 
knwae, ul. Gr.dizika 13. 78tiei
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